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Inauguracyjna sesja WRN w Szczecinie

Realizacja programu
wyborczego

-głównym zadaniem
W CZO RAJ odbył» się —  pierwsza w  I X  kadencji —  sesja 

W ojew ódzk ie j Rady N arodow ej w  Szczecinie. O bok w yb ranych  
17 czerwca b r. 18« radnych W RN uczestn iczyli w  obradach 
zaproszeni goście, przedstaw iciele w ładz po lityczno -adm in i
s tracy jnych  w o jew ództw a —  I  sekretarz K W  PZPR S tan is ław  
M iSklew icz i  w o jew oda szczeciński S tan is ław  M alee na czele, 
w icem in is te r w  Urzędzie G ospodarki M o rsk ie j Ryszard 
szyńskL posłow ie Z iem i Szczecińskiej na Sejm  PRL, członko
w ie  Rady Społeczno-Gospodarczej p rzy Sejm ie oraz przewod
niczący RW  PRON p ro f. d r  hab. W aldem ar Grzywacz.
PO O D EG R A N IU  hym nu na-1------  " "  ’

0. Palmę spotka się 
z E. Honeckerem

Rozważania na stopniach obcego konsulatu

Nie każdy jest
godzien... wizy

rodowego i  -wkroczeniu pocztu 
sztandarowego obrady o tw o rzy ł 
radny-sen io r p ro f. P io tr  Za
rem ba, k tó ry  prow adz ił sesją 
do m om entu w yb ran ia  prze
wodniczącego W RN. Po złożeniu 
przez radnych  ślubow ania przy 
stąpiono do w yb o ru  przewod
niczącego W RN, zastępców prze 
wodniczącego oraz przew odni
czących sta łych k o m is ji rady. 
Przedtem  w  g łosowaniu ja w 
nym  rada pow zię ła uchw a ły  o 
liczb ie  zastępców przewodniczą- 

- "o oraz liczb ie  sta łych kom i
s ji. . .

W  głosowaniu ta jn y m  ra d n i 
w y b ra li na przewodniczącego 
W RN w  Szczecinie Jana Dzie
dzica — p ion ie ra  Z iem i Szcze-

(Dokończenie na s tr. 2)

W A R S Z A W A  PAP. T u rys tyka  zagraniczna obyw a te li nasze- jó w  socjalistycznych uregulowa 
go k ra ju , ożyw iona szczególnie w  la tach 70, napotyka obecnie ne są bardzo czy te lnym i prze
różne przeszkody. D zięk i znacznej lib e ra liz a c ji przepisów w  p isam i i  każda sprawa, po speł 
sprawach paszportow ych każdy obyw ate l, poza n ie licznym i n ie n iu  odpow iednich wym ogów, 
w y ją tka m i, może stać się posiadaczem paszportu. za ła tw iana jest szybko i  spraw

• uwzględ p ow ażną trudnością stało się
n ić  tu  fa k t, iż  w yd z ia ły  pasz- j ednak UZy 3kan ie  w izy  do k ra -  
portow e odpow iednich urzędów ów  kap ita lis tycznych . Przed 
spraw  w ew nętrznych n ie  są je -  am basadam i i  konsu la tam i tych 
szcze w  p e łn i przygotowane do k  j6  tw 0 rzą się d ługie ko le j 

— £ ¿ £ * 5 3  «  wyczekujących „a
szczęśliwie — czy li szybko — 
uzyska ten dokum ent, to pozo
staje mu jeszcze problem  otrzy 
m ania w izy . W yjazdy do k ra -

Dziś Dzień 
Stoczniowca

D Z IŚ  w ra m a ch  D n i M orza 
o b chodzony  je s t — D z ie ń  
S toczn iow ca , ś w ię to  k ilk u d z ie -  
s ię c io tys ię czn e j rzeszy p ra co w  
n iików  s to czn i s ta n o w ią cych  
n a jw ię kszą  i  n a jw a żn ie jszą  
b ranżę  c a łe j g o sp o d a rk i m o rs 
k ie j.

O dbudow a i  b u d o w a  od pod 
s ta w  s iln e g o  p rze m ys łu  o k rę 
to w e g o  je s t je d n y m  z n a j
w ię kszych  os iągn ięć  p o ls k ie j 
g o sp o d a rk i w  ok re s ie  p o w o 
je n n y m . Jest on  'd z ie łe m  pols 
k ic h  ro b o tn ik ó w  i  in ż y n ie ró w  
oraz  k o n s tru k to ró w  o k rę to 
w ych . R ozpoczyna jąc  p ra k 
ty c z n ie  od zera, w k ró tk im  
czasie s ta ł się on  je d n y m  z 
g łó w n y c h  p ro d u ce n tó w  1 eks
p o rte ró w  s ta tk ó w  w  św iec ie .

(Dokończenie na str. 2)

B E R L IN , S Z T O K H O L M  P A P . 
D ziś z d w u d n io w ą  w iz y tą  d o  N O T  
p rzyb ę d z ie  p re m ie r  S z w e c ji O la f 
P a lm ę . S p o tka  się on  s  P i e r 
n iczą cym  R ady P a ń s tw * N R D  E r i 
chem  H on e cke re m  i  p rz e p ro w ada ł 
ro z m o w y  na te m a t p o k o ju  1 be*» 

ieezeństw a w  E u ro p ie . C ełem  *“ w-
t y k i  za g ra n iczn e j S zw e c ji

k r e ś l i ł  O. P a lm e 
d o  w yd a n e g o  obe cn ie

T A c m o S S
____me W S ztok h o * .

m ie  z b io ru  jego  p rze m ó w ie ń  « - 
ast u s ta b iliz o w a n ie  s y tu a c j i  W  

E u ro p ie  P ó łn o c n e j i  o d p rę że n ie  n e
św iec ie .

Broń chemiczna

Powołano
Wojewódzką Komisję 

Współdziałania 
Związków Zawodowych
o P O TR ZEBIE  w yp racow a

n ia m etod w spółpracy _ m iędzy 
poszczególnymi organizacjam i 
zw iązkow ym i dz ia ła jącym i na 
terenie w o jew ództw a szczecin

(Dokończenie na str. 2)

Salwador

Rozpoczyna się FAMA '84

Dzień p ierw szy  
-  szczeciński
OD 1 lipca  przez 26 d n i w 

Św inou jśc iu  będzie t rw a ł X IV  
Festiw a l A rtys tyczn y  M łodzie
ży A ka dem ick ie j F A M A  ’84. O r-

(Dókończenie na str. 2)

Partyzanci opanowali
największą zaporę wodną
M E K S Y K  P A P . L e w ic o w i p a r ty 

zanc i sa lw adorscy  po o p a now an iu  
na p rzec iąg  k i lk u  g o dz in  n a jw ię k 
szej zapo ry  w o d n e j w  A m eryce  
Ś ro d k o w e j, h y d ro e le k tro w n i C er- 
ro n  G ra n d ę  z n a jd u ją c e j się n ie 
spe łna  90 km  na po łnoe  od s to lic y  
k r a ju ,  w y c o ia li się do  d ż u n g li.  
D o n ios ła  o  ty m  pow stańcza  roz
g łośn ia  F ro n tu  W yzw o le n ia - N a ro 
dow e g o  im . F a ra b u n d o  M artiego . 
W czasie p o ty c z k i z s iła m i re ż im o 
w y m i zg inąć  m ia ło  o k  i 00 osób. 
w  ty m  80 ż o łn ie rz y . B y ła  to  n a j
b a rd z ie j s p e k ta k u la rn a  ope ra c ja  
p a rty z a n tó w  od czasu w ysadzen ia  
przez n ic h  w  o o w ie trze  1 s tyczn  a 
w ażnego m ostu  C usca tlan . łączące
go w sch o d n i 1 zachodn i S a lw ador.

Zaglądamy
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 4 V I I  
— 50 la t  tem u (1934) zm ar
ła  M a rla  C u rie -S k łodow - 
ska, w ie lka  polska uczona 
w  zakresie f iz y k i i  chem ii, 
w sp ó łtw ó rczyn i n a u k i  ̂ o 
prom ien io tw órczości, k tó rą

(Dokończenie na s tr. 2)

Rozmowy USA -  ZSRR
W A S Z Y N G T O N  P A P . D y re fc h *

a m e ry k a ń s k ie j a g e n c ji ds, k o n tro ®  
z b ro je ń  l  ro z b ro je n ia  Kernnem  
A d e lm a n  o św ia d c z y ł na posiedze
n iu  se n a c k ie j k o m is j i  s p ra w  za
g ra n ic z n y c h , że S ta n y  Z je d o o c z o - 

1 Z w ią z e k  R a d z ie c k i p o d ję ły  
n is k im  szczeblu ro z m o w y  a  

m yś lą  o  w y p ra c o w a n iu  k o n k re t 
n y c h  p ro p o z y c ji w  z a k re s ie  ko®» 
t r o l l  p rzes trzegan ia  p rz e *  ob ie  s tro 
n y  t ra k ta tu  zaka zu ją ce g o  s tosow a
n ia  b ro n i chem icznej). W g  A d a 
ma na s tro n a  ra d z ie c k a  w y ra z iła  
za m ia r n a w ią za n ia  bezpośrednie®  
k o n ta k tó w  z A m e ry k a n a m i na 
ru m  g e n e w sk ie j k o n fe re n c ji r o z 
b ro je n io w e j.  sk u p ia ją c e j p rze d s ta 
w ic ie li 40 p a ń tsw .

Na Kubie

Uwolniono
22 obywateli USA
H A W A N A  P A P . C z a rn o s k ó ry  pa

s to r Jesse Jackson , z a b ie g a ją cy  O 
n o m in a c ję  do  w y b o ró w  p r e z y d e n ^  
k ic h  z ra m ie n ia  p a r t i i  d e m o k ra 
ty c z n e j. o p u ś c ił w  c z w a rte k  w ie 
czorem  H aw anę w  to w a rz y s tw ie »  
w ię źn ió w  p o lity c z n y c h , w  ty m  zz 
o b y w a te li U SA, u w o ln io n y c h  praes 
w ładze  ku b a ń s k ie  w  geście hum a
n ita rn y m . B ia ły  D o m  wyarazB ------— «odjęcielu a a iu j.» .  —— ,
Jackso n o w i uznan ie
się te j m is ji,  a le  rów nocześn ie  wy 
c z y ł ja k ą k o lw ie k  m o ż liw o ść  
p o p ra w y  s to su n kó w  d w u s tro n n y c h  
m iędzy U S A  i  K u b ą .

W niedzielę —  inauguracja

D ok ładny  czas 
„latarni wszechświata

M O S K W A  P A P  N a u k o w c y  ra 
d z ie ccy  za p ro p o n o w a li w eryfifco-w a 
n ie  czasu w e d łu g  puLsarów . O c z y 
w iśc ie  n ie  chodzi tu  o z e g a rk i na 
rę kę , ęzy k ieszonkow e , lecz o  now ą 
ska lę  czasu pu lsa row ego . d o k ła d 
niejszą, w  p o ró w n a n iu  z is tn ie ją 
c y m i. O p ra co w a ła  ją  g ru p a  n a 
u k o w c ó w  — a s tro n o m ó w , f iz y k ó w , 
s p e c ja lis tó w  w  d z ie d z in ie  w zo rco w  
czasowych., ra d io te c h n ik ó w . S ka la  
czasu to  n ie p rz e rw a n y  c iąg  odstę 
p ó w  czasu, o d lic z a n y c h  od  u m o w 
n ie  w y b ra n e g o  m o m e n tu , o d p o w ia 
d a jącego  o k re ś lo n e m u  w y d a rz e n iu  
a s tro n o m iczn e m u . W a ru n k o m  ty m  
od p o w ia d a ją  p u ls a ry  — za d z iw ia 
ją c e  o b ie k ty  a s tro n o m iczn e , k tó 
re  o b ra z o w o  m ożna na zw a ć  ,,la ta r 
n ia m i w szechśw ia ta ” . W  o k re ś lo -
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n y c h  odstępach czasu -  od 0.03 
do 4 sekund  w y s y ła ją  one w  prze 
s trze ń  kosm iczną  syg n a ły  rad iow e . 
W łaśn ie  one  p roponow ane  są ja k o  
„s tra ż n ic y ,  czasu”  d la  n o w e j ska li 
a s tro n o m ic z n e j.

P u ls a ry . w e d łu g  na jn o w szych  u - 
s ta le ń  n a u k o w y c h  — to  s iln ie  n a 
m agnesow ane g w ia zd y  n e u tro n o 
w e. P rz y  m asie , ró w n e j s łoneczne j, 
gw iazda ‘ n e u tro n o w a  ma p ro m ie ń  
o k o ło  10 k ilo m e tró w  i  gęstość, ja k  
w  ją d rze  a to m o w y m .

O becn ie  zn a n e  są s e tk i pu lsa- 
ró w .  D o  r o l i  . ...s trażn ików  s k a li cza 
su”  n a u k o w c y  p ro p o n u ją  t r z y  spo
śród  g w ia zd , k tó re  m a ją  n a jb a r 
d z ie j s ta b iln e  o k re s y  b ły s k ó w  ra 
d io w y c h .

N A S ZA  reprezentantka  
na konku rs Miss U n iv e r
sum Joanna K a rska  (z p ra 
w e j) p rzebyw a ju ż  w  M ia 
m i na F lorydz ie , gdzie wraz  
z in n y m i kandyda tkam i 
bierze u d z ia ł w  przygoto
w aniach do te j im prezy. Z 
le w e j p rzedstaw ic ie lka  J u 
gos ław ii K se n ija  Boro jevic.

(C AF— AP)

Święto pieśni 
w Międzyzdrojach
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 19.30 

na estradzie w  M iędzyzdro jach 
występ C hóru Akadem ickiego 
P o litechn ik i Szczecińskiej roz
pocznie X IX  M iędzynarodow y 
F estiw a l Pieśni Chóra lne j. Jak  
każe trad yc ja  w  p rze rw ie  kon
certu  odbędzie się uroczyste 
wręczenie nagród laureatom  
ubiegłorocznej imprezy.-

„Król Dębów“
¡łamany przez burzy

■ w  L E Ś N IC T W IE  W ó lka  D o b ryń ska  
jeszcze do  n ie d a w n a  W zbudzał za
in te re s o w a n i e tu ry s tó w  „ K r o i  D ę 
b ó w ”  k tó r y  je d n a k  zos ta ł z łam a
n y  p rzez  b u rz ę  ł  usechŁ P o d z i
w ia ć  n a to m ia s t m ożna w s p a n ia ły  
okaz dęb u  zw anego „D ę b e m  M i
ło ś c i"  w  le ś n ic tw ie  Leśna,. _

O K A Z J I 40-lecia PRD 
no w  u b ie g ły m  ro k u  k o n k u rs  k o m 
p o z y to rs k i im . S ta n is ła w a  W ie c h o - 
w ieża. In s p ira c ją  d la  k o m p o z y to 
ró w  w  n im  u czes tn iczących  m ia iy  
b y ć  -  zgodn ie  z ideą  k o n k u rs u  — 
u tw o ry  l i te ra c k ie  p ow sta łe  w  P o l
sce p o w o je n n e j. C ieszy ł się on  du 
żym  za in te re so w a n ie m  — n a des ła ło  
nań  prace  ponad 30 a u to ró w . D la  
u p a m ię tn ie n ia  40-lecia P R L  ustano« 
w io n o  w  p ro g ra m ie  fe s t iw a lu  na 
grodę spec ja lną  za na jle p sze  w y 
ko n a n ie  u tw o ró w  p o w s ta ły c h  w  la 
ta ch  1944i—1948.

N a fe s tiw a lu  w y s tą p i, , 27 zespo
łó w  z l l  k ra jó w , o ró ż n o ro d n y m  
re p e rtu a rz e  ł  stylu,, c ieszących  sha 
w y s o k ą  renom ą.
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; Tydzień
(Dokończenie ze str, 1)

, sta ła się m ottem  je j życia: 
, „Jestem  z tych, k tó rzy  w ie  
, rzą, iż  Nauka jest czymś 
, bardzo p ięknym . Uczony 
, jest w  sw o im  labora to rium  
, n ie  ty lk o  techn ik iem , lecz 
, rów nież dzieckiem  wpatrzo 
, nym  w  z jaw iska  przyrody, 

wzruszające ja k  baśń cza
rodzie jska” .

Wschód słońca — 30 V I
—  3.18; 6 V I I  — 3.23.

Zachód słońca — 30 V I
—■ 20.0i ;  6 V I I  — 19.58.

IM IE N IN Y  O B C H O D ZĄ  -
30.V I  (s) — E m ilia , L u c y n a , 
R a jm u n d ; 1 V I I  (n ) — Halina,, 
Ju liu s z , M a r ia n ; 2 V I I  (p) — 
M a ria , O tto n , U rb a n ; 3 V I I  
(w )  — A n a to l. Jacek, Tom asz; 
4 V I I  (ś) — E lżb ie ta . M a lw in a  
T e o d o r; S V I I  (cz) — C y ry la  
F ilo m e n a , A n to n i;  6 V I I  (p) — 
D o m in ik a . L u c ja , M a ria .

W A Ż N IE J S Z E  D A T Y  I  W Y . 
D A R Z E N IA  — 30 V I  — 1884
— u r . się D u h a m e l, p isarz  
f ra n c u s k i;  1911 — u r . się Cz. 
M iło sz , p isa rz  (N obe l 1980); 
1 V I I  — 1569 — zaw a rc ie  u n i i  
lu b e ls k ie j;  1921 — u r. się J 
S . S ta w iń s k i, p ro z a ik , reżyse r, 
scenarzysta  f i lm o w y ;  2 V I I  — 
1884 — u r .  się A . F id e rk ie -  
w icz , d z ia ła cz  ru c h u  ro b o tn i
czego 1 lu d o w e g o ; 1944 — o d 
d z ia ły  A K  z d o b y ły  bazę n ie 
m ie c k ą  w  B liź n ie ;  1949 — zm 
O . D y m itro w , d z ia ła cz  b u łg a r 
sk ie g o  ! m ię d z yn a ro d o w e g o  
ru c h u  ro b o tn icze g o ; 1961 — zm. 
t ra g ic z n ie  E . H e m in g w a y  p i 
sarz  a m e ry k a ń s k i; 196« — zm  
J. B rzechw a , a u to r  p o p u la r
n y c h  u tw o ró w  d la  dz iec i;
8 V l l  — 1844 — zm . A . N o w a - 
ezyń sk t, s a ty ry k ,  p u b lic y s ta ; 
1951 — zm . T . B o ro w s k i, p i 
sarz, p u b lic y s ta ; 4 V I I  — 1776
— p ro k la m o w a n ie  n ie p o d le g ło
4cl S t. Z je d n o czo n ych  A m e ry 
k i  P ó łn o c n e j; 1826 — zm . T. 
J e ffe rs o n , p o l i ty k  a m e ry k a ń 
s k i ;  1900 — u r .  się L .  A rm 
s tro n g . a m e ry k a ń s k i m u z y k  
Jazaowy; 1941 — ro z 

s trz e la n ie  p rzez h it le ro w 
c ó w  p ra c o w n ik ó w  ucze ln i 
lw o w s k ic h  (m .łn . z g in ą ł T 
B o y -Ż e le ń s k i) ;  1943 — zg iną ł 
w  k a ta s tro f ie  lo tn ic z e j gen 
W !. S ik o rs k i;  5 V I I  — 1976 — 
zm . A . S ło n im s k i, poeta fe lie  
to n is ta ;  6 V I I  — 1796 — zm. A . 
N a ruszew icz , poe ta , h is to r y k ; 
1884 — zm . S. D iik lszta jn , p o l
s k i ekonom ista., p rz y ro d n ik ;  
1950 — p o dp isan ie  w  Z g o rz e l
cu  u k ła d u  o  g ra n ic y  m ię d zy  
P R L  a N R D .

N O R O SKO P d la  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :
30 V I  (s) — P ra k ty c z n y , s p ry t  
n y . u m ie  w y k o rz y s ta ć  o ka z je  
życ io w e . 1 V I I  (n ) — U m y s ł b. 
a k ty w n y , a le  a m b ic je  życ iow e  
n ie w ie lk ie  sk ro m n y . 2 V I I  (p)
— Jego  ro zm a ch  ż y c io w y  je s t 
S k rę p o w a n y  przez w ię z y  ro 
d z in n e . 3 V I I  (w ) — A m b itn y ,  ' 
pe łen  n a d z ie i, w y ró ż n ia  się i 
s w y m i z d o ln o śc ia m i a rty s ty c z  
n y m i. 4 V I I  (ś) -  Z d o ln y  do  1 
g łę b o k ic h  uczuć, b y s t r y  m i l -  1 
czą cy  o b s e rw a to r. 5 V I I  (cz) t 
U m y s ł p r z e n ik liw y , spec ja lne  
zdo ln o śc i w  k ie ru n k u  w ie d zy  
śc is łe j. 8 V I I  (p) _  D o w c ip n y , 
w sze ch s tro n n ie  u z d o ln io n y , po i 
t r a f i  w sp ó łp racow ać z in n y m i.

Kto jest godzien wizy?
(Dokończenie ze str. 1) n ik a m i w yd z ia łów  . w izow ych  k i”  i  „F a li N iem ieck ie j”  czy in  

za ła tw ien ie  fo rm a lnośc i w izo - zachodnich p laców ek często nych zachodnich rozgłośni”
wych. Jest w srod n ich  w ie lu  przypom ina ją  raczej przesłucha Chęć poznania św iata odw ie
warszaw iaków, choc m e b ra k u - m a i  w y w o łu ją  podejrzenia co dzenia krew nych  i  znajom ych
je  także p rzyb y łych  z in nych  do w łaśc iw ych  in te n c ji p y ta ją -  a naw et podreperow ania budże
m iast P o lsk i. W yczekiw anie, cych. tu  rodzinnego -  to jednak n a j-
n iepew nolc i  zdenerwowanie W śród w yczeku jących jest częstsze m otyw y w yjazdów , 
stojących często na zew nątrz bardzo w ie lu  „w e te ranów ” , k tó -  Tymczasem w y im aginow ana
np ‘ Kanady rzy  ju ż  w ie lo k ro tn ie  o trzym a li często w iz ja  gościnności, sympa
czy RFN, po tęgu ją  n ie  sp rzy ja ją  odmowę i  p róbu ją  ponownie, t i i  i  życzliwości „zachodniego
ce często w a ru n k i a tm osferycz- N ie  wszyscy jednak w y trw a li i św ia ta”  pryska często iuż u nrn  n o ^ ł T '* ^ jano'w/ ? ia 8anstwa ł w
Sieem°ktk w  en ^ t le, k ^  *  ^  -Z w ^ azdu gu ¿yPio n?a° K S , 1 r * E 2 S Ł &blem  tk w i m e ty lk o  w  sam ym  z pow odu zby t długiego okresu tycznych i konsu larnych R ze -I w  aspekcie sPraw o b ro n y  cywiinei.
oczekiw an iu  w  ko le jce po wizę. w yczekiw an ia  na wizę. In n i na czywistość staje się b ru ta lna  Dr?CiPfrtr<>̂ tS f nych , ?prawac”h
Jak w y n ik a  bow iem  z rozm ów  tom iast o trzym u ją  odmowę z *-------------------------------  u lu ta tn a - »przyjęto stosowne wnioski. (p a i-)
dzienn ikarza P A P  z petentam i pow odu np. zby t m łodego w ie -tim rlłin lA m  tt.,’ J 1 i____ _ * , ,

Posiedzenie Komitetu 
Obrony Kraju

W C Z O R A J odbyło , się posiedze
n ie  K o m ite tu  O b ro n y  K ra ju  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  gen. a rm ii W o j
c iecha  Ja ruze lsk iego .

K o m ite t  d o k o n a ł p rze g lą d u  i  o - 
ce n y  s tanu  bezp ieczeństw a p a ń 
stw a , na t le  re a ln y c h  zagrożeń 
w y n ik a ją c y c h  z p o l i t y k i  m i l i t a r 
n e j i  re w iz jo n is ty c z n e j p ańs tw  
N A T O .

K o m ite t  p rz e a n a liz o w a ł s tan  
p rzyg o to w a ń  o b ro n n y c h  z m ie rz a ją 
cych  d o  n iezbędnego zabezpiecze
n ia  fu n k c jo n o w a n ia  państwa' i  w  
ra z ie  kon iecznośc i podnoszenia go-

-----J • * . punuuu up. zuy t IlUUUUgU Wie
w yd z ia łów  w izow ych  ambasad i  ku, podejrzenia o chęć pozosta 
konsu la tów  n ie k tó rych  k ra jó w  n ia  za granicą na stałe, w o lne- 
kap ita lis tycznych , p raw dz iw e  go stanu, zbyt dalekiego po- 
przeżycia zaczynają się p rzy ^ y  krew ieństw a  lu b  niskiego do
pe łn ia n iu  w n iosków  w izow ych , chodu osoby zapraszającej, bra 
W  o p in ii w ie lu  osób w n iosk i te ku  odp ow iedn ie j ilośc i dewiz 
są swego rodza ju  „ren tgenem ”  na deklarow any okres pobytu 
zarówno samego zainteresowa- itd . Pewien ro ln ik  o trzym a ł od 
nego, ja k  i  jego na jb liższe j ro  A m erykanów  odmowę z uza- 
dz iny; trzeba odpowiadać na sadnieniem, iż  nasze ro ln ic tw o  
py tan ia  dotyczące naw et życia potrzebuje m łodych rą k  do pra 
osobistego. Rozm owy z p racow - cy i  pow in ien, w  okresie w ytę - 
—— —— —  żonych prac potow ych pozostać

w  k ra ju .
W śród o trzym u jących  odmo

w y  jest część praw d z iw ych  tu 
rystów , część zaś — ty lk o  de
k la row anych , ale są też człon
kow ie  na jb liższych rodz in  lub 
jedno z m ałżonków  osób prze
byw a jących  na Zachodzie. Ge
nera ln ie  t ra k tu je  się ich jed
nak — tw ie rdzą  oczekujący na 
w izy  —  ja ko  potencja lnych „a- 
zy la n tó w ”  lu b  „gasta rbe ite rów ”  
i  na ogół małe są szanse na u- 
zyskanie w izy.,,

Są też i  tacy, k tó rzy  rozna- 
m ię tn ie n i słuchaniem  dyw ersy j 
nych rozgłośni radiowych, rek la  
m u jących zachodnią „wolność 
i  dem okrację”  zapragnęli p rzy j 
rżeć się te j wolności z bliska. 
„O trzym u ją c  odmowę — stw ie r 
dz ił jeden z rozmówców przed

Komunikat
organizacji turystycznych
J A K  In fo rm u je  P o lska  F e d e ra c ja  

O rg a n iz a c ji T u ry s ty c z n y c h  stoso
w a n y  p rzez w y d z ia ł k o n s u la rn y  
am basady  a u s tr ia c k ie j t r y b  u b ie 
gan ia  się o  w iz y  na  g ru p o w e  w y 
ja z d y  tu ry s ty c z n e  o rg a n izo w a n e  
przez p o ls k ie  b iu ra  p o d ró ż y  d o  
A u s t r i i  lu b  t ra n z y te m  przez 
A u s tr ię  p o w o d u je  znaczne u t ru d 
n ie n ia . a co  n a jw a żn ie jsze  u n ie 
m o ż liw ia  te rm in o w e  p rz y g o to w a n ie  
w y ja z d ó w  p o ls k ic h  tu ry s tó w .

W  zw ią z k u  z pow yższym  celem  
u n ik n ię c ia  z n a czn ych  s tra t  f in a n 
s o w ych  p o w o d o w a n ych  częstokroć 
fa k te m  n ie d o jśc ia  do  s k u tk u  w y 
ja zd ó w  z pow o d u  n ie o trz y m a n ia  
w iz  w  z a p la n o w a n ych  te rm in a c h  
oraz  ce lem  u n ik n ię c ia  n ie z a w in io 
n e j k r y t y k i  ze s tro n y  sw o ich  k l ie n 
tó w  p o lsk ie  b iu ra  p o d ró ży  zm u
szone b y ły  d ra s ty c z n ie  og ra n iczyć  
sw o ją  . o fe r tę  na w y ja z d y  d o  
A u s t r i i .  Z o s ta ły  rów nocześn ie  pod - uza* jc u c u  z  u  
ję te  ro z m o w y  z m ie rza ją ce  do ro * -  a m b a s a d ą  USA — poczułem s ię
szerzenia m o ż liw o ś c i w y ja z d ó w  za I _ „„,.1 ____ _ . , ^  .. . Hdewizy własne do innych krajów i oszukany i  postanow iłem  W ię -  
europejskich. I cej n ie  słuchać „G łosu A m ery-

Rozpoczyna się FAMA 84
(Dokończenie ze str. 1) dycyjnle pierwszy dzień F A M Y  to 

D z ie ń  S zczec ińsk i. przygotowany 
gsnizatorem  tego najw iększego Z P S S Z Z S L  ? £ £ £ £ £  
w ydarzenia ku ltu ra lnego  nie zentacji dorobku kulturalnego na- 
ty lk o  w  środow isku studenckim  sze§° środowiska. Rózpocznie się 
jest Zrzeszenie Studentów  Po l-
S it ic n .  — od p ro m u  do  sp e c ja ln ie  p rzyg o -

.  , to*wąnej e s tra d y  na p laży . P o  d o -
N IE M A Ł Ą  ro lę  o d e g ra ją  tu ta j  ta r c iu k o ro w o d u  do p la ży  n a s tą . 

szczec im an ie . b o w ie m  stromą o rg a - z a ś lu b in y  d y re k to ra  fe s tiw a lu  
m za e y jn ą  fe s tiw a lu  z a ję ło  się w ła -  z F A M Ą , k tó ra  — p 0 raz 14 w y j-  
sm e ś ro d o w isko  szczec ińsk ie . N a d z i® z m o rza . Będą też w ys tę p y  
ty m  n ie  k o ń c z y  się u d z ia ł s tu d e n - n ie k tó ry c h  zespo łów  b io rą c y c h  l i 
tó w  naszego m ia s ta , a lb o w ie m  t r a -  d z ia ł w  k o ro w o d z ie  (m .in  zespołu
------------------------------ -------- ----------------------- fo lk lo ry s ty c z n e g o  „Ż e ń c y ” ).

O rg a n iz a to rz y  n ie  za p o m n ie li ta k

Komisja Współdziałania
(Dokończenie ze str. 1) przedsięwzięciach. Już wówczas 

skiego m ów iono bardzo obszer- w ie le  zw iązków  zawodowych i 
n ie  na spotkaniu w ładz z prze- fede rac ji zgłosiło chęć przystą- 
wodnięzącym i zarządów zw iąz- p ien ia  do ko m is ji współpracy, 
ko  w ych  i  przedstaw ic ie lam i fe -  Tem at ten b y ł bow iem  rozwa- 
derac ji, k tó re  odbyło się w  po- żany w  organizacjach związko- 
czątkach czerwca w  „K o ra b iu ” , wych od dłuższego czasu.
N a tym że fo ru m  K rys tyna  Ł o -  Dziś W ojewódzka Kom isja 
tocka, reprezentująca Zw iązek W spółdzia łania Zw . Zaw. w o j. 
Zaw odow y P racow ników  W o j- szczecińskiego, bo tak  j£  na- 
ska, po in fo rm ow a ła  zebranych zwano, jest ju ż  faktem . Powo- 
o czynionych w  tym  k ie ru n ku  łano ją  niedaw no na posiedze- 

—--------------------- n iu  przedstaw ic ie li wszystkich

Inauguracyjna sesja
(Dokończenie ze str. 1) przewodniczącego oraz przewód 
, • . . , n iczący sta łych k o m is ji rady.

cm bkie j naczelnika zarządu ru  W  dalszej części obrad nowo 
£hUr ^ i iS >m°irs^ ie  ̂ D O K P * człon w yb ran y przewodniczący WRN 

xxTrT’ V̂ neg0 działacza udekorow ał Edwarda K m io tka  
ZBoW iD. On tez p rze ją ł prze- — przewodniczącego W RN w 
wodm etwo obrad. Zastępcami Szczecinie w  m in ione j kaden- 
przewodmczącego — rów nież w  c ji — M edalem  „G ry fa  Pom or- 
w ym ku  w y  boro w  ta jnych  — skiego”  za Zasługi d la Pomo- 
zostali: Jerzy G o lińsk i, Adam  rza Zachodniego 
Różyło Stefan Rogalski i Ry- Z ko le i radn i us tanow ili te- 
szard Szunke. m atykę I I  sesji W RN, k tó ra  od

Następnie - dokonano w yb oru  będzie się we wrześniu br. M. 
przewodniczących sta łych korn i in . us ta li się podczas n ie j p lan 
s ji rady. I  tak  przewodniczą- pracy rady do końca roku  b ie- 
cym  K o m is ji Rozwoju Społecz- żącego, powołane zostaną sk ła - 
no-Gospodarczego, Zagospodaro <*y ko m is ji oraz zatw ierdzony 
w ania Przestrzennego, Budżetu będzie p lan  rea lizac ji postula- 
i  F inansów został Czesław Koź tów  zgłoszonych w  trakc ie  kam  
m ińsk i; K o m is ji G ospodarki K o pan ii w yborcze j do rad narodo 
m unalne j, M ieszkan iow ej i  Bu wych.
dow n ictw a  M ieszkaniowego — Głos zabrało następnie k ilk u  
M a ria  W echm ann; K o m is ji Go- m ówców M . in . w icem in is te r 
spodarki M orsk ie j, K o m u n ika c ji Ryszard Pospieszyński złożył 
i  Łączności — L u d w ik  Stasiak; radnym  — w  im ie n iu  prezesa 
K o m is ji G ospodarki Żywnościo RM, generała a rm ii Wojciecha 
w e j i  R o ln ic tw a  — Józef G ron; Jaruzelskiego — życzenia owoc 
K o m is ji O chrony Środowiska, ne j pracy dla dobra społeczeń- 
G ospodarki W odnej i  Leśn ic- stwa Z iem i Szczecińskiej; prze- 
tw a — M a ria n  K raszkiew icz; kazał je  także wojewoda szcze- 
K o m is ji Zaopatrzenia, Handlu, c iński S tan is ław  Malec. Ponad- 
D robne j W ytw órczości i  Ochro to w  trakc ie  obrad nadszedł to
ny Konsum enta — Joanna Grze lex z życzeniam i od przewodu 
siak; K o m is ji Z d row ia , K u ltu ry  niczącego Rady Państwa Henry 
F izycznej i T u ry s ty k i oraz ka Jabłońskiego.
Spraw  Socja lnych — Józef W a- (mg)
gner; K o m is ji O św ia ty, K u ltu -  “

Nowy film polski

„Sceny dziecięce 
z życia prowincji“
Ł O d ż  P A P . „S c e n y  dz iec ięce  z 

życ ia  p ro w in c j i”  -  to  t y t u ł  no 
w ego f i lm u  p o w sta jącego  w  Ł ó d z 
k ie j W FF. k tó re g o  reżyse rem  i  
w s p ó ła u to re m  scenariusza je s t T a
deusz Z yg a d ło  Jest to  d ra m a t 
w spó łczesny, o o a r ty  na  w ą tk a c h  
z n a n e j pow ieśc i S te n d h a la  „C z e r
w one ł  cza rn e ” , w  r o l i  J u lia n a  S. 
w y s tą p i te g o ro czn y  a b s o lw e n t K ra 
k o w s k ie j S z k o ły  T e a tra ln e j — 
D a riu sz  S ia tk o w s k i, pan ią  R . za
g ra  E w a W iśn ie w ska , zaś je j  m a ł-  

- J e rz y  T re la . Z d ję c ia  re a li 
i  Łęc będą W Ł o d z i* W arszaw ie

m e  za p o m n ie li ta k  
że o  n a jm ło d szych , d la  k tó ry c h  ju ż  
od godz. 10 na p la ż y  będą p rzyg o - 
tó w y w a o e  k m ,k u rs y . . a o  godz. 14 
w  m u s z li k o n c e r to w e j zabaw y p la 
s tyczne i  p io s e n ka rsk ie . Od godz. 
17 zaś w  m u s z li ro zpoczn ie  s ię  ko n  
c e rt n on  stop , bę d ą cy  p róbą  — 
m ie jm y  n a d z ie ję  udaną  -  p rezen - 

w s z y s tk ic h  g ru p  s tu d e n 
c k ic h  (m .m . D ix ie  L o ve rs , Jazz 
Com bo, R if f -R a ff) .

D la  d o ro s ły c h  o  godz. 18.30 na 
p ro m enadz ie  zostan ie  z a im p ro w iz o 
w ane „W ese le  s o łty s ó w n y ” . a od 
godz. 21 w  M D K  będzie  m ożna po- 

-  .k a b a re ty  ł  p io s e n k a rz y  w  
p ro g ra m ie  p n . „Z O O ” ; w ys tą p ią  
? J w u k £ b » e ty  - A fe ra ”  1 „ I n t r u z ’ *
, • • R - Leoszew sk i. M . F ra n k o w s k i.

W szys tk ich , k tó r z y  te g o  d n ia  (n ie  
d z ie ła ) będą w  Ś w in o u jś c iu , w  
im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  zapraszam y 
na im p re z y  p rz y g o to w a n e  przez 
s tu d e n tó w . Bez w ą tp ie n ia  będz ie  to  
?<* f a S yT , ,  -  ™ p o y j j

tych  zw iązków, k tó re  do dnia 
15.06.br. prawom ocną uchwałą 
statutow ego organu w yra z iły  
chęć wspó łpracy w  te j kom is ji. 
R eprezentow ali oni rzeszę 70 
tys ięcy związkowców.

K O M IS J A  w yp ra c o w a ła  ju ż  o rg a 
n iz a c y jn e  zasady d z ia ła n ia  i  m ode l 
s t r u k tu r y ,  w sp ie ra ją c  się tu  u w a 
g a m i i  w n io s k a m i n a d sy ła n ym i 
p rzez  z w ią zko w có w  z poszczegól
n y c h  o rg a n iz a c ji, k tó r z y  w z ię li u -  
d z ia ł w  d y s k u s ji nad  p rze ka za n ym i 
im  w cze śn ie j p ro p o z y c ja m i w  te j 
s p ra w ie . S tw a rz a ją  one  p łaszczyznę 
w s p ó łp ra c y  z w ła d za m i w o je w ó d z 
tw a . w sp ó łp ra c y  m ię d z y  zw ią zka 
m i.

N ą s p o tk a n iu  w y b ra n o  trz y n a s to 
osobow e  p re z y d iu m . Jego p rze 
w o d n ic z ą c y m  zos ta ł Ja n  M a łe ck i 
ze Z w . Z a w . P o rto w c ó w  w ic e p rz e 
w o d n ic z ą c y m i: E d m u n d  ' T ro k o w s k i 
z F e d e ra c ji Zw . Zaw . P ra c o w n i
k ó w  B u d o w n ic tw a  1 Z d z is ła w  C y- 
d z ik . p rze d s ta w ic ie l F e d e ra c ji Z w . 
Zaiw. M e ta lo w có w , a sekre ta rze m  
K ry s ty n a  Ł o to c k a . ( tu r )

Nagroda dla „Hejnału“
W  U B . T Y G O D N IU  o d b y ł się w  

B ydgoszczy I V  O g ó ln o p o ls k i P rze 
g lą d  C h ó ró w  K o le jo w y c h , w  k tó 
ry m  u c z e s tn ic z y ł C h ó r Z Z K  „ H e j
n a ł”  z D o m u  K u l tu r y  K o le ja rz a  w  
Szczecin ie .

Z  z a d o w o le n ie m  o d n o to w u je m y , 
że na  ty m  szczegó ln ie  w  ty m  ro 
k u  l ic z n ie  obsa d zo n ym  k o n k u rs ie  
(Yf ja m a c h  boga tego  p ro g ra m u  o b 
ch o d ó w  40-lecia P R L ) — szczeciń
s k i „H e jn a ł”  — p io n ie rs k i c h ó r na 
szego m ias ta  z d o b y ł I  m ie jsce  wIrn łp tfn ^ il „  V, A-A... _.  

ry  i  N a uk i — M ieczysław  M a r
c inkow sk i; K o m is ji Samorządu 
Społecznego — Czesław Biega- 
n ik  oraz K o m is ji Przestrzega
nia Praw a i  Porządku Publicz
nego — Jan Osiński.

Radni po d ję li następnie u- 
chwałę o składzie osobowym 
P rezydium  W RN, k tó re  tworzyć 
będą: przewodniczący, zastępcy

1 prac WK SD
w Szczecinie

K o m is ja  R e w iz y jn a  1 W o je w ó d z k i 
fn a l lz v  , y łn y - SD- d o ko n u ją c  
S f s t i o ń n S w a l  PraCy ‘ nStanCJl 1

Z w ro co n o  uw agę na po trzebę 
£ yI IZ3C jl w s z y s tk ic h  o g n iw  S tro n  

•'Y  cel1? re a liz a c ji p ro g ra m u  
SD. zw iększen ia  sp ra w n o śc i o rg a n i
z a c y jn e j o raz  sku tecznośc i p o lity c z 
nego d z ia ła n ia .

Zapoznano się z p rze b ie g ie m  i  
w y m k a n u  w y b o ró w  do ra d  ia ro d o -  
w y c h  w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im . 
W ysoko ocen iono  u d z ia ł cz ło n kó w  
i  in s ta n c ji S tro n n ic tw a  w  ka m p a 
n i i  w y b o rc z e j o raz  w  sam ych  w y 
b o ra ch . P od kre ś lo n o , że w y b o ry  do 
ra d  n a ro d o w y c h  b y ły  w a ż n y m  k ro -  
k ie m  na d rodze  n o rm a liz a c ji s y tu a 
c j i  s p o łe czn o -p o lityczn e j w  k ra ju ,  
k ro k ie m  w  k ie ru n k u  u rz e c z y w is t- 
n ie m a  p o ro zu m ie n ia  n a rodow ego  i 
o d b u d o w y  za u fa n ia  m ię d zy  społe
czeństw em  a w ładzą .

K ie ro w n ic tw o  W K  SD z p rze 
w o d n iczą cym  A d a m e m  R óży łą  spo t
k a ło  s ię  z c z ło n k a m i SD — ra d n y 
m i m in io n e j i  obe cn e j k a d e n c ji. 
Podczas sp o tka n ia  s tw ie rd zo n o , że 
o b o w ią zk ie m  no w o  w y b ra n y c h  ra d 
n y c h  je s t d z ia ła n ie  zgodn ie  z w o 
lą  w y b o rc ó w  d la  dob ra  całego spo
łeczeńs tw a , re g io n u , w łasnego m ia 
sta i  g m in y . W yrażono  p rz y  ty m  
p rze ko n a n ie , że ra d n i okażą się 
p ra w d z iw y m i gospodarzam i swego 
te re n u .

R a d n i m in io n e j k a d e n c ji o trz y 
m a li l is ty  dz ię kczyn n e  od  k ie ro w 
n ic tw a  W K  SD.

D łu g o le tn ia  zasłużona dz ia łaczka  
SD, rad n a  W R N  w  4 o s ta tn ic h  ka -

Pamięci
pcległych marynarzy

M A R Y N A R Z E  P Ż M  z o k a z ji 
D n i M orza u c z c ili pam ięć  p  .le 
g ły c h  za łóg o k rę tó w  w o je n n y c h  i 
s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  w  czasie I I  
w o jn y  ś w ia to w e j. N a M orzu  N o r 
w esk im . g d z ie ' za to n ę ły  „G ro m ” , 
„O rk a n ” , „C h ro b ry ”  i „ W ig r y ”  za
łoga m/s „K o p a ln ia  G o ttw a ld ”  
zw odow ała  w ie n ie c , podobna u ro 
czystość o d by ła  się na m /s ..G n ie 
zno I I ”  w  m ie jscu  gdzie  p o le g li 
m a ryn a rze : „O r la ” , „P iłs u d s k ie g o ” , 
„C h o rz o w a ” , „C zę s to ch o w y”  i  
„Z b a ra ż a ” .

W ychodzący  ze Ś w in o u jśc ia  m/s 
„P o w s ta n ie c  W ie lk o p o ls k i”  za b ra ł 
na p o k ła d  w ieńce, k tó re  opuszczo
ne zostaną na M orzu  Ś ró d z ie m n ym  
dią uczczenia pam ięc i za łóg: „ K u ja 
w ia k a ” , „W a rs z a w y ” , „P u c k a ”  i  

Z a łoga  te j je d n o s tk i na 
A t la n ty k u  P ó łn o c n y m  uczci pa- 
rm ęć m a ry n a rz y  z : „J a s trz ę b ia ” . 
„P a d e re w s k ie g o ” . „R o z e w ia ” , C ie
szyna”  i  „M o d lin a ” . ’(w it )

#  S P O R T  4 *  S P O R T  O

------ -- . ' r “, ’' ' ’ *  *  łiiłc jo rw e  w  lo u u a  »» łv«  w  9 o s ta m ic n  K a
Kategorii c h ó ró w  m ieszanych . | den c ja ch  K ry s ty n a  B la s z y k  — na - 

1 rodę  zd o b y ła  też d y -  u c z y c ie lk a  ze Szczecina u d e ko ro w a -
c h ó ru  !w o n a  Z w o liń s k a -  I na zosta ła  K rzyże m  K a w a le rs k im  

iNaczK. (1) | O rd e ru  O drodzen ia  P o lsk i. (ł)

ZW Y C IĘ S T W O  
P O L S K IC H  S IA T K A R Z Y  

W  S O F II

N A  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  w  
s ia tkó w ce  d la  za w o d n ik ó w  n le s ły -  
szących. w  tu rn ie ju  m ężczyzn  Pols 
ka  w y g ra ła  w  S o f ii z R F N  3:2 
(12:15, 15:1, 15:11, 6:15, 15:8). N a to - 

B h?ł ga r ia  p o ko n a ła  ZSRR 3:1 
(12:15, 16:14, 16:14, 16:14).

P O N IŻ E J  15 M IN . W  B IE G U  
K O B IE T  N A  5 K M

N O R W E Ż K A  In g r id  K r is t ia n s e n  
sp e c ja lis tka  .b iegu  m a ra to ń s k ie g o ' 
ja k o  p ie rw sza  k o b ie ta  na św ięc ie  
p rzeb ieg ła  d ys ta n s  5000 k m  w  cza
sie p o n iż e j 15 m in u t.  Podczas 
c z w a r tk o w y c h  zaw odów  le k k o a tle 
ty c z n y c h  w .  O slo  z w yc ię ży ła  ona 
na ty m  d ys ta n s ie  w  czasie 14.58,89 
m in . D o tychczas  na jle p szym  re z u l
ta te m  na św le c ie  le g ity m o w a ła  się 
A m e ry k a n k a  M a ry  D e cke r (15.08,26). 
D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  re p re ze n ta n t 
ka  P o r tu g a li i  A u ro ra  C unha  w  
15.09,07 m in .
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Siały wzrost populacji „kolorowych“

Ludność USA 
za 100 lał

WASZYNGTON PAP. Według amerykańskiego biura statystyczne
go, w następnym stuleciu Amerykanie pochodzenia nie-Europej- 
skiego (Murzyni, Azjaci, Latynosi) będg stanowić jedną czwartą 
wszystkich mieszkańców Stanów Zjednoczonych.
W OPUBLIKOWANYM w tych zywać spadek aż do 210,8 

dniach raporcie autorzy równocze min w roku 2080. Nato- 
śnie podkreślają, że populacja A- miast według prognoz „najniż- 
merykanów prawdopodobnie szych” , liczba ludności amerykań-
zmniejs2y się w następnym stu- skiej w roku 2030 będzie wynosić 
leciu, obecnie zaś wykazuje ozna- 257,4 min i 191 min w 2080 r. 
ki starzenia i stagnacji. Liczby przewidziane w „najwyż-

Raport określa trzy główne kie szych”  hipotezach wahają się w 
runki w jakich idą przewidywa- granicach 369—531 min. 
nia futurologów, oparte na róż- w  każdym razie jednak demo- 
nych  ̂hipotezach związanych ze grafowie przewidują znamienne 
wskaźnikiem urodzeń i zgonów, zmiany w strukturze społecznej 
Według „średnich" przewidywań, ludności amerykańskiej wynikają- 
ludność Stanów Zjednoczonych li ce ze zróżnicowanego wskaźnika 
cząca obecnie ok 232 min zwięk urodzeń wśród poszczególnych 
szy się do 304,8 min w roku grup etnicznych. Skądinąd, jeśli 
2030, później zaś zacznie wyka-^ potwierdzi się hipoteza „średnia", 

młodzi ludzie staną się grupą naj

Jak zapobiec
huraganem i tajfunom
M O S K W A  P A P . N a u k o w c y  ra 

d z ie ccy  p rz y g o to w u ją  się d o  p rze 
p row a d ze n ia  e k s p e rym e n tó w , k tó 
ry c h  ce lem  jest w y ja śn ie n ie , czy 
m ożna zapobiec p o w s ta w a n iu  n isz
c z y c ie ls k ic h  h u ra g a n ó w  i ta j f u 
n ó w . D o dośw iadczeń ty c h  zb u d o 
w ano  spec ja lne  u rządzen ie . na 
k tó ry m  w  m in ia tu rz e  o d tw a rza  się 
c a ły  proces ro z w o ju ' ty c h  g ró źn ych  
z ja w is k  p rz y  i o d y  S p e c ja liśc i w y 
s tą p il i z pom ys łem  ..t łu m ie n ia ”  n ie  
bezp iecznych  w ic h ró w  na sam ym  
p o czą tku  ich  p o w s taw an ia , za po
m ocą s iln y c h  e k s p lo z ji. W ja k im  
s to p n iu  je s t to  re a ln e  w yka za ć  po
w in n y  zap lanow ane  e k s p e ry m e n ty .

Kosmiczny ul
J E D Y N Y M I ż y w y m i is to ta m i na 

p o k ła d z ie  p ro m u  kosm icznego „C h a ł 
le n g e r”  podczas jego  k w ie tn io w e g o  
lo tu  — rzecz jasna o p ró cz  sam ej 
z a ło g i — b y ły  pszczoły. Na o rb itę  
oko ło z ie m ską  zabrano r ó j  lic zą cy  
o k .  3 300 o w a d ó w . C e lem  e k s p e ry 
m e n tu  b y ło  zbadan ie , w  ja k i  spo
sób pszczoły reagow ać będą na stań 
n ie w a żko śc i. Z  re la c j i  a s tro n a u ty  
G eorge ’a Nelsona ( k tó ry  na d zo ro 
w a ł e k sp e rym e n t) w y n ik a ,  te  na 
o rb ic ie  o w a d y  b y ły  p o czą tko w o  bar 
dzo zde zo rie n to w a n e . S zybko  je d 
n a k  p rz y z w y c z a iły  s ię  ' do n o w e j 
s y tu a c ji i z w ła śc iw ą  sobie p raco 
w ito ś c ią  za b ra ły  do b u d o w y  u la . 
Z aobse rw ow ano , że p o dobn ie  ja k  
na Z ie m i o w a d y  p o d z ie liły  s ię  na 
d w ie  g ru p y , z k tó ry c h  jedna za ję ła  
s ię  b udow ą , d ru g a  — dos ta rczan iem  
p o k a rm u  p ra c u ją c y m  s io s tro m .

Chiński satelita TV
W C IĄ G U  n a jb liż s z y c h  trze ch  ł  

pó ł ro k u  C h in v  z a m ie rza ją  u ru ch o 
m ić  w ła sn y  system  te le d y fu z ji,  czy li te le w iz ji s a te lita rn e j.  W zw ią z 
k u  z ty m  p la n u ją  k u p ić  za g ra n i
cą sa te litę , k tó r y  z o rb ity  geosta
c jo n a rn e j nadaw ać będzie  p ro g ra 
m y  T V .

O f ic ja ln a  o fe r ta  w te j sp ra w ie  
będz ie  zapew ne adresow ana do 
f i r m  a m e ry k a ń s k ic h , za ch o d n io n ie - 
m ie c k ic h  i  fra n c u s k ic h . K o n tra k t  
(w a rto ś c i 100 m in  d o la ró w ) m a być  
podp isany  do  końca  ro k u , a 33 m ie  
s iące  p ó ź n ie j s a te lita  p o w in ie n  Już 
d z ia ła ć . D ru g i ta k i s a te lita rn y  na 
d a jn ik  z n a jd z ie  s ię  na o rb ic ie  n a j
d a le j w  ro k  p ó źn ie j. W ys trze le n ie  
o bu  s a te litó w  C h in y  z lecą f irm o m  
z a g ra n iczn ym , a u rządzen ia  naz iem  
ne system u zb u d u ją  sam i. D alszą 
ro zb u d o w ę  s a te lita rn e g o  system u  
te le w iz ji bezp o śre d n ie j C h in y  za
m ie rz a ją  p ro w a d z ić  w ła s n y m i. s iła 
mi. Muszą je d n a k  w  ty m  ce lu  opa 
n o w a ć  te c h n ik ę  ra k ie to w ą ,

Niemowlę-narkoman
N IE M O W L Ę -N A R K O M A N  p rzysz ło  

na ś w ia t w  s z p ita lu  m ie js k im  w  
N a h a riy a  ( Iz ra e l)  ¡Jego 18-le tn ia  
m a tk a  od d a w na  n a rk o ty z o w a ła  się 
h e ro in ą . I

T u ż  po u ro d z e n iu ; dz ie cka  le ka rze  
spos trzeg li, że m a o no  ty p o w e  o b ja 
w y  g łodu  n a rko tyczn e g o . P o d ję to  
w ię c  d e cyz ję , b y  odj ra zu  oseska le 
czyć, P rzygotow an iu  s p e c ja ln ą  k u 
ra c ję , k tó ra  m a ńa ce lu  o d tru c ie  
o rg a n iz m u . D z ie cko  pozostan ie  pod 
sta łą  o b se rw a c ją  lć k a rz y . k tó r z y  l i 
czą się także  z tym < że n a rk o ty k  od 
d z ia łu ją c y  n ań  w  czasie c iąży  m ó g ł 
spow odow ać zm ia n y  w  m ózgu, m o 
gące o b ja w ić  się p ó źn ie j.

Z d a n ie m  le k a rz y  n a ro d z in y  dziec- 
k a -n a rk o m a n a  n ie  są w y p a d k ie m  
o d o so b n io n ym . W k ra ja c h , gdzie 
ro z w ija  s ię  n a rk o m a n ia , zdarza  się 
to  p ra w d o p o d o b n i częśc ie j. T ru d 
no  je d n a k  to  w y k ry ć .

mniej liczną.
Według statystyk, ludność po

chodzenia nieeuropeskiego w 
Stanach Zjednoczonych stanowią
ca w 1982 r. 14,5 procent może 
się zwiększyć do 20,7 proc w 
roku 2030 oraz do 25,5 proc. w 
roku 2080. W każdym przypadku 
należy liczyć się ze stałym dal
szym wzrostem populacji „nie-bia- 
łej”  nawet jeśli zahamowana zo
stanie dalsza imigracja.

Jeżeli chodzi o starzenie się 
ludności, statystyki przewidują, 

przeciętny wiek Amerykanów 
obecnie wynoszący ok. 30 lat na 
początku przyszłego stulecia 
zwiększy się do 36 lat, 41 lat w 
roku 2030 oraz 42 lat w roku 
2080.

Również średnia długość życia 
(aktualnie 74,3 roku) w roku 2030 
może przekroczyć 76,7 roku, zaś 
w 2080 — 81 lat.

Jran —  Irak

Rakietowy atak
na tankowce
i terminal Gharg
S Z W A J C A R S K IE  to w a rzys tw o  

,,S u is s e -O u tre m e r’'  z Z u ry c h u  w y 
d a ło  ośw iadczen ie , że ta n k o w ie c  
„T lb u r o n ”  opuszcza ł w łaśn ie  te r 
m in a l na w ysp ie  C h a rg  gdy zo
s ta ł t r a f io n y  ra k ie tą  w  o k o lic y  
m a szyn o w n i. M ia ł w  ła d o w n ia ch  
ć w ie rć  m ilio n a  to n  ro p y  n a fto w e j. 
W  c z w a rte k  e k ip y  ra to w n icze  na
d a l s ta ra ły  się zapob iec ro zp rze 
s trz e n ie n iu  się ogn ia  z p o k ła d u  na 
z b io rn ik i.

W  czasie  n ie d z ie ln e g o  a ta k u  r a 
k ie to w e g o  na ta n k o w ie c  . A le ksa n 
d e r  W ie lk i”  — tw ie rd z i ira c k a  
agenc ja  IN A  p o w o łu ją c  się na 
ź ró d łŁ a  O PEC  w  W ie d n iu  — zo
sta ło  p o w a żn ie  uszkodzone ledno  
z nab rzeży  p o rto w y c h  te rm in a lu  
C harg. In fo rm a c ja  ta  n ie  została 
p o tw ie rd zo n a  p rzez  T ehe ran .

Badania

radzieckich oceanologów

Góra A m p er—
częścią Atlantydy?

NOW E badania radzieckich 
oceanologów p o tw ie rdz iły  p rzy
puszczenia o tym , że podwodna 
góra A m per w A tla n ty k u  może 
być częścią A tla n ty d y  — legen
darnego, zatopionego lądu Nau
kowcy, k tó rzy  w aparacie głę
b inow ym  opuścili $ię 200 m po
n iże j pow ierzchn i morza, u jrze li 
w idok  p rzypom ina jący panora
mę ru in  m iasta Pozostałości 
ścian, od tw a rza ły  zarysy m iesz
kań, u lic , placów. M a te ria ł, • z 
którego m ogły być zbudowane, 
kszta łtem  i ko lorem  przypom i
na ł cegłę. Z powodu rozpoczy
nających się zim ow ych sztor
m ów  badania zostały przerw a
ne. Prace badawcze będą kon
tynuow ane la tem  z pokładu ra 
dzieckiego s ta tku  naukowego 
„W itia ź ”

Wybiera najlepszą i najkrótszą drogę

Auto-pilot w samochodzie
B O N N  P A P . Z a e h o d n io n ie m ie cka  w ska zu ją cych  p rze jazd  poszczegól- 

f irm a  ,,S iem ens”  za d em onstrow a ła  n y m i u lic a m i K ie ro w c y  pozostaje 
o s ta tn io  u rządzen ie , k tó re  a u to m a - t y lk o  baczyć na z n a k i d rogow e  
ty c z n ie  w yb ie ra  na jlepszą  i  n a j-  sk rę ca ć  w  o d p o w ie d n ic h  k ie ru n -  
k ró tszą  trasę  d la  sam ochodu oso- ka ch .
bow ego porusza jącego  się po m ieś- D ośw iadczen ia  w y k a z a ły  że u- 
c ie . rządzen ie  s p isu je  się dobrze. Po-

P o p rze d ło że n iu  k o m p u te ro w i o d - zw a ła  n ie  ty lk o  poruszać się swo- 
p o w ie d n ie j m a p y  na k tó re j m ia - b o d n ie  w  n ie zn a n ych  m iastach  ale 
sto  podz ie lone  Jest na k w a d ra ty  ró w n ie ż  1 w  znanym  m ieście po- 
k ie ro w e a  nac iska n u m e r z k w a - zw a la  w y b ra ć  ń a je ko n o m io zn ie j 
d ra te m . gdzie  m ieśc i się ce l jego  p rze jazd  p rz y c z y n ia ją c  się w ten 
p od róży  W ówczas na e k ra n ie  te -  sposób do  zm n ie jsze n ia  zużycia  pa- 
le w iz y jn y m  u k a z u je  się 8 s trza łe k  liw a .

Śmiała hipoteza radzieckiego uczonego

Kosmiczny „cud“ -sygnałem 
z pozaziemskiej cywilizacji
MOSKWA PAP. Uczeni z różnych państw zajmujący się poszu- 

kiwaniem cywilizacji pozaziemskich, nieraz już wypowiadali po- 
g'qd, że wątpliwe jest, aby myślące istoty z innych planet powia
damiały nas o swoim istnieniu poprzez wysyłanie silnych sygna
łów radiowych. Wymagałoby to bowiem ogromnego zużycia ener
gii.

DLATEGO przedstawiciele in- na się praktycznie zeru. Dlałe- 
nych cywilizacji znajdą może in* go astronom wysuwa śmiałą hi" 
ny, bardziej ekonomiczny sposób potezę, że nie jest to zwykła 
na to. Być może, my zrozumie- zbieżność, lecz sygnał wysłany 
my ich sygnał jako „cud”  w spo- do nas przez inną, przychylną 
sób oczywisty sztucznego pocho- nam cywilizację. Nastąpiło to o- 
dzenia. Frapującą hipotezę no ten koło 3,5 tys. lat temu, lecz ze 
temat ogłosił w tygodniku „Mo- względu na ogromne kosmiczne
skowskije Nowosti”  radziecki 
stronom, dr nauk matemotyczno- 
-fizycznych, Boris Fiesienko, który 
uważa, iż udało się mu odkryć 
taki właśnie sygnał.

Wyższe cywilizacje — uzasad
nia swój pogląd B. Fiesienko — 
nie mają się czego od nas uczyć, 
gdyż pierwszy sygnał w daleki 
kosmos wysłano z Ziemi dopiero 
dziesięć lat temu. To można uwa
żać za nasze narodziny jako cy
wilizacji kosmicznej. Dlatego pier 
wszy sygnał i wyższej od naszej 
cywilizacji może mieć charakter 
„kosmicznej latarni”  nie nastawio
nej na przyjmowanie i opracowa
nie informacji

Po to. aby sygnał ten nie za
gubił się wśród mnóstwa ciał nie 
bieskich, może • mu być nadany 
kształt „kosmicznego cudu” , to 
znaczy takiego zjawiska, którego 
możliwość przypadkowego powsta 
nia byłaby znikomo mała. Np 
wystarczy zrobić tak, aby jeden 
z odpowiednio rzadko spotyka
nych obiektów kosmicznych uka
zał się w nadzwyczaj bliskim są
siedztwie z biegunem orbity Zie
mi. Innych punktów nieba, zwią
zanych z Ziemią i na tyle sta
tycznych, nie znamy. Taki sygnał 
niedwuznacznie pokaże, że jest 
skierowany właśnie na Ziemię i 
żadna inna cywilizacja nie odgad 
nie jego sztucznego pochodzenia.

Byłem wstrząśnięty — stwier
dził B. Fiesienko — gdy upewni
łem się, że prawie dokładnie na 
północnym biegunie orbity ziem
skiej znajduje się zielonkawy obło 
czek z gorącą gwiazdą w środku. 
To dawno znana astronomom 
mgławica planetarna NGC-6543, 
dziesiąta według stopnia jasności 
wśród wszystkich znanych mgła
wic. Możliwość przypadkowej 
zbieżności takiego obiektu z jed
nym z biegunów ziemskiej orbity 
me przewyższa 0,0005, czyli rów-

odległości — sygnoł dotarł do 
nas dopiero teraz.

Zamach na autora
książek o „węszących samolotach“

PARYŻ PAP. W nocy z piątku mi pod tytułem „V” książka ta „Elf" odzyskał tylko 250 min fran 
na sobotę nieznani sprawcy pod- przedstawia historię tzw „węszą- ków za pośrednictwem szwacjor- 
łożyli ładunek wybuchowy, który cych samolotów", czyli gigantycz- skiego bankiera Phillippe'a de Wec 
eksplodując spowodował poważne nq aferę, której ofiarą padł m ka, który również odegrał rolę w 
zniszczenia w mieszkaniu fran- in. państwowy francuski koncern tej sprawie. Francuskie organa 
cuskiego dziennikarza, Pierre'a Pea naftowy „Elf-Erap" Stracił on bti- wymiaru sprawiedliwości przejęły 
na, autora dwóch książek na te- sko miliard dolarów, wypłacając dokumentację tej sprawy. Powo- 
mat ostatnich skandali politycz- je fałszywym wynalazcom. Pierre łano również komisję parlamen- 
nych — skandalu z tzw. „węszą- Pean badał zwłaszcza powiązania tamą do wyświetlenia wszystkich 
cymi samolotami" i tak zwanych prawicy zachodnioeuropejskiej z jej szczegółów, 
afer afrykańskich. tą aferą. Uważał bowiem, że głó- Jeśli chodzi o „Sprawy afry-

wnie na tym oszustwie zyskały kańskie", książka ta spowodowa.
Dziennikarz ten był już ofiarą kręgi skrajnie prawicowe z kilku ła, że Pierre Pean został kilka- 

państw Europy Zachodniej.napaści w styczniu br., kiedy 
siłowano ukraść jego osobiste do 
kumenty, po ukazaniu się książki 
pt. „Sprawy afrykańskie". Książ
ka ta ujawniła machinacje, sta
nowiące podwójne tło stosunków 
politycznych między państwem 
francuskim a kilkoma rządami- a- 
frykańskimi, zwłaszcza rządem Violet, który skontaktował przemy 
Gabonu. ślnego Belga z „Elf-Erapem", by-

Według samego poszkodowane ły prezydent Francji, Valery Gi
go, Pierre’a Peana, ten akt terroru scard d'Estaing, który połknął ha- 
ma związek z jedną z jego ksią- czyk tej afery, i wreszcie Waty- 
żek, której jest autorem i która kan.
wpędziła go w wiele procesów. Od czasu wybuchu tego skan- 

1 Wydana przed kilkoma tygodnia-, dołu, w grudniu 1983, koncern

krotnie pociągnięty do odpowie
dzialności sądowej pod zarzutem 

Według Peana, tytułowe „V” „zniesławienia", ze strony osób 
z jego książki, to zarazem Belg wspomnianych w tej pracy Jed- 
Alain de Villegas, jeden z pseu- nym z powodów jest amerykań- 
dowynalazców samolotu do „wę- sk; przemysłowiec M. Tern- 
szenia" podziemnych złóż ropy pelsman, który określony został 
naftowej, francuski adwokat, Jean na kartach książki Peana, jako

,zbliżony do CIA" oraz gaboń- 
ska firma „Sotraho", która uzna
ła, że dziennikarz francuski przed
stawiając w książce presje wy
wierane przez prezydenta gaboń- 
skiego Bongo na firmy powsta
jące w tym kraju, „podkopał re
putację „Sotraho",

Syria Izrael

Wymiana jeńców
N A J W IĘ K S Z A  od dz ies ięc iu  la t 

/y m ia n a  je ń c ó w  w o je n n y c h  i 
sób c y w iln y c h  m iędzy  Syxią  i 

Iz ra e le m  o d by ła  się na k o n tro lo 
w anych  przez je d n o s tk i O N Z  W zgó
rzach G o lan . J a k  donoszą ź ró d ła  
zachodn ie  312 S y ry jc z y k ó w  — żo ł
n ie rz y , w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  i 
p a rty z a n tó w  oraz  6 Iz ra e lc z y k ó w  
od zyska ło  w o lność w  w y n ik u  
żm u d n ych  s ta rań  M ię d zyn a ro d o w e 
go C zerw onego K rzyża  i osobiście 
e k re ta rz a  genera lnego O N Z. _ Ja - 
/ ie ra  Pereza de C u e lla r  k tó r y  
ro z m o w y  na te n  te m a t zaczął w  
czasie swego os ta tn ie g o  pobytu , na 
B lis k im  W schodzie, obe jm u ją ce g o  

. in . S y r ię  i  Iz ra e l.
Poza ż y w y m i w y m ie n io n o  ró w 

nież t ru m n y  ze z w ło k a m i z a b ity c h  
w  czasie o s ta tn ie j in w a z ji  Iz rae la  
na L jban .

2 lata więzienia
za pomoc uchodźcom 

politycznym z Salwadoru
S Ą D  fe d e ra ln y  w  s ta n ie  Teksas 

skaza ł Lyn-n M e rk t  na dw a  la ta  
p o zbaw ien ia  w o ln o śc i za w y k o rz y 
s tyw a n ie  pom ieszczeń ko ś c ie ln y c h  
i  o b ie k tó w  k u ltu  re lig ijn e g o  ja k o  
m ie jsce  s c h ro n ie n ia  d la  uch o d ź 
có w  p o lity c z n y c h  z S a lw adoru .

Sąd o rz e k ł iż  o b ie k ty  kośc ie ln e  
n ie  mogą b y ć  m ie jscem  a z y lu  d la  
lu d z i p o s z u ku ją cych  s c h ro n ie n ia  z 
pow o d u  rze ko m ych , bądź rze czy 
w is ty c h  p rześ ladow ań p o lity c z n y c h .

P a n i L y n n  M e rk t  je s t c z ło n k in ią  
ru c h u  kośc ie lnego  w  S tanach  Z je d  
noczonych  p rze c iw s ta w ia ją ce g o  się 
p o lity c e  a d m in is tra c ji p re zyd e n ta  
Reagana w obec S a lw a d o ru , szcze
g ó ln ie  zaś p o lity c e  u d z ie la n ia  po
m ocy  m il i ta rn e j re ż im o w i sa lw a - 
d o rs k ie m u .

Na Pacyfiku

Morski dramat
O T T A W A  P A P . D ra m a ty c z n y  

e p ilo g  m ia ła  m orska  w yc ie czka  20 
tu ry s tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i k a ń a - 
d y js k ic h  po w odach  P a c y f ik u  u  
w yb rze ży  K a n a d y  i  A la s k i. L u k s u , 
sow y ja c h t „R o y a l P rincess”  k tó 
ry m  u d a li się w  pod róż , z n ie w ia 
d o m ych  pow o d ó w  zaczął nab ie ra ć  
w o d y  i  pasażerow ie  m u s ie li opuś
c ić  go podczas sz to rm o w e j pogody.

K a ta s tro fa  w y d a rz y ła  się u  w y 
b rzeży K o lu m b ii B r y ty js k ie j (p ro 
w in c j i  k a n a d y js k ie j)  n ie d a le k o  od 
p o łu d n io w e g o  s k ra w k a  A la s k i. W y  
s ła n o  w p ra w d z ie  s y g n a ły  SOS, ale 
żaden s ta te k  n ie  zd ą ż y ł im  p rz y jś ć

pom ocą. S za lu p y  ro z b itk ó w  u jrz ą  
n a jp ie rw  za łoga h o le n d e rsk ie g o  

fra c h to w c a  „R o tte rd a m ” . k tó r y  
o rzekaza ł in fo rm a c ję  s tra ży  p rz y 
b rze żn e j U S A  i  K a n a d y . Na ra tu .  
n e k  posp ieszy ły  śm ig łow ce  k a n a d y j 
sk ie  i  a m e ry k a ń s k ie . W szys tk ich  
ro z b itk ó w  p rz e tra n s p o rto w a n o  w  
bezpieczne m ie jsce  na lą d z ie . 
J a c h t zato-nąl.

Jego w ła ś c ic ie l z a k o m u n ik o w a ł 
p ó źn ie j, że w y n a ją ł go tu ry s to m  
bez k a p ita n a  i  za łog i.

Spada spożycie 
kawy

W A S Z Y N G T O N  P A P . Na F lo ry 
d z ie  o d b y ło  się do roczne  posiedze
n ie  k ra jo w e g o  s tow arzyszen ia  k a 
w ow ego U S A , na k tó ry m  o m a w ia 
no  ta k ty k ę  pos tępow an ia  w  sy 
tu a c ji,  g d y  na r y n k u  ś w ia to w y m  
ro śn ie  podaż, a jednocześn ie  w  
w ie lu  p a ń s tw a ch , w  ty m  ró w n ie ż  
i  w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h  spada 
spożyc ie .
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Metoda złotych elektrod

iroga do poznania 
mózgu człowieka

.  i ł v

W  K IE L C A C H  rozpoczęto budowę szpitala onkologicznego 
na 360 łóżek. Będzie to d rug i, po w arszaw skim  Centrum  
O nkolog ii, tego typ u  ob iek t budowany od podstaw. G łów 
nym  w ykonaw cą in w e s tyc ji jest Przedsiębiorstwo B udow n ic
tw a  O b iektów  Użyteczności P u b liczne j „B udo po l”  w  K ie l
cach.

N A  ZD JĘ C IU : prace fundam entow e pod ob iek ty  przyszłe
go szpitala. m (C AF  — W. Stan)

Nadzieja dla chorych na hemofilię

Sztuczny koagulator
W IE L K IM  osiągnięciem w  dzie- V I I I  o trzym yw a ny z lu dzk ie j 

dżin ie  m edycyny s ta ło się ostat- k rw i.  W ie lu  pac jentów  cie rp ią- 
n io  w  Stanach Zjednoczonych cych na hem o filię  m usi rocznie 
(Genentech Inc., San Francisco) w s trzyk iw ać  sobie 30—50 dawek 
pod jęcie  ̂ p ro d u k c ji p ro te iny , tego w yciągu. Niesie to  za so- 
n a jb a rd z ic j złożonej substancji bą niebezpieczeństwo in fe kc ji, 
b ia łkow e j, ja ka  k ie dyko lw iek  k tó re  w  konsekw encji dopro- 
zostala sztucznie, w  w a runkach wadzić mogą naw et do tzw. bra 
la bo ra to ry jnych , w ytw orzona, ku odporności im m unologicznej. 
P ro te ina  to substancja bio log icz N a tom iast użycie zastrzyków  ze 
n ie  ak tyw na , niezbędna do pra- sztucznie w yp rodukow ane j sub- 
w id łow ego krzepnięcia k rw i.  s tanc ji b ia łkow e j e lim in u je !

O siągnięcie to  uznane zosta- wszelkie in fekc je , a jednocześ- 
ÍQ przez naukow ców  za znaczą- nie, na dłuższą metę, jest me-, 
cy  k ro k  w  k ie ru n ku  kom ercy j- todą leczniczą znacznie tańszą.

CO dzieje się w  tych  lekarz—fiz jo lo g  ty lk o  ja. Wszy- 
częściach ludzkiego mózgu, s tk ie  nasze badania —  to część 
k tó re  zapew nia ją nasze k o n tro li funkc jona lnego stanu 
m yślenie i  życie psychicz- odcinków  mózgu przed ich  sty- 
ne? Jakie sa w y n ik i leeze- m iiian ia  4
ma za 
e lektrod,

n e j p ro d u k c ji sztucznego koagu- 
la itora lu d zk ie j k rw i,  k tó ry  m o
że m ieć decydujące znaczenie 
d la  życia m ilio n ó w  ludzii, c ie r
p iących na ca łym  świec ie na 
dziedziczną chorobę k rw i — he
m o filię .

B ia łko , dzięki k tórem u zacho
dz i proces krzepnięcia k rw i, 
O trzym ywane jest za pomocą 
te ch n ik i łączenia genów i zna- 
ne jest w  m edycynie ja ko  tzw. 
czynn ik  V I I I .  U  osób dotkn ię  
tych  hem ofilią  czynn ik  ten jest 
bądź nieobecny, bądź też niedo
statecznie w ykszta łcony, co po
woduje , że k re w  krzepn ie  w o l
n ie j. W  efekcie chorzy k rw a w ią  
ła tw ie j i  d łuże j. Często może 
to  naw et doprowadzić do śm ier 
c i pacjenta. K rw o to k i pow odu
ją ponadto niszczenie stawów 
oraz innych  tkanek. Jedynym  
w  ta k ich  przypadkach ra tu n 
k ie m  może okazać się ty lk o  w y 
ciąg substancji b ia łko w e j, czy i’ 
czynn ika  V I I I  z k r w i dawcy.

Wieść o la b o ra to ry jn e j p ro 
d u k c ji czynn ika  V I I I  natchnęła 
tysiące pacjentów  nadzieją na 
szybkie uzdrow ienie. Jednak za
n im  sztuczny koagu la to r w d ro 
żony zostanie do p ro d u k c ji se
ry jn e j,  m usi jeszcze przejść od
pow iednie p róby  k lin iczne. P rzy 
odrob in ie  szczęścia — m ów ią  
naukow cy am erykańscy — 
pierw sze tes ty  rozpoczną się 
pod koniec przyszłego ro ku  lu b  
też na początku 1986 r. Na za
kup  now ej, ta k  potrzebnej sub
s tanc ji b ia łkow e j, pacjenci m u
szą w ięc jeszcze poczekać.

A le  ju ż  teraz w iadom o, że 
p rodukc ja  czystej substancji 
sztucznego koagu la tora  k rw i w  
dostatecznej ilośc i n ie  ty lk o  
pozw oli na skuteczne leczenie 
chorych, ale u m o ż liw i także 
naukowcom  prowadzenie d a l
szych, ba rdz ie j skom p likow a
nych badań nad hem ofilią , u ła t
w i ro zw ija n ie  i  ulepszanie zna
nych metod badań nosic ie li te j 
choroby oraz w y k ry w a n ie  je j 
ju ż  w  łon ie  m a tk i.

D z is ia j jedynym  źródłem  pro 
te in y  jest n a tu ra ln y  czynn ik

pomocą z ło tych czą, w  czasie leczenia i  po jego 
w staw ianych  do zakończeniu. W  odpow iedzi na 

mózgu? Czy można in ten - py tan ie  dotyczące leczenia za 
sy fikow ać nasz mózg, po- pomocą z ło tych e lektrod, w sta - 
wodując np. szybsze uczę- w ianych  do mózgu — prof. 
nie się obcych języków  lu b  B iech tie riew a przytoczy ła  cie- 
reagowanie w  ekstrem a l- kaw y p rzyk ła d  pierw szej, nad- 

nych sytuacjach. zwyczaj udanej operacji, co
t a  ittit • . , , . i  ją  samą u tw ie rd z iło  w  prze-
T A K IE  1 podobne fascynujące konan iu  o słuszności te j meto- 

tem aty poruszone zostały w  dy . 
rozm owie tygodn ika  .„M oskow -
sk ije  N ow osti”  z dyrek to re m  _  Chora m ia ła  36 la t  — opo- 
In s ty tu tu  rdedycyny E kspery- w iada uczona. —  Jednak przy 
m enta lne j w  Len ingradzie, p ro f. m nie (też m ia łam  w tedy ty le  
N a ta lią  B iechtie riew ą. L e n in - samo la t) w yg ląda ła  ona na sta 
g radzk i in s ty tu t znany jest z ruszkę. Przez dziewięć la t  była 
w ie lu  p ion ie rsk ich  badań nad ca łkow itą  in w a lidką , n ic  poma- 
mozgiem lu dzk im , z leczenia ga ły  je j żadne lekarstw a . I  
pac jentów  m etodą umieszczenia w tedy postanow iliśm y leczyć ją  
w  mózgu z ło tych e lek trod  i z za pomocą w staw ien ia  elektrod, 
innych osiągnięć. Z in s ty tu tu  wyszła ca łk iem  in -

• na kobieta, niedługo potem w y-
Obecme — m ów i p ro f. N. szia 

B iechtie riew a — próbu jem y do
ciec ja k  mózg w  codziennym  Dziś m etoda w staw ionych 
życiu rozw iązuje p rob lem y m y- e lek trod  w yko rzystyw ana  jest i 
sienią. A  m ów iąc szczegółowo w  diagnostyce i w  leczeniu w 
— próbu jem y usta lić, co dzieje w ie lu  in s ty tu ta ch  i k lin ika ch  
się w  fiz jo log icznych procesach radzieckich. P rzy czym na sa- 
mozgu p rzy rozpoznawaniu obra m ym  początku w iązało się to z 
zu, p rzy rozw iązyw an iu  jedno- fak tycznym  wprow adzan iem  
stkow ych zadań, a nie licznych e lek trod  do mózgu. W  naszym 
jednakowego typu  spraw  w  in s ty tuc ie  stworzono p ierw szy 
ciągu jakiegoś określonego cza- w  ¿wiecie kom puterow y system 
SU- n ie  wym aga jący już takich

Nad rozszyfrow aniem  kodu operacji, 
m yślenia w  naszym in s ty tuc ie  Co może dać s tym ulacja , po- 
pracu ją  fizycy, m atem atycy, in -  budzanie ludzkiego mózgu? Pew 

O pr. E. K . I żyn ierow ie  i in n i specjaliści. A  ne czynności, za któ re  „odpo-

, mąz.

w iada ją ”  określone s tre fy  móz
gu, człow iek w yko nu je  n ie jako  
bezwiednie, gdyż są one zako
dowane w  mózgu. To pozwala 
nam np. chodzić bez potrzeby 
m yślenia ja k  to  się rob i. A le  
je ś li człow iek zachoruje i  zo
staje u niego uszkodzona sfera 
ruchowa, to  — m ów i uczona — 
trzeba w p row adzić do dzia łan ia 
rezerw y mózgu. Spoza „p rze 
dzia łu  pam ięci” . Same one nie 
zaczną działać. D latego poma
gamy w  tym  procesie e lektrycz 
ną s tym ulacją . Zm ien ia  ona bar 
dzo w ie le  np. w  reżim ie  pracy 
mózgu chorych na epilepsję. Za 
pomocą s tym u lac ji pod pa tru je 
m y epileptyczne ognisko, a ch i
ru rg  usuwa je. Jednak ep ilep
sja — to skom plikow ane scho
rzenie, n ierzadko naruszające 
sferę em ocjonalną i psychiczną 
człow ieka. I  w tedy, aby prze
zwyciężyć te naw arstw ien ia , po 
budzą się s tre fy  mózgowe, w y 
w o łu jące pozytyw ne emocje.

O bserwujem y, że w  podob
nych przypadkach mózg ja kby  
przeobraża się. W praw dzie  n ic  
nowego w  n im  się nie po jaw ia , 
lecz ożyw a to, co by ło  skrępo
wane. L iczne stre fy , k tó re  do
tąd nie u ja w n iły  się jako źró
dła pozytyw nych em ocji, s ta ją 
się ta k im i. C złow iek zaczyna 
żyć pe łnym  życiem, w idz ieć ży
cie nie w  czarnym  kolorze.

W incenty ZG IE T

Naukowcy przewidują...

Na co będziemy chorować?
P R ZY S ZŁY  stan zdrow ia  ludności k ra ju  będzie w ypadkow ą 

dz ia łan ia  w ie lu  czynn ików , k tó re  można podzielić na w p ływ y  
biologiczne, fizyko-chem iczne i społeczne. Z  czasem wzrośnie 
przy tym  ro la  dwóch osta tn ich  ka tego rii w p ływ ó w  względem 
czynn ika  pierwszego. Tak ie  m .in . w n iosk i w y n ik a ją  z progno
zy sy tu a c ji zd row o tne j społeczeństwa polskiego. Prognoza ta 
została przygotowana na zlecenie K o m ite tu  Badań i Prognoz 
„Polska 2000”  przy P rezyd ium  PAN przez zespól naukowców 
pod k ie run k iem  pro f. dr. Jana Kostrzcwskiego.

W ŚRÓD autorów  prognozy 
przeważa op in ia , że rodność po
zostanie w  Polsce wysoka (w 
stosunku do przecię tne j europej 
skie j). Na przełom ie w ieków  
liczba m łodszych dzieci w 
Polsce będzie n iew ie le  mniejsza 
niż obecnie, a liczba dzieci w 
w ieku  szko lnym  naw et w zro 
śnie.

Znaczny w p ły w  na stan zdro
w ia  ludności w yw rze  proces 
starzenia się społeczeństwa. Po
stępuje on w  Polsce stosunko
wo w o lno  — ze wzg lędu na 
wyższą rodność i  n ieco wyższa 
um iera lność w  okresie poprze
dzającym  starość, n iż  ma to 
m iejsce w  w iększości k ra jó w  
Europy. W  końcu bieżącego 
w ieku  nastąpi jednak wzrost 
liczby  osób w  w ie ku  pow yże j 
65 la t z dzisiejszych 10 proc. 
do 13 proc. Uppdiabni to  nasz 
k ra j — pod tym  względem  — 
do obecnej sy tu a c ji ludnościo
w e j F ranc ji, D a n ii czy CSRS.

W  E F E K C IE  zaznaczy s ię  w z ro s t 
z a ch o ro w a ń  na c h o ro b y  p rz e w le k łe , 
a także  w z ro s t w s k a ź n ik ó w  u m ie 
ra ln o ś c i. P rz e w id u je  się. że będzie  
on  w  p rz y p a d k u  n o w o tw o ró w  z ło 
ś liw y c h  o 36 p ro c . w ię k s z y  od  s ta 
nu  obecnego, w  p rz y p a d k u  ch o ró b  
u k ła d u  k rą ż e n ia  — o  38 p ro c ., a

n ie sw o is tych  p rz e w le k ły c h  cho rób  
p łuc  — o  39 proc. Oznacza to  
w z ro s t lic z b y  zgonów  na n o w o tw o 
r y  z ło ś liw e  w  k a te g o r ii w ie k u  30 i 
w ię ce j la t  o  ©k. 20 tys . w  s tosunku  
do  58 tys . w  19»0 r .  W zro s t l ic z b y  
zgonów  z pow o d u  ch o ró b  u k ła d u  
k rą ż e n ia  w yn ie s ie  65 tys . (w  s to 
su n k u  d o  ob e cn ych  167 tys .). a z 
pow o d u  n ie s w o is ty c h  ch o ró b  p łuc 
— o  ok . 4 tys . (w obec 10 tys . przed 
trze m a  la ty ) .

S ta rze n iu  się lu d n o ś c i to w a rz y 
szyć będz ie  ta kże  w z ro s t częstości 
in w a lid z tw a . P rz e w id u je  się je d 
n a k . że p rz y ro s t l ic z b y  d o ro s ły c h  
n ie p e łn o s p ra w n y c h  osób u k s z ta łtu 
je  się d o  ko ń ca  bieżącego s tu le c ia  
na po z io m ie  u m ia rk o w a n y m . N ie  
p rz e k ro c z y  1/10 o g ó łu  lu d n o ś c i w  
p rz y p a d k u  in w a lid z tw a  zn a c z n ie j
szego s to p n ia  i  1/5 w  p rz y p a d k u  
lże jszych  p os tac i n ie p e łn e j s p ra w 
nośc i.

N a le ży  się spodziew ać u m ia rk o 
w anego  w z ro s tu  częstości psychoz 
s ta rczych , zespo łów  b ó lo w y c h  zw ią  
za n ych  z w y p a d n ię c ie m  k rą ż k a  
m ię d z y k rę g o w e g o  (d y s k o p a tią ) , ze
sp o łó w  re u m a ty c z n y c h , szczególn ie  
z w y ro d n ie n io w y c h , i  in n y c h  ch o fó b  
zw ią z a n y c h  ze s ta rośc ią . W zrośn ie  
po n a d to  w y d a tn ie  rozpow szechn ie 
n ie  ch o ró b  p rz y p is y w a n y c h  ro z w o 
jo w i  c y w il iz a c j i .

W reszc ie  c z y n n ik i zakaźne. A u to 
r z y  p ro g n o z y  u w a ż a ją , że ro z 
po w sze ch n ie n ie  s ię  o s try c h  ch o ró b  
za kaźnych , u trz y m a  się na n is k im  
po z io m ie  lu b  n a w e t zm a le je . P rz e 
c iw k o  n im  s to su je  s ię  ju ż .  lu b  za
s to su je  w  p rzysz ło śc i, m asowe 
szczepien ia  o ch ro n n e . M o ż liw e  je s t 
ta kże  u zyska n ie  i  w p ro w a d z e n ie  do  
m asow ego u ży c ia  n o w y c h  lu b  d o 

tychczas n ie d o s tę p n ych  szczepionek, 
n o w ych  a n ty b io ty k ó w , c z y n n ik ó w  
p rz e c iw b a k te ry jn y c h , ja k  ró w n ie ż  
le k ó w  p rz e c iw w iru s o w y c h .

E w o lu c ja  rozpow szechn ien ia  g ru 
ź lic y  będz ie  zapew ne d w u e ta p o w a . 
W  fa z ie  p ie rw sze j, t rw a ją c e j do 
p rze ło m u  w ie k ó w , p o p ra w ę  s y tu 
a c j i  w  te j d z ie d z in ie  opóźn iać będą 
s k u tk i k ry z y s u  gospodarczego i  
znaczna jeszcze lic z b a  osób. k tó re  
z e tk n ę ły  się w  przesz łośc i z p rą t
k ie m  g ru ź lic y .  M im o  to  p rz e w id u je  
się spadek l ic z b y  n o w y c h , zakaź
n y c h  1 n ie z a ka źn ych  p rz y p a d k ó w  
zacho row ań  na  g ru ź lic ę  p łu c  z 24 
tys . obecn ie  d o  o k . 10 tys . w  ro k u  
2000. N as tępn ie  czę s to tliw o ść  g ru 
ź lic y  zm a le je  jeszcze b a rd z ie j d z ię 
k i  po lepszen iu  s ię  e fe k tó w  je j  zw a l 
czan ia  o raz  spadku p o p u la c ji osób 
zakażonych .

Z d a n ie m  s p e c ja lis tó w  p rz y  obec
n y m  s ta n ie  w ie d zy  n ie  zm n ie jszy  
się zapadalność na pospo lite  w  o - 
k re s ie  d z ie c iń s tw a  w ie trz n ą  ospę i  
g rypę .

Niezwykłe wytwórnie 

lekarstw

Z Kosmosu 
rodem

N IE B A W E M  podczas d w u n a 
stego lo tu  p ro m u  ko sm iczn e 
go D isco ve ry , zostan ie  w y p ro -  

- d u k o w a n e  na o rb ic ie  o k o ło - 
z ie m s k ie j p ie rw sze  le k a rs tw o . 
S ponsorem  e ksp e ry m e n tu  są 
d w ie  znane f i r m y :  fa rm a c e u 
ty c z n a  Johnson a nd  Johnson 
o ra z  p ro d u c e n t sa m o lo tó w  i  
u rządzeń  k o sm iczn ych  M c  D on 
n e ll.  N a  ra z ie  n ie  u ja w n io n o , 
ja k i  to  będz ie  le k , a to  d la 
tego , b y  n ie  rozb u d za ć  z b y t
n ic h  n a d z ie i w ś ró d  lu d z i cho
ry c h . L e k a rs tw a  tego  bo w ie m  
będzie  ta k  n ie w ie le , że o za
s p o k o je n iu  p o trz e b  n ie  m a  co 
m ó w ić .

S p e c ja liś c i sądzą, że p ie rw 
szym  „k o s m ic z n y m ”  le k a r 
s tw e m  będzie n a jp ra w d o p o 
d o b n ie j in te r fe ro n  lu b  pew na 
su b s ta n c ja  rozpuszcza jąca  w e 
k r w i  k a m ie n ie , będące p rz y 
czyną  z a to ró w . In te r fe ro n  to  
le k  p o z w a la ją c y  lu d z k ie m u  
o rg a n iz m o w i b ro n ić  się p rzed  
in fe k c ją  w iru s o w ą . Le ka rze  
w ią żą  z n im  duże n a d z ie je  
w  w a lce  ze ś m ie rte ln ą  c h o ro 
bą A ID S  o ra z  z ra k ie m .

A p a ra t do p ro d u k c ji le k u  
„p rz e b y w a ł”  ju ż  c z te ro k ro tn ie  
w  kosm osie  i  p o m y ś ln ie  zda ł 
egzam in .
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MY, rac jon a lny  E u rope j
czyk Jakub Zatraceński, 
oraz Europejczyk emocjo 

n a ln y  Zatraceński Andrze j, 
sto im y w łaśnie w  kole jce do 
kasy, by zapłacić za dw ie b u 
te lk i m leka, a w  zasadzie dwa 
l i t r y  k u ltu ry  b a k te r ii salmonel 
la, oraz za pół bochenka od
świeżanego w ie lo k ro tn ie  Chle
ba, kiedy rozlega się w ib ru ją 
cy k rzyk  ekspedientki w  dzia
le  mącznym. Sześćset czter
dzieści dw ie osoby znajdujące 
się aku ra t w  megasamie spo
żywczym  przy u licy  K ró lo w e j 
Jadw ig i, gdyż pora jest po
obiednia i  sprzedaje się drugi 
rzu t podrobów dla pracu ją 
cych, raczej nie reagują, co 
jest oczywiste, gdy trzym a się 
m iejsca w  kolejkach.

Potworne poglądy cynicznych krasnoludków**

C z ł o w i e c z e k  
n iżs zy  o d  b u t e lk i

Jednak w dziale mącznym 
rzeczy przedstaw ia ją się raczej 
niedobrze, bow iem  wrzeszcząc 
sprzedawczyni w skaku je  na la 
dę, konkre tn ie  między wagę 
do przeważania p o rc ji cuk ru  z 
k ilog ram ow ych  torebek, a sta
lową masę potężnego a ry tm o 
m etru  So lidn ie zbudowana 
blondynka,’ ze z ło tym  sianem w 
stosownym m iejscu podbrzu
sza, m ogłaby w  innych okolicz
nościach być żywą rek lam ą od
żyw ian ia  się p roduktam i zbo
żowymi', gdyby nie fa k t, że 
w  systemie reg lam entacyjnym , 
k iedy obyw ate l może spożyć 
miesięcznie na jw yże j k ilog ram  
m ąki i  pół k ilogram a p ła tkó w  
owsianych, ewentualn ie ryżu, 
reklam a taka jest zbędna. Owe 
włosy, coraz bardz ie j gorszące 
szczegóły pod dużą raczej m i
są, albo m ówiąc ś liczn ie j — 
czaszą je j brzucha, dojrzeć moż 
na ła tw o, gdyż sklepowy k ite l 
kob ie ty  zostaje przez n ią sa
mą raptow nie  zdarty w  mo
mencie, kiedy stw ierdza w je
go kieszeni obecność zupełnie 
żywego krasnoludka o wzroście 
m nie i w ięcei dwudziestu cen
tym etrów . K arzełek spożywa 
wówczas spokojnie na sucho 
m akaron o nazwie: k ra jan ka  
żuławska.

Jeśli chodzi natom iast o in 
teresujący szczegół, ja k im  jest 
nieobecność seledynowych m aj 
tek kob ie ty  na ich zw yk łym  
m iejscu, to w inę ponosi kon 
w o jen t z magazynu WSS Spo
łem , k tó ry  na dw ie godziny

przed w ydarzeniam i w megasa
m ie zdją ł je kw a lif iko w a n e j 
sprzedawczyni w  zamian za 15 
k ilog ram ów  cukru , k tó rych  
m ia ł tego dnia nie otrzym ać 
skiep spożywczy n r 28 przy 
u licy  Wolności. T rudno  ocenić, 
czy taka w ym iana jest dużym 
interesem, w każdym  razie mo
że ona doprowadzić do praw ie 
ka tastro fa lnych  skutków , jeśli 
pracow nica uspołecznionego 
h ndiu musi w n ieprzew.dzia
nym  dla siebie momencie wsko 
czyć na ladę bez chroniącego 
w styd liw ość fartucha. Żaden 
powód nie jest w  stanie uspra- 
w ie d l.w ić  kobiety, k tó ra  w po
rze natężonego ruchu demon
s tru je  dzieciom, mężczyznom, a 
także obycza jnym  niew iastom  
potężne uda, balansujące nad 
n im i ob fite  pośladki, a wszy
stko gołe, choć dobrze w ym yte  
m ydłem  „M e fis to ” . Tak spra
wę ocenia on, Jakub. On A n 
drzej, k iedy w k ilk a  m inu t 
późn iej s iedzim y na wysokich 
półkach, by un iknąć zadepta
nia przez w iru ją c y  tłum . z 
przyjem nością zerka na potęż
ne kszta łty  ekspedientki, któ ra  
n iby różowobia ły posąg stoi na 
ladzie do końca zajść.

M v; Zatraceński, dochodzimy 
już do kasy, gdy zaraza, k tó 
ra zaczęła się w  dziale mącz
nym, dotyka nagle stoiska na
białowego (...). Starsza sprze
dawczyni, słynąca z powolnoś
ci na całym  Zatorzu, z ogrom
ną szybkością naciera na ja j
ka, by schwytać i udusić, jak 
potem zeznaje, szczura podob
nego do, w styd powiedzieć, 
krasnoludka, jaez typow e j jed
nak brody, k tó ry  . jakoby w y
p ija ł ja jko , uczyniwszy przed

tem  w  skorupce stosowny o- 
tw ór. Czyn ta k i w  św ietle 
przepisów stanow i kradzież pro 
duk tu  znajdującego się w o- 
brocie spożywczym i  w in o w a j
ca podlega karze. Należy go 
jednak przedtem  złapać i taka 
jest in tencja ekspedientki, pra-

notłuste, skwaśniałe m leko w 
m ałych butelkach.

Sprzedawczyni rusza na kras 
noludka z tą  energią, z jaką 
prześladujem y wszystko, co 
jest małe i  wstrętne, a ' p rzy
spieszenie uzyskuje na rozb i
tym  rano ja jk u , nieco już przy

cującej w  tym  dziale. Problem 
polega na tym , iż wzdłuż sto
sów ja je k  w tektu row ych  po
jem nikach u tw o rzy ła  się długa 
ko le jka  złożona z osób prag
nących nabyć śmietanę, gdyż 
tak uprze jm ie  nazywa się peł-

schłym  na posadzce, lecz na
dal dobrze n iw e lu jącym ./ tarcie. 
Masa starszej pan i jest n ie 
w ie lka , ale • pęd dosyć duży, 
więc uderza w  ka rto ny  z ja 
ja m i- z siłą wystarczającą na 
zburzenie ca łe j budow li. B ia ł

ka  oraz żó łtka  z tysięcy roz
b itych  ja j sp ływ a ją  pod nog i 
zaskoczonych tą  akc ją  lu d z i w 
kolejce, k tó rych  część biegnie 
w  k ie ru n ku  stoiska z c u k ie r- 
ka m i (gdzie rozpoczęto w łaś- 
nie sprzedaż koc io łków  do pra
n ia b ie lizny), a reszta ła du je  
się w  ja jecznicę i  pozostałe 
ka rto n y  z d rob iow ym  produk
tem. Ś liska zawartość oblewa 
nie ty lk o  nieszczęśników ta k  
nagle w rzuconych w  egzysten- 
cja lność ja j,  a le także cieknie 
żółtoprzezroczystą rzeczką pod 
nogi uciekających z sąsiedniego 
dzia łu  mącznego, gdyż n ie każ
dy .człowiek jest w  stanie spo
ko jn ie  przypa tryw ać się gołej, 
ogrom nej kobiecie tkw ią ce j na  
ladzie.

M y, Zatraceński, m im o opora 
Jakuba, b iegniem y nacieszyć 
się w idok iem  praw ie  dw ustu 
kupu jących upapranych w  Ja 
jecznicy, k ie dy  w  dziale mięs
nym  m d le ją  dw ie  o ty łe  panie 
pod w p ływ e m  wrażeń, ja k ich  
dostarcza im  krasno ludek sma
ku jący  ze spokojem  z ia rna ka 
szanki za grubą szybą rzeźni
czej ch łodz ia rk i. Jednocześnie 
w  sto isku z alkoholem , k tó re 
go p ó łlitró w k ę  m a p raw o ra *  
na m iesiąc w yp ić   ̂każdy do
rosły obyw ate l, ja k iś  m a ły  
człowieczek, trochę niższy od 
b u te lk i, p róbu je  odkręcać na
k rę tkę  flaszk i zaw iera jącej 
„C he rry  B rand y” ...

A N A T O L  U L M A N

SĄ to fragm en ty ks ią żk i 
„Potw orne poglądy cynicznych 
krasno ludków ” , k tó ra  ukaże się 
nakładem  w yd . „ Is k ry ” .

I L IS K O  pół s trony w  jed- 
I  nej z gazet francuskich  

— "za ję ła  niedawno p u b lika 
cja orzeczeń sądownych w  spra
wach o fa łszerstwa i  narusza
nie artystycznych p raw  au to r
skich. Skarżącym  b y ł jeden z 
na js łynn ie jszych domów ju b ile r  
skich — C a rtie r, a oskarżony
m i 9 f irm , k tó re  produkow ały 
podrabiane — na w zór m odeli 
C a rtie ra  — zegarki, zapalnicz
k i  i  wieczne p ióra . Sentencje 
orzeczeń, k tó rych  ogłoszenie 
jest rów n ież fo rm ą  ka ry , za
w ie ra ły  przyznanie się w łaśc i
c ie li owych f irm  do fa łszerstw  
i  stw ierdzenia, że w p ła c ili od

np. V ie lk ic h  parysk ich  domów 
mody. One to, wyczuwając na
stroje, pod ję ły  p rodukcję  zwa 
ną p re t-a -po rte r, t j.  dłuższych 
serii s tro jów , gotowych do no
szenia; a nie ty lk o  po jedyn
czych modeli, p iln ie  strzeżonych 
przed skopiowaniem  i  sprzeda
wanych za bajońskie sumy. To 
co było legalne i  jawne nasu
nęło pom ysł fałszerzom, k tó rzy  
proceder szpiegostwa ekonom i
cznego u p ra w ia li od dawna —« 
zaczęły powstawać masowo 
mniejsze i większe pokątne fa 
bryczk i, rozsiane n ie ty lk o  w 
K o re i P o łudn iow ej, Hongkongu, 
Singapurze, na T a jw an ie , czy

więc pewne deform acje ortogra 
ficzne znanych nazw, jak np 
T io r  lu b  F io r, Shanel czy Che- 
nel, Sa in t-Lauren, czy Sa int- 
-Laurentz, co zapewnia im  bez 
karrfość, a pozwala podszywać 
się pod „w ie lk ic h ”  i zdobywać 
m n ie j w yrob ionych klientów.- 
Specja listą innego rodzaju jest 
A m e ryka n in  Jack Mulqueen. 
k tó ry  w  c h w ili prezentacji no
w ych m odeli -parysk ie j „haute 

,cou tu re ”  natychm iast je kop iu 
je i  zleca p rodukcję  fa lsy fika 
tów  przedsiębiorstwom  w  A z ji. 
D z ia ła  skutecznie, bo w ygryw a 
wyścig z fra n cu sk im i w y tw ó r
cami i  wcześniej dostarcza do

tów  fałszerskich, po lic ja  u ja w 
n iła  60 tys. par dżinsów i dzie
s ią tk i tysięcy koszulek z „pa 
zuram i”  f irm  am erykańskie j i 
francusk ie j; wszystlm  podrob io
ne.

W ŁO C H Y m ają w  Europie 
Zachodniej op in ię k ra ju  o szcze 
gólnie rozw in ię tym  przemyśle 
fa łszerskim , Podrabia się tam 
w yroby ok. 500 różnych zna
nych f irm , n ie  ty lk o  te ks ty l
nych, pe rfum ery jnych , czy ze
garm istrzow skich, ale również 
farm aceutycznych, g a lan te rii 
skórzanej, a naw et przem ysłu 
maszynowego. M ów i się, że 
sprzy ja ją  tem u łagodne w y ro k i

Jak  udowodnić fa łszerstwo 
przedsiębiorstwom  teks ty lnym ,
któ re  —  np. w  pob liżu  Como 
w  L o m b a rd ii —  p roduku ją  je d - 
wabię na legalne zam ówienia 
dostawców w ie lk ic h  _ kraw ców , 
a rów nolegle pod rab ia ją  w zo ry  
i  tka n in y , sprzedając je  „na  
lewo”  jako autentyczne. A  po
nadto je ś lib y  naw et uda ła się 
taka sztuka i  zam knię to by  
w szystkie podejrzane^ fa b ryczk i 
i  w arsztaty, to  o p ó ł m ilio n a  
osób w zrosłaby arm ia  bezrobot
nych, n ie  licząc pośredn ików — 

Toteż w a lka  toczy się głów
nie z „p ira ta m i”  p rzem ysłow y
m i, fa łszu jącym i w yro b y  n a j-

stw ierdzenia, że w p ła c ili od- Singapurze, na 'ia jw a m e ,. czy tanu  i —  -  -

Fałszerstwa -  intratny proceder
pow iędnie odszkodowania s tro
n ie  skarżącej. To pozw oliło  na 
zam knięcie spraw.

PROCESY C a rtie ra  są ty lk o  
znikom ą cząstką zjaw iska , pa
noszącego się coraz nagm inn ie j 
i bardzo często bezkarnie. Do
ty k a  ono różnych dziedzin w y 
twórczości, naraża na poważne 
s tra ty  nie ty lk o  same f irm y , a- 
le także gospodarkę w ie lu  
państw . In teresujące dane przy 
n iós ł na ten tem at p a rysk i „L e  
Monde” , ukazując rozgałęzione 
fałszerskie podziem ie gospodar
cze. Z rodz iła  je  i  ro zw ija  
wspólna, chyba w szystkim , chęć 
posiadania —  oczyw iście za 
przystępną cenę —  przedm io
tó w  luksusu i  zbytku , tak ich  
ja k  s tro je  od D iora , zegarki 
Ro llexa, czy pe rfu m y G uear- 
la ina .

Dodatkową przyczyną jest 
wszechwładna rek lam a, rozbu
dzająca lu dzką  pożądliwość. 
S przy ja  też tem u postępowanie

naw et w  Japonii, ale rów nież 
w  k ra jach  europejskich. P rym  
w iodą tu ta j W łochy.

F R A N C U S K I odpow iedn ik  
naszego p rzys łow ia  „poznać pa 
na po cholewach”  m ó w i — 
„ lw a  można poznać po pazu
rach” . I  w łaśnie pazurem  zwie 
się potocznie m arkę, znak fa 
bryczny, czy firm o w y , m ający 
świadczyć n iezbic ie o pochodze
n iu  i  na jw yższe j jakości w y 
robów , zwłaszcza tych  luksuso
wych. Do tego pazura p rz y w ią 
zuje się ogrom ną wagę i  za
strzega p raw n ie  jego naśladow 
n ic tw o . A le  dla u w ie lb ia ją 
cych „szpan” , m n ie j liczy  się 
jakość, a bardz ie j w łaśn ie  
b łysk  m e tk i, naw et podrob io
ne j, by le  wskazujące j, że to w y  
rób  Yvesa Sa in t-Lauren ta , w y  
rób W rang le ra  czy Chanel.

Oszuści im a ją  się różnych 
sposobów, b y  rozkręcać proce
der. a le un ikać  zarazem odpo
w iedzia lności ka m e i. Stosują

w ie lu  k ra jó w  idealne reproduk
cje, bez żadnych metek, ale za 
to 40 proc. tan ie j.

FR A N C U Z I ob liczy li, że ta 
przestępcza działalność naraziła  
ich  na s tra ty , wynoszące ok. 3 
m ilia rd ó w  fra n kó w , ćo odpowia 
da u tra c ie  20 tys. stanow isk 
pracy w  te j p ro fes ji! O czyw i
ście sprawcy nadużyć są ści
gan i sądownie: w  zeszłym roku  
jedna ty lk o  f irm a , C h ris tian  
D io r wszczęła... 270 postępowań 
przeciw ko fałszerzom . F irm a  
Chanel w yd a je  rocznie 7 m i
lio n ó w  F  na ich  zwalczanie.

Pojęcie o rozm iarach proce
deru daje fa k t  w yk ryc ia  w  E- 
m ira ta ch  A rabsk ich  magazynu 
60 tys. koszul z m etkam i 6 róż 
nych znanych f ir m  francuskich. 
W yprodukow ano je  ^oczywiście 
poką tn ie) prawdopodobnie w  
L iban ie .

In n y  p rzyk ład : zeszłego la ta  w  
okolicach Neapolu, któ re  są „za 
głębiem ”  n ie legalnych w arszta-

wym ierzane przez w łoskie są 
dy (najczęściej skazują na k i l 
ka miesięcy, a i  to z zawiesze
niem , zaś grzywnę można po
dobno opłacić jednodn iow ym  za 
robkiem , oczyw iście tym  n ie le
galnym ).

Z M U S IŁO  to słynne f irm y  do 
przeciw dzia łania,, n ie  ty lk o  ze 
względu na ponoszone s tra ty  
m ateria lne , ile  z uw ag i na u trą  
tę  renom y. T ow ary  podrabiane 
są bow iem  na ogół bardzo po
d łe j jakości i  pod ryw a ją  zaufa
nie k lie n tó w  n ieśw iadom ych o - 
szustwa. U tw orzono w ięc ko m i
te t samoobrony z siedzibą w  
Rzym ie, złożony z reprezentan
tów  słynnych w ytw ó rców . A le  
w a lka  jest n ie ła tw a , bo prze
c iw n ik  albo n ieuchw ytny , albo 
n ie do zaskarżenia, chociaż je 
go ob ro ty  ocenia się łącznie na 
16 m ilia rd ó w  dolarów , z cze
go na W łochy, w ed ług „C o rr ie 
re  della  Sera”  przypadać ma 
suma 3. m ld  doi.

ba rdz ie j prestiżowe, k tó rych  
eksport zapewnia dochody ró w  
n ież państwom . N p. pew ien w ła  
ściciel f irm y  rym a rsk ie j z F lo 
re n c ji zd z iw ił się nag łym  spad 
k ie m  zagranicznych zam ówień 
na jego tow ary . Zagadka w y
ja śn iła  się, k iedy  celn icy w y
k r y l i  na rzym sk im  lo tn iska  
przygotow any do w y s y łk i do 
Japon ii w ie lk i ładunek podra
b ianych toreb i  in n e j ga lante
r i i  z jego m arką  f irm o w ą -  

O brona polega także (a na
w e t przede w szystk im ) na za
strzeganiu p ra w  do naśladow
n ic tw a. C h ris tian  D io r zgłosR 
zastrzeżenia do swoich 950 róż
nych w yrobó w  w  w ie lu  k ra 
jach św iata. Ściganie przestęp
ców jest jednak kosztowna. 
D la  tych , k tó rzy  chcą m ieć au
tentyczne w yroby w ie lk ic h  ma
re k  rada  jest jedna: n iech ja  
ku p u ją  w y łączn ie  w  firm o w ych  
magazynach... g J J M A a Ł m s a
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P O LIC JA  W  Z U M A lU  zabrała się energicznie do zwalczania nieobyczajności k tó ra  
ostatn io bardzo się panoszy w  tym  spoko jnym , uporządkow anym  mieście. W  ub ieg łym  roku  
zam knię to „S tu tz lise x ” , c zy li loka le , gdzie przez w iz je re k  można było oglądać nagie p iękno
ści. Następnie skonfiskowano f i lm y  pornogra ficzne na zapleczu sex-shopów i  usunięto s ta tyw y 
We wrześn iu  przypuszczono a tak na w ie lk ie  k in a  w yśw ie tla jące  f i lm y  pornograficzne. Od te i 
po ry  f i lm y  dozwolone w  St. G a llen  w  Z u rych u  są zasłonięte czarnym i pasami. Zabron iono 
umieszczania w  prasie ogłoszeń typ u  erotycznego. Zaostrzono kon tro lę  p ros ty tu tek  k tóre  
„nam aw ia ją  do n ierządu”  poza obrębem dozwolonych s tre f i poza usta lonym i godzinam i W  
Z u rychu  jest 1200 pros ty tu tek , k tóre  codziennie zaspokajają potrzeby 4000 k lie n tó w  a obro 
ty  tego. in teresu szacuje się na 150 m in  fra n kó w . Za przykładen? Z u rychu  poszły ’ rów nież 
kan tony: Berna, Luce rny , So lo thurn , Bazylei, Aargau, Tessin, W aadt i  Genewy, pisze o tym  
M a rg o t Sprecher na lam ach „D IE  W ELTW O C H E” . 5

wojskowego —  to ty lk o  część 
bogatego zb ioru  b ro n i i  m undu 
rów , k tó ry  kom isarz ma w  do
mu.

Ten człow iek, k tó ry  w  czasie 
w a kac ji n a jchę tn ie j zwiedza po 
la  b itw y , jest m otorem  w ie lk ie j 
czystk i w  Zurychu . G dy szyb
k im  k ro k ie m  przem ierza k o ry 
tarze, gdy przesłuchując d e li
kw en ta  splata po adw okacku 
d łon ie  — zawsze spełnia swój 
obowiązek.

W IE LE  robo ty  ju ż  zrobiono. 
Darem nie by łoby szukać f i l 
m ów  porno w  Zurychu . Tho
mas Hug może tu ta j polegać na 
współpracy w ie lu  czujnych * o- 
byw ate li, k tó rzy  po tra fią  roz 
glądać się w okó ł siebie. W y

L O K A L  słynnego niegdyś przyjeżdża z koleżanką z F ra u - i  pyta  przechadza iaca sie 
porno-shopu „S tu tz lisex  w yg lą  enfe ld do Bellevue, a potem  u lic y  p ros ty tu tkę . Jak idz'e ö,lciUcU; WÜKU1 sieDie. w y -  
da teraz ja k  opustoszały garaż, wraca do męża i  dzieci, a taku je  in teres?” . ”  1 starczy im  rzuc ić  okiem  na w y
Pod ścianam i stoi k ilk a  auto- p o lic jan ta  n iczym  k lie n tk a  re- Id z ie , raczei źle Od czasu stawę Przed k inem  i już w zy- 
Sasu°iTcvdrh  glrin T pjJ f lw m e . n ie  ?taurac ji> k tó ra  w ym yśla  w ła - gdy w łaściciele dom ów w y n a j-  P°lic ^ -  M e ld u n k i obyw a-

i • togo m iejsca, sc ic ie low i za n ieporządki w  za- m ujący lokale mavsażystkom t ? 1 są. w .ię? bardzo pożądane 
_ gdzie k iedyś k rę c iła  się k ładz ie : „O d  dziesięciu la t  tu -  ścigani są przez p raw o bez’ ?hoclaz n ie jed nokro tn ie  zdarza- 

taśma ze zdjęciam i k ró lu je  stół ta j sto im y! To już jest praw o ' domne m asażystki z m u s z o n e  sa Ją Slę Przypad k i nadgorliw ości, 
b i'a rd o w y  T u ta j w łaśnie zaczę- zasiedzenia! N ie ' d a i i  sięP stąd s Z ó l ™ b r lk  i  I Z k *  k iedy ia k iś  uparcie ^ « l ^ a j ą -
czysTka k tó ra ^ ie s z e te  ^  P ™ P gd^ !’’ -A le  teraz to się rencję w e S t o m  s Ä l  cy ?'rzez ok™  » * » > » -
czystka, . k tó ra  jeszcze dz is ia j skończyło — re p lik u je  p o lic ja n t s tier pokaźnie teren nrzv Dwnr c;lu:|e na Po lle ji zw yk łą  gospo- 
S  18 p o lic ja n - _  gdyż obow iązuje ' ustawa o dynig domowg robiącą z iku p y .
tow  z brygady obyczajowej ingerencji m o ra ln e j” . w  oknach tedneao z  Celem Thom asa.Huga jest „ t iu 
lu  An T T *  ! ',}a.śclciel? lo ka - Rosmarie ze złością pokazuje tam  domów p a liły  sie czerwo »m iem e potrzeb, rozbudzanych
ba db v ł1  w n Io w ta 11?t-ereSU trze" poblis.k i* kna jpę, z k tó re j do- ne św ia tła . P D z iI ia j? budynek przez ' ogJoszenia 1 P ub likac je” ,
stawę. Zapewne w  .¿iemnoäciach.. Te potrzeby są proste, podob
k ru c tw ó  jego spowodowała nie rencja?”  —”  krzvczv n ro V v tn t"  l n £ ' «  daw n ie j me ja k  sposób ich zaspokaja-
ty le  ustawa co Skłonność do l a '  yCZy P ro s ty tu t- loka le  szukają teraz k lie n tó w  nia B runo K is tle r  p rzyby ł' k ie ł
bezwstydnego afiszowania się w  Ä le  szef n o lio ii Hans “ L „ U1C? , ™ “ *> « " “ a ln o «  i dyś z inspekcją do lokalu, w
gron ie  półnagich kobiet. W ła - postanow ił jeszcze b a rd z ie /n lz y  a?.rgczyaie‘stw0 P rzybiera ją na k tó rym  dokonano napadu. Wszę
ściciel „S tu tz lise x ”  za m ało S K t a T L S 6 n i l  ” Cf e™ ona ? ara : <kie p a liły  się „nas tro jow e”
p rze jm ow a ł się niepisanym  pra dzlów stróżów m ora lności" ^ iw  ?lfo n f ®  1 3 tr? czerwone św iatła. Nylonow a
wem, k tó re  głosi, że w  Szw aj- Rzecz znamienna n n l in r f “ i 5 fyc l.e l‘  ws2alk ie j maści, zosta- narzuta im itu jąca  skórę ty g ry -  

nzęcz znamienna, popiera go w  ła  niedawno tak  zm asakrowa- sią zasłaniała „łoże grzechu”  W
'  ---------- m — — * j — s- w s-sc. vv u j -

•carii wszystk ie w ie lk ie  in te re 
sy za ła tw ia  się dyskretnie.

Początkowo trochę trudnó  by
ło  spowodować, aby odpowied
nie urzędy zainteresowały się 
sprawą czystk i obyczajowej. 
Gdy po lic janc i kon fisko w a li 
pornograficzne f i lm y  lu b  za
trz y m y w a li p ro s ty tu tk i, p rokura  
to rzy  okręgow i s tw ie rd z ili, że 
„sp ra w y  in tym ne ich nie in te 
resu ją ” .

Obecnie jednak p ro ku ra to r 
okręgow y L in o  Esseiva k tó ry  
ju ż  daw n ie j w ypow iedzia ł w a l
kę nudystom  kąp iącym  się w 
pub licznych basenach, za jm uje  
się n iem a l w yłączn ie  in ty m n y 
m i spraw am i m ieszkańców Z u
rychu. Ten nieżonaty przed
staw ic ie l w ładzy ko n fisku je  ca
łe  skrzyn ie  czasopism porno
g ra ficznych  — w  ub ieg łym  mie 
siącu nagrom adziło  się tego 6,6 
tony. K ażdy egzemplarz m usi 
być przed spaleniem prze jrza 
ny, ponum erow any i odłożony 
do magazynu. To trw a  m iesią
cam i. L in o  Esseiva spełnia je d 
nak sw ój obowiązek sum iennie 
1 m e zniechęca się do swej sy
n o w e j  pracy. „Znam  w ie lu  lu  
dzi, k tó rzy  cieszą się, że w re 
szcie ro b im y  porządek”  — m ó
w i p roku ra to r.

I lu  jest tych zadowolonych 
dokładn ie  nie wiadom o. A d w o
ka c i m ów ią o „te rro rze  m n ie j
szości”  i  opow iadają , że każdy 
lis t .  adresowany do d y re k c ji po 
E c ji jest szczególnie starannie 
rozpa tryw any. Każde pismo w ę
d ru je  od b iu rk a  do b iu rka  i  z 
każdą adnotacją nab iera  w ię k 
szej wagi. Na końcu tra f ia  do 
p o lic ja n ta  z brygady obyczajo
w e j B runo  K is tle ra . Ten w ła 
śnie trzym a w  ręku  nakaz za
trzym an ia  p ro s ty tu tk i, k tó ra  już 
o siódm ej zam iast ja k  zezwa 
ła ją  przepisy o ósm ej w ieczo
rem  —  czekała na k lie n ta  w  
c ien is te j wnęce domu.

Z łapana na gorącym  uczynku 
dziewczyna jes t zakłopotana, 
u sp ra w ie d liw ia  się i  szybko zn i
ka  we w nę trzu  domu. Inne, 
k tó re  też za wcześnie zaczęły 
polow anie na k lie n tó w , p róbu
ją  s taw iać opór. „J a  przecież 
jestem  przyzw oic ie  ubrana — 
b ro n i się jedna z n ich . A le  tam  
ta  —  dziewczyna w skazuje p a l
cem na okno na p ierw szym  pię 
: r ^e .“  Puz od trzec ie j po po
łu d n iu  siedzi półnaga w  okn ie ” . 
F ros ty tu tka -na rkom a nka  nie
p ró b u je  się naw et usp raw ied li
w iać, wszystko je j jedno. Hedi, 
k tó ra  od 20 la t  działa w  środo
w isku  us iłu je  pe rtrak tow ać  z 
przedstaw ic ie lem  w ładzy : „S ło 
w o honoru, w racam  od lekarza 
i  m ia łam  w łaśnie we jść do do
m u” .

Rosmarie, k tó ra  co w ieczór

Policja przeć 
nieobyczajności

że od 19 k w ie tn ia  1983 ro ku  
nosi ona nazw isko Barloecher.

Na to  n ie pomoże żadne pra 
wo. M ożna jedyn ie  u tru d n ić  
masażystkom pracę. „O n i za
wsze skowyczą, gdy chodzi o 
p ieniądze”  — m ów i p ro ku ra to r 
M arce l Bertschi, k tó ry  również 
bierze udzia ł w  czystce. Lam en
tu ją  w łaściciele domów, k tó rym  
zabrano rentow ne lo ka to rk i, na 
rzeka ją  redakto rzy pisma 
„ B lic k ” , gdy im  się n ie pozwa
la umieszczać dyskre tnych in -  
seratów  w  rodza ju  „s tud io  Son- 
ja  o fe ru je  us ług i” .

„D a w n ie j i ja  byłem  to ieran 
cy jn y  — m ów i p ro ku ra to r Bert 
schi. A le  przekonałem  się, że 
człow iek przekracza wszelkie 
granice, gdy m u się ty lk o  na 
to pozwoli. D latego trzeba mu 
wyznaczać granice” .

W ielce pomocny w  a k c ji „o - 
ćzyszczania”  by ł n iedaw ny p ro 
gram  te le w izy jn y  „Z u rych , su
perm arke t seksu” , k tó ry  w ie lu  
obyw ate lom  o tw o rzy ł oczy. Pe
w ien p o lity k  b y ł w strząśnię ty 
n iczym  kró lew na Śnieżka, k tó 
re j krasnoludek szepce coś n ie
przyzwoitego do ucha, gdy zna
laz ł się pod d rzw iam i pewnego 
popularnego sex-shopu i to co 
tam  zobaczył przeszło jego w y -  ' 
obrażenia. O czywiście na tych
m iast kazał zamknąć ów loka l. 
Bardzie j opanowane b y ły  s ta r
sze kob ie ty  zatrudnione w  sex- 
-shopach, k tó re  oferowane tam  
przedm ioty sprzedają z taką o- 
bojętnością ja kby  to b y ł#  sznu
rowadła. Na pytanie k to  te rze-. 
czy kupu je, kobieta odpowie
działa la p ida rn ie : „T y lk o  samot

tym  zarówno lew ica, ja k  i  p ra 
w ica. Stowarzyszenia dz ie ln ico
we coraz częściej skarżą się na 
dewastację lo ka li.  P rzedstaw i
ciele le w icy  uważają d z ia ła l
ność „środow iska”  za typow y  
p rzyk ła d  kapita lis tycznego w y 
zysku i  podeptania godności ko 
b ie ty. Również p raw icy  n ie  w y
starcza już |p le rancy jne  prawo- 

■ zakresie obyczajów .dawstwo w _______ ___
Dla szefa p o lic ji Hansa F r ic k a

na przez ko n ku re n tk i i  ich a l
fonsów, że lekarz pow iedzia ł, iż 
jeszcze n ie  w id z ia ł n ikogo w  
tak  okropnym  stanie. Gdy n ie
szczęśliwa o fia ra  wezwała na 
pomoc policję , funkcjonariusze 
ty lk o  przez te lefon ra d z ili je j 
co ma robić. „T o  jest w łaśnie 
najgorsze — m ów i B runo K i
s tle r N ie ma czasu, aby się za
jąć każdym  człow iekiem  w  po
trzeb ie” .

pow ie trzu  unosił się zapach po 
tra w  i dym u z opium . K iedy 
jednak K is tle r  zażądał zapa
len ia  zw yk łych  św iate ł, aby 
móc lep ie j obejrzeć ślady w ła 
m ania — kable telefoniczne by
ły  przecięte, na podłodze w a la
ły  się szuflady w yciągnięte z 
b iu re k  — lo ka l okazał się ba r
dzo skrom nym  pomieszczeniem, 
przypom ina jącym  tanie pokoje 
do w ynajęcia.
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je s t to w ym ow ny dowód, że 
trzeba skończyć z p o b ła ż liw o 
ścią i  znowu zacząć stosować 
z całą surowością dawne p ra w a  
sprzed 50 la t.

B runo  K is tle r, k tó ry  m u s i 
w prow adzać w  życie to  co z n a j
du je  na sw o im  b iu rku , w y g lą 
da ja k  rek lam a wzorowego po
lic ja n ta . Jest uprze jm y, rzeczo
w y  i   ̂bezpośredni, p o tra fi na
w iązać k o n ta k t z ludźm i, jest 
ba rdz ie j p racow n ik iem  spolecz 
nym  an iże li po lic jan tem . W  no
cy  ̂n ie jed nokro tn ie  za trzym u je  ‘ 
sw ó j samochód, opuszcza szybę

O północy K is tle r  wraca do 
swego b iura , aby przejrzeć no
we zgłoszenia, k tó re  nadeszły 
teleksem. Na ścianie w is i ba rw  
ny  p la ka t rek lam u jący  koncert 
zespołu policyjnego, na szafie 
z a k ta m i siedzi p luszowy p ie
sek. Ten k to  m a do czynienia 
z na jc iem n ie jszym i stronam i 
życia m usi pracow ać w  pogod
nym  otoczeniu. Inne  upodoba
n ia  ma przełożony K is tle ra , ko 
m isarz p o lic ji Thomas - Hug. 

,N ad jego b iu rk ie m  w iszą trzy  
skrzyżowane miecze, w  niszy 
ok ie n n e j s to i s iln ik  samolotu

Bruno K is tle r  wydobyw a no
tes. „J a k  się pan i nazywa? — 
pyta  m łodą Ta jlandkę, k tó ra  
padła o fia rą  papadu. — Pani 
S tucki, pan i M ue lle r, pan i Roet 
hlisberger?”  W szystkie zamiesz
kałe w  Z urychu  egzotyczne m a
sażystki wychodzą za m ąż za 
Szwajcarów , aby móc bez prze
szkód zarabiać pieniądze. „N ie ”  
— odpowiada z powagą dziew
czyna i  w yp isu je  swoje nazw i
sko na k a itc e  notesu p o lic ja n 
ta. „B a rlog a ” . Cóż to  za nazw i
sko? B runo K is tle r  pros i dziew 
czynę o paszport. O kazuje się,

Bruno K is tle r  nie zastanawia 
się co jest m otyw em  działania 
ło w có w  p rzedm iotów  porno — 
fru s tra c ja  czy nadm ierny popęd 
seksualny On musi jedyn ie  eg
zekwować przepisy prawne. 
„Przede w szystkim  trzeba być 
fa ir  w  środow isku i m ówić, 
m ów ić nieustannie”  — tw ie rd z i 
K is tle r. N iek tó rzy  jego koledzy 
postępow ali inaczej i trudno  im  
było  później pe łn ić swe obo
w iązk i. „T rzeba się przejm ow ać 
zm artw ien iam i prosty tu tek, 
gdyż w  przeciw nym  razie n i
czego się z n ich  nie wydobę
dzie”  — m ów i K is tle r.

T e j nocy B runo K is tle r  prze
m ie rzy ł już cztery razy „ T ró j
k ą t B e rm udzk i” . gdzie m ieści 
się szczególnie dużo wesołych 
lo ka li. Na ja k ie jś  u licy  dostrze 
ga napis „K lu b  p ryw a tn y ” . „T o  
coś nowego”  — m ów i fu n kc jo 
nariusz i  za trzym uje  swój sa
mochód przed wejściem. Na pro 
gu stoi m łody jasnowłosy chło
pak. W yjm u je  dw ie  m a rk i i  żą 
da czterech fra n kó w  za dw u m i
nu tow y f i lm  pornograficzny. 
G dy B runo K is tle r  m ów i, że 

•jest z p o lic ji,  ch łopak ma prze 
straszoną .minę, ale zaraz się o- 
panowuje. „T o  jest k lu b  p ry 
w a tn y ”  — m ów i Ma nawet 
pod ręką odpow iednie statuty. 
A le  ten k lu b  ze sw ym i w y k ła 
danym i m eta lem  kab inam i i  v i-  
deoekranem jest dla parobków  
z Entlebuch, o jców  rodzin  z 
P fae ffikon  i gastarbeiterów  z 
S ycy lii słabą nam iastką z lik w i
dowanych w  czasie czvstk i 
„S tu tz lise x ”

Radio vv wuz^e p o licy jn ym  
m ilczy ju ż  od dłuższego czasu. 
Towarzyszący K is tle ro w i W illi 
G ren ad ie r sięga po p las tikow y 
worek, leżący u jego stóp. „Sko 
ro nie ma n ic  innego do robo
ty  m usim y się zabawić w l i 
stonoszy” . W ydobyw a z w o rka  
grube żółte koperty . Są tam  
rozporządzenia, nakazy p ła tn i
cze, wezwania do płacenia po
da tków  d la p ro s ty tu te k  bez 
stałego m iejsca zamieszkania. 
Zostaw ia się je  na u licy , aby 
dziewczyny m og ły  je  znaleźć 
w  czasie „obchodu” . Państw o u - 
tru d n ia  im  w praw dzie  pracę, a- 
le  jednocześnie inkasu je  p ien ią 
dze.

N ie  w idać jednak żadnej ko 
b ie ty  na horyzoncie. „T a k  — 
m ó w i B runo  K is tle r  —  deszcz 
j*est najlepszym  p o lic jan tem ". 
Za m okrą  szybą samochodu roz 
pościera się ciemna, pusta u l i
ca. Z u rych  śpi snem spraw ie 
d liw ych .
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Życie publiczne pod kontrolq
POD ta k im  ty tu łe m  u ka za ł 

się w  ty g o d n ik u  h a m b u rs k im  
„ D IE  Z E IT ”  a r ty k u ł  A n n y  
M uenchhausen. M ó w i on o gę 

s ie i s iec i w id e o k a m e r, k tó re  
k o n tro lu ją  życ ie  p u b liczn e  o- 
b y w a te li.  P r a k ty k i u s ta w ia n ia  
ka m e r, n ie m a l pow szechne, 
budzą je d n a k  w ie le  w ą tp liw o ś  
c i. Po p ie rw sze  — szy są zgod 
ne z p ra w e m , po d ru g ie  — 
czy n a k ła d y  f in a n so w e  są 
w sp ó łm ie rn e  do k o rz y ś c i, a 
po trze c ie  — czy ta  d ro g a  nie 
p ro w a d z i do techno log icznego  
faszyzm u? P o d a je m y  o m ó w ie 
n ie  a r ty k u łu .

Z A ŁÓ Ż M Y , że w ysiadam  na 
D w orcu G łów nym  w  H a m bu r
gu, opuszczam peron, idę p rze j
ściem podziem nym  d la  pieszych 
w  k ie ru n ku  K u rze  Muehren, 
zaglądam do w ie lk ic h  sklepów 
z a r ty k u ła m i w łók ie nn iczym i 
czy e lektron icznym i, że re a li
zuję czek na 200 w  f i l i i  Seehof 
Deutsche Bank, idę da le j w 
k ie ru n ku  ratusza...

Chociaż n ik t  za mną nie 
szedł — byłam  obserwowana. 
G dybym  obejrzała się i spo j
rza ła na dach domu p rzy Moe-

ckenbergstrasse rur 13, dostrze
g łabym  zapewne p las tikow y  
korpus i o b ie k tyw  w ideokam e- 
ry . Szacując ostrożnie, była  to 
szósta kam era towarzysząca m i 
k ro k  w  k ro k  na 500-m etrowym  
odcinku od Dw orca G łównego,

deszcz, m g ła  i  śn ieżyca w p ły w a ją  
je d y n ie  u je m n ie  n a  ja k o ś ć  o b ra 
zu. J e ś li is tn ie je  bezpośredn ie  po 
łą cze n ie  z c e n tra lą  m o n ito ró w , o - 
b ra z y  zo s ta ją  p rzekazane  lin ia m i 
ra d io w y m i;  je ż e li po łączen ie  je s t 
k a b lo w e , m uszą b y ć  z  re g u ły  
w z m a cn ia n e  co ka ż d e  tys ią c  m e t
ró w .

G d y  za p y ta ć  „u ż y tk o w n ik ó w ”  
( ta k  zawsze są d e l ik a tn ie  o k re ś le n i 
przez p ro d u c e n tó w  w id e o ka m e r), 
czy  ta  sieć les t ko n ieczna , n a ty c h 
m ia s t p o w o łu ją  się na w zg lędy  
bezp ieczeństw a, n ie  zak łóconą  k o 
m u n ik a c ję  i  w y e lim in o w a n ie  n ie 
upo w a żn io n ych .

I l g l i i  S l p i S l l f
C Z Y  to  w  fo y e r  h o te lu , czy  w  cza

sie d e m o n s tra c ji,  czy  p rzed  b ra m ą  
szp ita la  — je s t się w id z ia n y m . K a 
m e ry  te le w iz y jn e  re je s tru ją , co  i  
gd z ie  się d z ie je . W idzą  coś, czego 
c z ło w ie k  sam n ie  w id z i. I  p rze 
noszą to  na m o n ito ry . T en  k to  
s iedzi p rz y  m o n ito ra c h  je s t a n o n i
m o w y.

W c iągu  m in io n y c h  15 la t  rozsnu 
je  się na u lic a c h , p la ca ch  i  w o l
n y c h  p rze s trze n ia ch  gęstą sieć u -  
k r y ty c h  oczu, w id e o k a m e r. U s ta 
w ie n ie m  p e rysko p u  k ie ru je  n a j
częśc ie j c e n tra la , k a m e ry  o b e jm u ją  
te re n  w  p ro m ie n iu  360 s to p n i. N a j
c h ę tn ie j in s ta lu je  się je  na w ie 
żow cach, a w id zą  one w  d z ie ń  i  noc 
(d z ię k i sp e c ja ln y m  u rzą d ze n io m );

I  rze czyw iśc ie , k to  ze rk n ie  do 
c e n tra li k ie ro w a n ia  ru ch e m , n ie  bę 
dz ie  m ó g ł ra cze j zaprzeczać tem u, 
że w szys tko  b y ło b y  o W .e le  b a r
d z ie j. sko m p liko w a n e , g d y b y  n ie  
is tn ia ła  m oż liw ość  ce n tra ln e g o  
o b se rw o w a n ia  ru c h u . N a parte rze  
w ieżow ca  p o lic ji w  H am burgu , 
c z te re j u rz ę d n ic y  o b s e rw u ją  na 

zm ianę  przez ca łą  dobę 42 m ig o 
cące m o n ito ry  u s ta w io n e  w  p ó łk o 
lu .  K a ż d y  z n ic h  p o ka zu je  n e w ra l
g ic z n y  w ęze ł k o m u n ik a c y jn y .  R uch 
toczy  się bezszelestn ie , ja k  po szy
nach. Sam ochody, a u to b u sy , m o to 
c y k le  — s k rę ca ją , w yp rze d za ją , za 
trz y m u ją  s ię , pod jeżdża ją .

-C e n tra lę  k ie ro w a n ia  ru c h e m  w  
H a m b u rg u  in te re s u je  t y lk o  k o m u 

n ik a c ja .  Z g o d n ie  z  za p e w n ie n ia m i 
c e n tra li,  m a te r ia ł f i lm o w y  n ie  je s t 
p rz e c h o w y w a n y .. N ie  m a  on a  n ic  
w spó lnego z „d d z ia ła m i p o szu k iw a ń  
i  d o k u m e n ta c ji” ,  k tó rą  f i lm u ją  de
m o n s tra n tó w .

K o s z t in s ta la c j i  k a m e ry  z m o n i
to re m , k a b le m  t ra n s m is y jn y m  i  
w zm acn iaczem  w y n o s i p rz e c ię tn ie  
45 tys . m a re k . C e n tra la  k ie ro w a n ia  
ru c h e m  c h c ia ła b y  za in s ta lo w a ć  
jeszcze t r z y  k a m e ry . Zastrzega się, 
że te  b y ły b y  o s ta tn ie . C hyba, że 
now e p o ko le n ie  k a m e r m o g ło b y  
znaczn ie  le p ie j sp rostać zadan iom .

T ru d n o  w  g ru n c ie  rzeczy  z a rzu 
cać ba n ko m , że p o s łu g u ją  się no 
woczesną te c h n ik ą  po to , a b y  n a 
pady n ie  w y d a w a ły  się ic h  s p ra w 
com  p ro w o k a c y jn ie  ła tw e . B a n k i 
p rz y c z y n iły  s ię  d o  boom u u  p ro 
d u c e n tó w  „p ro fe s jo n a ln e j te le w i
z j i ” , k ie d y  w  p o ło w ie  la t  s iedem 
d z ie s ią ty c h  p o s ta n o w iły  w yposażyć 
b lis k o  40 ty s . f i l i i  na  obszarze fe 
d e ra c ji w  n ie m y c h  szp iegów .

E fe k ty  tego  p rzeds ięw z ięc ia  o k a 
za ły  s ię i je d n a k  k ró tk o trw a łe .  
dw a  la ta  p ó źn ie j lic zb a  napadów  
ra  b a n k i zn o w u  w zros ła . Co p ra w  
da zd ję c ia  na lis ta c h  gończych  poz 
w o łi ły  w  w iększośc i w y p a d k ó w  u - 
s ta  l ic  sp raw ców , je d n a kże  w ie lu  
zaw odow ców . g rożąc p is to le te m , 
zaczęło dom agać się w y d a n ia  taś
m y  f i lm o w e j,  za n im  zb ieg ło  z łu 
pem.

W ie lk ie  d o m y  h a n d lo w e  s ta ra ją c  
się z łapać z ło d z ie i, f i lm u ją  gros prze  
c ię tn y c h  k lie n tó w . M ię d zy  d e te k ty 
w em  a c e n tra lą  o d b y w a ją  się ta 
k ie  d ia lo g i: „D w a d z ie śc ia  dw a  pro  
szę p iln ie  d o  d z ia łu  szk ło , po rce 
la n a , cyna . Osoba pode jrzana , k rę .  
cone c iem ne w łosy , m n ie j w ię c e j

m e tr  sześćdziesią t w z ro s tu ” . — 
„Z ro z u m ia łe m ” . — C how a te raz  k u  
b e k  c y n o w y , p rzechodz i na p ra w o . 
P roszę zachow ać d ys tans , d o b 
rze ” ?. — „T e n  ch yb a  jeszcze n ie  
s k o ń c z y ł” . — „W te d y  się p rz y n a j
m n ie j . o p ła c i” . Tym czasem  z a trz y 
m a n ie  p rz y  za b a w i»  w  k o tk a  i  
m yszkę  o d b yw a  się na  ze w n ą trz .

J e że li p a trze ć  na to  z w y ro z u 
m ia ło śc ią . m ożna uznać, że w  ty m  
p rz y p a d k u  zosta ła  jeszcze zachow a
na  w ła śc iw a  re la c ja  m ię d zy  n a k ła 
d a m i a ce lem , m ię d z y  (z ro zu m ia 
łą )  p o trzebą  zabezpieczenia się a 
(p ro b le m a tyczn ą ) to ta ln ą  obse rw a
c ją , a le  w  in n y c h  tr u d n o  b y  to  
b y ło  uzasadn ić . N ie d a w n o  p o lic ja  
h a m b u rska  w  d z ie ln ic y  S t. G eorg  
zadem onstrow a ła , ja k  duże  są m oż
liw o ś c i zastosow ania te j te c h n ik i.  
U rz ę d n ic y  c h c ie li zapob iec narusza 
n iu  ro zp o rządzen ia  o obszarze za
m k n ię ty m . u k r y ty m i k a m e ra m i u -  
trw a la ją c  d a m y  p rzechadza jące  się 
po  u l ic y  „ w  je d n o zn a czn ym  za m ia 
rze ” . K tó ra  c z te ro k ro tn ie  zna laz ła  
się w  p o lu  w id ze n ia , b y ła  zgub io 
na. ,

A le  — ka m e ra  u trw a la ła ,  p rz y  
ty m  ró w n ie ż  k lie n ta .  O n ró w n ie ż  
— podobn ie  ja k  w ie lu  in n y c h  po
ja w ia ją c y c h  się w  m o n ito ra c h  — 
p o zb a w io n y  je s t „p ra w a  do  w ła s 
nego z d ję c ia ” , k tó re  zapew n ia ła  
ustaw a  z 1907 ro k u  o  o c h ro n ie  
s z tu k i i  o p ra w a c h  a u to rs k ic h . 
N ie  m ożna je d n a k  w n o s ić  o s k a r
żen ia  o  n a ruszen ie  s fe ry  życ ia  p ry 
w a tnego . pon iew aż — w  ra z ie  w ą t
p liw o ś c i — p u b lic z n i ja k  i  p r y 
w a tn i u ż y tk o w n ic y  k a m e r m ogą 
zawsze a rg u m e n to w a ć , że d z ia ła ją  
w  im ię  bezp ieczeństw a i  po rząd 
k u .

Niezwykłe misteria na Filipinach
F IL IP IN Y  są jedynym  

kra jem , gdzie u trzym a  y  się 
do dz is ia j trad yc je  nad
m iern ie  dewocyjnego kato
licyzm u. Co roku , w  W ie l
k i P iątek, dobre i  złe ło try  
dają się p rzyb ijać  do k rz y 
ża, aby przez k ilk a  m inu t 
przeżywać c ie rp ienia C h ry
stusa. Kościół zapa tru je  się 
k ry tyczn ie  na tę spektaku
la rną i  szokującą form ę  
ku ltu . Oto co pisze na ten 
temat, specja lny w ys łann ik  
„L E  M O N DE” .

M ario  Astra  przez - k ilk a  m in u t 
w is ia ł m iędzy rozżarzonym  do 
białości niebem  a ko lo row ym  
tłum em  w idzów , po czym gdy 
go ju ż  sfotografow ano, położo
no krzyż na ziem i, w y ję to  
gwoździe z d ło n i M a ria  i... ko le j 
na następnego. K rzyż  znów 
wznosi się w  górę n iczym  maszt 
i  zawisa na n im  inne cia ło. 
Przez t łu m  przebiegają szepty, 
fo to repo rte rzy  przepychają się 
do przodu, po czym  zapada c i
sza. przeryw ana dźw iękiem  
dzwoneczków, k tó ry m i byna j-

dno prowadzić wóz, ale dla M a 
ria  to  n ic  nowego. M a już za 
sobą pięć ukrzyżowań, pięć eks
p ia c ji i  zebrał do sw e j ko le kc ji 
dziesięć gwoździ.

W  te j dziedzinie M ario stał 
się- n iem a l pro fesjona listą . W 
każdym  razie jest m istrzem  w  
pew nej bardzo typow e j f i l ip iń 
sk ie j specjalności — czy też per 
w e rs ji — ku ltyw ow an e j od prze 
szło stu la t, od czasów ko lon i
zacji hiszpańskiej. K rzyżu je  się 
w  Pampamga i  w  sąsiedniej pro 
w in c ji Bulacan; rzadzie j w  M a
n ili.

W  T Y M  ROKhf na zakończe
n ie  W ie lk iego Postu ukrzyżowa
no na F ilip inach  13 osób, w

tro m ” , zdecydowanym  dla w ła 
snego odkup ien ia  odgryw ać rolę 
Chrystusa — przeciw nie , kan
dydatów  jest coraz w ięcej. A  
ponieważ nie można także po
w strzym ać ega lita rnych dążeń 
kob ie t — naw et gdy chodzi o 
rolę ta k  świętą i . tak  męską1 ■— 
w  tym  roku  rów nież trzy  n ie
w iasty  da ły  się ukrzyżować.

Jedną z n ich spotka liśm y w  
W ie lk i P iątek. Obciążona w ie l
k im  krzyżem  (na szczęście p u 
stym  w  środku) szła mozolnie 
na czele procesji dziewcząt spa
loną słońcem drogą, k tó ra  p ro 
wadzi od różowego rokokowego 
kościoła w  San-Juan-Beties do 
k a lw a r ii na ryżow isku  (około

JfSkupicieie“ z Pampanga
D R O G A krzyżowa kończy się 

na w yschn ię tym  ryżow isku, na 
krańcu robotniczego osiedla w 
San Fernando, w  p ro w in c ji 
Pampanga na F ilip inach . Da le
ko stąd do Izrae la  i G olgoty; 
daleko też do faryzeuszy. Eskor 
tow any przez b iczow ników  
pokrw a w io ny, M a rio  Astra, 
jednodn iow y „C hrystus” , p ie r
wszy w yc iągną ł ręce, pozwa
la jąc  pseudo-Rzym ianom  przy
b ić  je  do drzewa p ra w d z iw ym i 
gw oździam i, p ie rw szy zaw isł na 
k rzyżu  na oczach t łu m ó w  ludzi, 
osłonię tych paraso lkam i przed 
b lask iem  słońca. Dzia ło się to 
w  W ie lk i P iątek, w  samo po łu 
dn i, u stóp n iew ie lk iego  w zgór
ka, wyobrażającego K a lw a rię .

Z  rękam i p rz y b ity m i gwoź
dz iam i do krzyża, z p iką  ze 
srebrnego, p la s tiku  p rzy  boku,

m n ie j n ie potrząsają m in is tran  
c i lecz sprzedawcy lodów.

N A S T Ę P N Y  „Je zu s ”  to  w ie lk i 
chudziedec n a z w is k ie m  B o b  Valdes. 
P rzed  c h w ilą , o w in ię ty  b ia ły m  prze 
śc ie ra d łe m  p o k a z y w a ł w s z y s tk im  
dw a  d łu g ie  gw oździe , k tó re  p rze 
c h o w u je  tro s k l iw ie  w  s ło ju  ze sp i
ry tu s e m . „N o rm a ln ie ”  B ob  V aldes 
je s t sędzią na m eczach k o s z y k ó w k i.

„ J A K  się pan  czu je? — p y ta ją  go 
lu d z ie . B a rdzo  dobrze . Jestem  b a r
dzo z a d o w o lo n y , ba rdzo  szczęś liw y” .

N IE D A L E K O  krzyża p rzyku c 
ną ł M ario  A s tra . „Z m a rtw y c h 
w stan ie ”  tego skruszonego „z łe 
go ło tra ” , 35-letniego k ie row cy 
autobusów, dokonało się natych 
m iast. O ciekając potem  zde jm u
je  przyczepioną brodę i perukę, 

•ukazując okrąg łą  tw arz, k tó ra  
w  n iczym  n ie p rzypom ina o b li
cza Jezusa ze św ię tych obraz
ków . Ręce ma zabandażowane. 
Przez ja k iś  czas będzie m u t ru -

ty m  więźnia, na własne żądanie 
przybitego do krzyża przez w ła 
dze pen itencjarne. W yn ika  z te
go, że owe to r tu ry  są raczej 
abe rracy jn ym  w y ją tk ie m  a nie 
regu łą  w  k ra ju  liczącym  50 m in  
ka to likó w . W  in nych  re jonach 
archipelagu urządza się m nó
stwo cerem onii re lig ijn y c h . Są 
one n iek ied y  nacechowane fo lk 
lo rem  regionalnym , sp iry tyz 
mem i anim izm em , a le  n igdy 
mie nab iera ją  charak te ru  tak  
p ry m ity w n e j i  bezbożnej pa ro 
d i i ja k  w  prow inc jach  Pam pan
ga i  Bulacan. Zapewne dlatego 
w łaśnie Kośció ł potępia owe 
ekscesy, n ie chce się do n ich  
przyłączać i apelu je do kandy
datów na ukrzyżow anych ł  b i
czowanych, aby zachowali u - 
m ia r. T rudno  jest jednak prze
m ów ić do rozsądku „z łym  ło -

dwóch godzin drogi). Zam yka
jący pochód ch łop i, z lan i potem  
i  k rw ią , p o tyka li się pod ude
rzen iam i biczów, a także pod 
w p ływ em  w ychylanego raz po 
raz ginu.

W ID O W IS K O  M ę k i P a ń s k ie j je s t 
n a jb a rd z ie j s p e k ta k u la rn e  w  San 
F e rnando, gdzie n a d a l u trz y m u ją  
się s iln e  w p ły w y  h iszpańsk ie  (o 
czym  św iadczy  m ie jsco w a  a ry s to k ra  
c ja , a rc h ite k tu ra  d a w n y c h  p a try -  
c ju szo w sk ich  s iedz ib  i  po w o zy  w  
s ty lu  se w ils k im ). O św ic ie , gdy t y l 
ko  zap ie je  k u r ,  k i lk u  „ c e n tu r io 
n ó w ”  w y ru sza  na p o szu k iw a n ie  
C h rys tusa , a re sz tu je  go i  p ro w a d z i 
na d ro g ę  k rz y ż o w ą . N ie  m a tu ta j 
ś la d u  m o n u m e n ta ln y c h  d e k o ra c ji,  
a n i e le g a n ck ich  za k a p tu rz o n y c h  
p e n ite n tó w , k tó ry c h  m ożna sp o tka ć  
podczas W ie lk ie g o  T y g o d n ia  w  Se
w i l l i .  T u ta j p e n ite n c i m a sze ru ją  bez 
n a k ry c ia  ¿ o w y  i  b ic z u ją  się aż do 
u t ra ty  tch u , o p ry s k u ją c  k rw ią  
w szys tko  po d rodze . T łu m  je s t r a 
cze j p ro le ta r ia c k i i  s p o k o jn y , p rz y 

t ło c z o n y  u p a łe m , a co za ty m  Id z ie  
n ie z b y t ż a r liw y .  A tm o s fe ra  n ie  p rz y  
p o m in ą  a n i m szy. a n i o d p u s tu . L u 
dz ie  u b ra n i w  dż in sy  i  sp o rto w e  k o 
s z u lk i p ły n ą  fa ła m i p rzez u b o g ie  i  
p rz e lu d n io n e  b a rr io s , w zd łu ż  b y le  
ja k  sk le co n ych  ru d e r ;  o d n o s i się 
w ra że n ie  ja k  g d y b y  m ie szka ń cy  ja 
k ie jś  w io s k i u d a w a li się bez śp ie w u  
i  bez zapa łu  na n ie d z ie ln y  m ecz p i ł 
k i  n o żn e j.

N A  ro z le p io n y c h  w szędzie  a f i
szach w id n ie ją  te  same tw a rz e  I  
has ła . P rz y p o m in a ją  one, że t rw a  w  
ca łe j p e łn i ka m p a n ia  w y b o rc z a . 
G ło s u jc ie  na  m n ie  a p rzysz łość  bę
dz ie  należeć do w as — zd a je  s ię  
m ó w ić  A b e r Canlas, je d e n  z w aż
n y c h  k a n d y d a tó w . San F e rnando  
s ły n ie  z oszus tw  w y b o rc z y c h , n ie 
dopuszcza lnych  n a w e t n a  F i l ip i 
nach . T o  w ła śn ie  tu ta j ,  w  o k rę g u  
pana Canlasa, podczas w y b o ró w  w  
1980 r .  u z b ro je n i p o lic ja n c i zgrom a
d z i l i  s iłą  o k .  50 n a u c z y c ie li 1 zm u 
s i l i  ic h  do zastąp ien ia  n ie k o rz y s t
n y c h  d la  w ła d z  k a r te k  w y b a rc z y c B  
in n y m i,  b a rd z ie j z g o d n y m i z  życze
n ia m i rzą d u . S praw a n a b ra ła  ro z 
g łosu i  w y b o ry  u n ie w a ż n io n o . A la  
w in n i n ig d y  n ie  zo s ta li u k a ra n i.  N ie  
o d p o k u to w a li ta kże  za s w o je  g rze
c h y  na k rz y ż u . P r a k ty k i  re l ig i jn e  
(czy w yb o rcze ) w  P am panga n ie  
z m ie n ia ją  s ię  ta k  szybko , m im o  
w ie lk ie j m nogośc i „ o d k u p ic ie t i"  i 
„w y b o ró w ” .

K ie d y ś m y  w ra c a li,  pew na  w ie lk a  
dam a za p ro s iła  k i lk u  cudzoz iem ców  
do » w e j le tn ie j re z y d e n c ji,  p ra w d z i
w ego „d o m u  Boga” , gdzie na  xaol(>- 
n io n e j w e ra n d z ie  podano  z im n e  p i 
w o, ry ż  i  ow oce  m ango . P ię k n a , 
s ta re  d o m o stw o  Jest d z ie d z ic tw e m  
p o  H iszpanach . Im ię  o w e j p a w  
b rz m i ja k  nazw a  m ia s ta  k a s ty l l js k i«  
go, ona  sama często p rz e p la ta  an 
g ie lską  ro zm ow ę h is z p a ń s k im i s ło 
w a m i. Za k i lk a  d n i,  ja k  co  ro k u , 
w y je żd ża  do E u ro p y . B ę d z ie  się 
m o d liła  w  R zym ie , ro b iła  z a k u p y  w  
P a ry ż u  i  L o n d y n ie , od w ie d za ła  zna
jo m y c h  i  m uzea w  M a d ry c ie . W  d ro  
dze p o w ro tn e j za trzym a  s ię  w  L o *  
A ngeles, a b y  popa trzeć  na ig rz y s k a  
o lim p ijs k ie . . . .

G DY rozm aw iam y z  naszą 
gospodynią przychodzi nam  _na 
m yś l słynna fo rm u ła : „F il ip in y  
to cztery w ie k i hiszpańskiego 
klasztoru  i  50 la t  H o llyw oodu” *

PO 61 dniach podróży i  prze
byciu, licząc od G dyni, b lisko  
8250 m il m orskich, oczom na
szym ukazała się wyspa. Sie
dem w ieków  przed nam i do 
wybrzeży te j sam ej wyspy ta k 
że morzem  p rzyb y ł M arco Po
lo. Oto ja k  ją  opisa ł w  swym  
w iekopom nym  dziele: „... i  spo
ty k a  się wyspę Seilan, k tó ra  
zaprawdę jest wyspą n a jw ię k 
szą na świecie... (—). Rządzi 
n ią  k ró l im ien iem  Sendejman. 
M ieszkańcy są ba łw ochw alca
m i. N ikom u nie podlegają. (—) 
Rosną tam  obfic ie  drzewa fa r -  
b ia rsk ie  najlepsze w  świecie. 
(—) ...na w yspie te j rodzą się 
najszlachetniejsze i n a jp ię kn ie j 
sze ru b in y , ja k ich  n igdzie in 
dz ie j się nie znachodzi. Poza 
ty m  rodzą się tam  szafiry , to - 
pazy i  am etysty (granaty) oraz 
różne inne kam ien ie  drogie. 
Pow iadam  wam , że k ró l te j 
w yspy posiada ru b in  n a jp ię k 
n ie jszy, ja k i jest na ca łe j zie
m i. (—) Opiszę w am  ja k  w y 
gląda. Wiedzcie, że d ług i jest 
na piędź, g ruby  zaś ja k  ram ię  
męża. Rzuca na jp iękn ie jszy  w  
świecie b lask i  n ie  ma żadnej

,Garem Młodzież?” przez siedem mórz i trzy essaałj?...

N a W y s p ie  L i r o m
p lam ki. Czerwony je s t ja k  
ogień” .

H IS T O R Y C Z N E  ź ró d ła  c h iń s k ie  
n a z y w a ją  w yspę — R a tn a p u ra  
(W yspa  S z la ch e tn ych  K a m ie n i) . 
S ta ra  e p ika  h in d u s k a  zw ie  w yspę 
R a tn a d w ip a  (W yspa K osz to w n o śc i) 
lu b  S r i L a n k a  c z y li L śn ią ca  W ys
pa. I  w łaśn ie  tę  o s ta tn ią  p rz y ję to  
ja k o  nazwę m ło d e j, p ro k la m o w a 
n e j w  1972 r . , ' r e p u b l ik i .  U żyw a n a  
w  k o lo n ia ln y c h  czasach a n g ie ls 
k ic h  nazw a C e y lo n  poch o d z i od 
p o w ta rza jącego  się w  d z ie ła c h  a u to 
ró w  m u z u łm a ń s k ic h  s łow a  S ila n  
lu b  Sejla.n i  stosow ana b y ła  przez 
w s z y s tk ic h  k o le jn y c h  • k o lo n iz a to 
ró w  w y s p y : P o r tu g a lc z y k ó w , H o 
le n d ró w . w  k o ń c u  B ry ty jc z y k ó w .  
S e jla n  zaś to  p rzez k o le jn e  p rze 
k a zy  a rabsK O -persk ie  zm ie n io n a  
nazwa S im n a la d  w ipa  c z y li W yspa 
L w ó w . Od lw a  b o w ie m , ja k  m ó w i 
tra d y c ja  i  s ta re  p rz e k a z y  r e l ig i j 
ne. w y w o d z i się p ra s ta ra  m o n a r
ch ia  synga leska .

S y n g a le z i p r z y b y l i  na w yspę  d ro

gą m o rs k ą  z p ó łn o cn ych  In d i i  w  
V  lu b  V I  w ie k u  przed  C h ry s tu 
sem, z a lu d n ili w yspę i  na bazie 
re l ig i i  b u d d y js k ie j s tw o rz y l i  w spa 
n ia łe . w y s o k o  ro z w in ię te  k ró le 
s tw o . W iększą część E u ro p y  za
m ie s z k iw a ły  w te d y  ko czo w n icze  
p le m io n a  b a rb a rz y ń c ó w . O po z io 
m ie  zaś s yń g a le sk ie l c y w il iz a c j i  
do  dz iś  św iadczyć  m oże n ie  ty lk o  
w sp a n ia ła  spuścizna k u ltu ra ln a , 
a le  i  w ie lk i,  ca łą  n ie m a l w yspę 
o b e jm u ją c y  system  iry g a c y jn y  
sz tu czn ych  je z io r i  ka n a łó w  
n a w a d n ia ją c y c h . M ię d z y  in n y m i na 
ic h  w ła ś n ie  re k o n s tru k c j i  o p a rty  
je s t w spółczesny, p o w s ta ły  w  la 
ta c h  70 w ie lk i tz w . M a h a v e lli 
R iv e r  P ro je c t  m a ją c y  u re g u lo w a ć  
gospoda rkę  w odną k r a ju  i  pom óc 
w  ro z w ią z a n iu  n ie k tó ry c h  z n a j
is to tn ie js z y c h  w spó łczesnych  p ro 
b le m ó w  — b ra k u  ż yw n o śc i i  bez
ro b o c ia .

W  S r i L a n ce , gdzie  w ie le  podań, 
le g e n d  i  p rze ka zó w  um ieszcza b i
b l i jn y  ra j,  na ka żd ym  n ie m a l k r o 
k u  dz ie ń  d z is ie jszy  sp la ta  s ię  z

tra d y c ją  czy b liższą  lu b  dalszą h i
s to r ią . N ow oczesne g m a ch y  sąsia
d u ją  tu  ze s ta ry m i ś w ią ty n ia m i 
b u d d y js k im i czy  h in d u . W śród  k i l 
k u s e tle tn ic h  zabudow ań  d z ie ln ic  
p o s tk o lo n ia ln y c h  — ja p o ń s k ie  sa
m o ch o d y . P rzed  sk lepem  z ja p o ń 
s k im  sp rzę tem  e le k tro n ic z n y m  — 
za k lin a c z  w ęży  i  tańcząca  k o b ra . 
N a n a d m o rs k im  b u lw a rz e  s iedem 
nastow ieczne  h o le n d e rsk ie  jeszcze 
a rm a ty  szczerzą swe paszcze k u  
p rz e p ły w a ją c y m  o p o d a l ko n te n e ró w  
com . Poza w sp a n ia łą , za iste  ra js k ą , 
p rz y ro d ą  tru d n o  je s t się tu  je d n a k  
r a ju  d z is ia j d o p a trz y ć . W śród  u l ic  
s to łecznego K o lo m b o  straszą  w y 
p a lo n e  r u in y  d o m ó w  i  sk lepów . 
T o  ś la d y  n ie d a w n y c h  k rw a w y c h  
p o ra c h u n k ó w  m ię d z y  S ynga lezam i 
a T a m ila m i. T e n  k o n f l ik t  m a  sw o
je  ta kże  g łę b o ko  h is to ryczn e  po d 
łoże . Już  za czasów  w ie lk ie g o  k ró 
le s tw a , S yn g a le z i b y l i  n a je żd ża n i 
przez za m ie s z k u ją c y c h  p o łu d n ie  
P ó łw y s p u  In d y js k ie g o  T a m iló w . W  
czasach Ś re d n io w ie c z n y c h  d w a  k r ó 
le s tw a  to c z y ły  tu  ju ż  z sobą w o j
n y . Ic h  s k u tk ie m  w ła ś n ie  b y ło  ©-

b ró c e n ie  k r a ju  w  ru in ę , obum atw
c ie  o bu  i  w  szesnastym  w ie k u  n ie 
w o la  p o rtu g a ls k a . Za p a n o w a n ia  
A n g lik ó w  sp row adzano tu  z I n d i i  
T a m iló w  ja k o  ta n ią  s iłę  roboczą  
na p la n ta c je  h e rb a ty  i  ka u c z u k u . 
W y k o rz y s tu ją c  d a w n e  a n im o z je  k o 
lo n iz a to rz y  p o g łę b ia li je  w g  s ta re j 
zasady — d iv id e  e t im p e ra .

L iczą ca  o k o ło  d w ó c h  m ilio n ó w  
lu d n o ść  ta m ils k a  je s t n a jw ię kszą  
m n ie jszośc ią  n a ro d o w ą  m ło d e j re 
p u b lik i.  R óżnice ję z y k o w e , r e l ig i j 
ne i  w ła śn ie  z k o lo n ia ln y c h  cza» 
sów  w yw odzące  się p oczuc ie  d y 
s k ry m in a c ji i .  se p a ra tys tyczne  d ą 
żenia tw o rz ą  dz iś  w  su m ie  m ie 
szankę w yb u ch o w ą , k tó rą  n a w e t 
n ie w ie lk a  is k ra  d o p ro w a d z ić  m oże 
d o  e k s p lo z ji. D z ia ło  s ię  ta k  ju ź  
k i lk a k r o tn ie  w  1974, 1977, 1981 i
1982 ro k u , a o s ta tn io  na d w a  m ie 
siące przed  naszą w iz y tą  w  l ip c u
1983 r . M im o , iż  o s ta tn ie  zam iesz
k i  z o s ta ły  zażegnane 1 ż y c ie  w  
k r a ju  w ra ca  do  n o rm y  n a d a l n ie  
pew nego  n ie  m ożna po w ie d z ie ć  ja k  
w  p rzysz ło śc i potoczą się lo s y  
z ró żn icow anego  e tn ic z n ie  i  sk łó c o 
nego n a ro d u . M ię d z y  in n y m i w ła ś
n ie  ze w zg lę d u  na za d a w n io n y , h i 
s to ry c z n y  w rę cz  ro d o w ó d  sp o rów . 
A  z ró ż n ic o w a n ie  e tn iczn e  k r a ju  
z n a la z ło  n a w e t o d b ic ie  w e  fla d z e  
p a ń s tw o w e j re p u b lik i ,  na k tó r e j  
k o lo r  s z a fra n o w y  s y m b o liz u je  T a
m iló w . z ie lo n y  m u z u łm a n ó w , ą  
w ie lk i ' le w  z szablą na c ze rw o n ym  
t le  w iększość S ynga lezów .
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5JPan Tadeusz“ ma 150 lat
I POD D A T Ą  28 CZERW CA 1834 R. „B ib lio g ra p h ie  de la de polskie dziecko nie ty lk o  

France”  odnotowała ukazanie się „Pana Tadeusza”  Adam a dlatego, że jest le k tu rą  szkol- 
M ick iew icza, podając naw et cenę dzieła — 12 fra n kó w , ną.
B y ł to p ią ty  i  szósty tom  paryskiego w ydan ia  „D z ie ł”  au- M ia ł rację Ju lia n  U rsyn Niem  
to ra  „D ziadów ” . cewicz, gdy p isa ł w ita ją c  uka-

J A K  wspom ina p rzy ja c ie l ¡E?1**6 s^ ,,P rz„  150 la ty  „Pana 
I f M i c k i e w i c z a ,  Bohdan Zaleski (i Tadeusza •’ >>w  4y m dziele na- 

K S s i lZ S K f l  co zna jduje potw ierdzenie w  in  
M * nych źródłach), pom ysł „poem a

tu sielskiego”  — na wzór „H e r
mana i  D o ro ty ”  Goethego — 
narodził się podczas pobytu  poGrahama Greene^

G R A H A M  GREENE mim o 
ju ż  zaawansowanego w ieku  (au 
to r  „Sedna spraw y”  kończy w  
b r. 80 la t) n ie ty lko  zapowia
da now ą książkę, lecz także ży 
w o  in teresu je  się problem am i 
p o litycznym i, poddając ostatnio 
os tre j k ry tyce  działania -USA 
w  Am eryce Środkowej. Książ
ka, nad k tó rą  Greene obecnie 
pracu je , nosi ty tu ł „M ó j znajo
m y  generał”  i  porusza proble
m y wydarzeń w  Am eryce Środ
kow e j. Jest poświęcona bohate
rom  sand inow skie j re w o lu c ji w 
N ika ra g u i i  pa trio tom  salwa- 
dorskim .

„Sądzę, że m oja nowa książ
k a  u jrz y  św ia tło  dzienne jesie- 
n ią  bieżącego roku, pow iedział 
G raham  Greene w  wyw iadzie 
d la londyńskiego tygodnika 
JSunday Tim es” . Potępiam w  
n ie j p o litykę  adm in is trac ji Rea
gana w  Am eryce Srbdkow ej” .

W  U S A  -
o polskiej sztuce

Z N A N E  a m e ry k a ń s k ie  p ism o po
św ięcone p ro b le m o m  w spółczesnej 
s z tu k i, u k a z u ją c y  się w  N ow ym  
J o rk u  m ie s ię czn ik  „ A r t  in  A m e r i
ca ” , za m ie śc ił w  k w ie tn io w y m  n u 
m e rze  dw a  eseje pośw ięcone sp ra 
w o m  naszej tw ó rczośc i, sp ra w ia ją c , 
iż  n u m e r te n  w  ja k im ś  sensie za
s łu ż y ł na m ia n o  „p o ls k ie g o ” .

"W n a w ią z a n iu  do  p re zen tow ane j 
n ie d a w n o  w  P a ryżu  (w  C e n tru m  
Pom pddou) w ie lk ie j w y s ta w y  p o l
s k ie j s z tu k i,  w  p iśm ie  o p u b lik o w a 
n y  zosta ł obsze rny  a r ty k u ł  Yve 
A la  ima Boisa p t. „P o la ry z a c je ”  n : 
te m a t tw ó rczo śc i naszych a rtys tów  
re p re z e n tu ją c y c h  k ie ru n e k  k o n  
s ftru k ty w is ty c z n y  w  d w u d z ie s to le 
c iu  m ię d z y w o je n n y m , m ia n o w ic ie  
K a ta rz y n y  K o b ro  i  W ładys ław a  
S trze m iń sk ie g o  (a r ty k u ł o p a trzo n y  
»os ta ł 12 re p ro d u k c ja m i d z ie ł ty c h  
p la s ty k ó w ).

D ru g i z a r ty k u łó w  p t. ..W  tea trze  
fa m e g o  s ieb ie ”  w zbogacony 21 fo 
to g ra f ia m i i  re p ro d u k c ja m i, a u to r, 
s tw a  C a rte ra  R a tc lif fa . t r a k tu je  c 
tw ó rc z o ś c i S tan is ław a  Ignacego 
W itk ie w ic z a , ja k o  m a la rza  i  fo to 
g ra fik a .

Eseje o d k ry w a ją  c z y te ln ik o m  
a m e ryka ń sk ie g o  p ism a trze ch  p o l
s k ic h  tw ó rc ó w  u znanych  przez 
a u to ró w  za postacie  w y b itn e , go
d ne  b liższego poznania.

rodowość polska nie zaginie”
Sam M ick iew icz  zapewne nie 
przypuszczał, że opisując „O - 
s ta tn i zajazd na L itw ie , czy li 
h is torię  szlachecką z 1811 i

e ty w  W ielkopolsce, w  końcu 1812 ro ku ”  stworzy dzieło, k tó 
1831 r. Inne jednak zajęcia, już re w  t!j k  n iew ie le  la t  później

stanie się po prostu ogólnona 
rodow ą epopeją. Dziełem, nad 
k tó rym  pochylać się będą z za
chw ytem  nie ty lk o  g łow y m ło
dych i starych czyte ln ików

po powrocie M ick iew icza do Pa
ryża m. in . d ru k  „D ziadów ” ,
„K s ią g  P ie lg rzym stw a”  i  ko rek 
ta pism  Stefana Garczyńskiego, 
za jm ow ały m u dużo czasu i  od-
ryw a ły  od „m ilsze j pracy” , czy- ->sP °d strzechy , lecz i 
l i  pisania „Pana Tadeusza” . woczesnych w ieżowców w ie l

k ich  miast. Jak każde au ten ty - 
Praca nad poematem jednak cznie w ie lk ie  dzieło, „Pan Ta- 

trw a ła , gdyż w  g rudn iu  1832 r. deusz”  przełam uje wszelkie ba- 
pisze M ick iew icz : „ ju ż  u k ro p i- r ie ry , będąc po dziś dzień dzie 
łem  tysiąc w ierszy” . łem  żyw ym  dla każdego z nas.

Laserowa rzeźba
A R T Y S T A -P LA S T Y K , specja 

lis ta  z zakresu tzw. sztuk i k i
netycznej, R o lf L ieberknecht 
zrealizował, po cztero letn ich 
przygotowaniach, swój zamysł 
stworzenia czegoś w  rodzaju 
rzeźby-kom pozycji p rzy pomo
cy techn ik i laserowej. Idea sta
ła  się faktem . P rzy pomocy 
skonstruowanych p rzy  udziale 
specja listów  z p o lite ch n ik i za- 
chodn iobe rłińsk ie j urządzeń, za
insta low anych na najwyższych 
p ię trach  dwóch dom ów po obu 
stronach u licy , po zapadnięciu 
ciemności, w  ściśle określone 
d n i tygodnia, a także w  świę
ta, wysyłane są zw iązk i pro
m ie n i laserowych w  kolorach 
zie lonych i  niebieskich, które 
k rzyżu ją  się ja k  szpady. W  ten 
sposób na tle  nieba tw orzy się 
ja k  gdyby łu k -ko p u ła  św ie tlis ta  
o długości około 250 m etrów , 
przyciągając w zrok tysięcy lu 
dzi znajdujących się w  tym  
czasie na te j i pob lisk ich  u l i 
cach. W rażenie — ja k  się okre 
śla — niesam owite.

Czy. to sztuka? W każdym  ra  , 
zie dzieło L iebcrknechta  jest 
z pun ktu  w idzenia estetycznego
bardzo ciekawe

W połow ie lu tego 1834 r. po
emat został ukończony. Sam 
m is trz  Adam  przepisał go na 
czysto, z czego dopiero sporzą
dzono kopię przeznaczoną dla 
d ru ka rn i A. P inarda przy W y
brzeżu V o lta ire ’a 15 (wydawca 
A leksander Je łow ick i). Zaczęła 
się katorżnicza praca poety 
przy korekcie, k tó rą  w yko ny
w a ł sam, wprow adzając od cza 
su do czasu istotne dla ostate
cznego kszta łtu  dzieła zm iany i 
popraw ki. Według badaczy 
twórczości M ickiew icza, w  czer 
wcu tego roku  pow sta ł „E p i
log” , ale autor nie zdążył go 
już umieścić w  p ierw szym  w y 
daniu.

Zostaw iłem  go — pisa ł do 
Odyńca — do przyszłego (jeśli 
będzie) w ydan ia” . „E p ilog ”  do
łączony został po raz pierwszy 
do wydania z 1860 roku.

„Pan Tadeusz’’ to  jedna z 
na jpopularn ie jszych polskich 
książek wszystkich epok. A le 
n im  to nastąpiło, m usiało u p ły 
nąć sporo czasu. Poemat roz
chodził się początkowo bardzo 
wolno: czyte ln icy i k ry ty c y  nie 
od razu poznali 'się na w a rto 
ściach „Pana Tadeusza” . Ze 
współczesnych jedyn ie  Juliusz 
S łowacki, Zygm unt K rasiński, 
C yprian  K a m il N o rw id  i  Ju 
lian  U rsyn N iem cewicz p rzy ję li 
dzieło M ick iew icza z w ie lk im  
uznaniem. N a jbardz ie j an ty ro - 
m antyczny z nich wszystkich — 
N orw id , k tó ry  choć nie szczę
dz ił k ry tycznych  uwag za przy- 
żiemność i  ciasnotę horyzontów 
szlacheckiego zaścianka, p rzy
znawał jednak poematowi ran 
gę w ie lk iego dzieła ś w ia to w e j 
fo rm atu  w  dziedzin ie poezji e 
p ick ie j.

Janusz TERM ER

W IC EM ISS Polonia, szcze 
c in ianka  E lżbieta M ielcza
re k  sportretowana przez 
znaną fo tog ra f iczkę Zo fię  
Nasierowską. Seans to ate
lie r  i  seria po rtre tów  sta
n o w iły  p ryw atną  nagrodę 
przyznaną przez p. Zofię  
„ Miss m alowniczości” .

S z e k s p i r  p r z e g r y w a  z „ J a r m a r k i e m 1*

Teatr W - w  kierunku È a ?

Późniejsze dzieje poematu, hi 
storia  jego recepcji w  k ra ju  i  
za granicą, w  pe łn i po tw ie rdz i
ły  tę opinię. „Pan Tadeusz”  
przełożony został na k ilka n a 
ście języków  świata, w  Polsce 
zaś — ju ż  po w o jn ie  chociażby 
— ukazały się niezliczone jego 
w ydan ia  w  różnorodnych edy
cjach, powsta ło w ie le  prae h i
storyczno-lite rack ich  na jego 
tem at (z obszerną, dw utom ow ą 
księgą K azim ierza W y k i na cze 
le). „Pana Tadeusza”  zna każ-

B -
ści przynoszą ostatn ie ra - przyczyn — w ie lu  znanych w y- pularnego wśród m łodej w idow  
porty  ośrodka badania w i konawców i  realizatorów . O bej- n i „Ja rm a rku ” . W łaśnie ostat- 

dow n i te le w izy jn e j — z m ie- m ujący w  bardzo trud nym  okre  nie w y n ik i badań dowodzą, 
siąca na miesiąc m aleje zainte- sie dyrekcję Tea tru  TV  Jerzy robiony bardzo tan im  kosztem 
resowanie Teatrem  Poniedzial- Koenig nie m ia ł więc ła twego show Pijanowskiego i ski w y - 
kow ym , zarówno je ś li chodzi o zadania i chociaż to jemu w łaś- grywa konkurencję z Szekstpi- 
liczbe osób oglądających spektak nie przypadła w udziale satys- rem. Czy należy w  tym  m iejscu 
le, ja k  i ocenę ich poziomu. fakc ja  ogłoszenia pow ro tu do potępić tych k tó rzy  pragną 

K ryzys  „na jw iększe j sceny norm alności w stosunkach akto oglądać w yp ija n ie  l i t r a  m leka 
Rzeczpospolite j”  rozpoczął się rzy — scena te lew izyjna, n a j- na czas. licy ta c ję  jednej narty , 
dobrych k ilk a  la t temu, podczas istotnie jsze problem y na tu ry  quiz k rym in a ln y  i  s k ra w k i 
n ie fo rtu n n ych  eksperym entów a rtystyczne j pozostały nadal nie taśm z zachodnich k ro n ik  oso- 
w o kó ł w łaśnie sceny poniedzia l- rozstrzygnięte Za liczy łbym  do bliwości? W żadnym w ypadku! 
kow e j, k tó rą  nagle zaczęto „m o nich sprawę tak  — pozornie — Tyle  ty lko , iż  tego rodzaju pro 
dern izow ać” . „ulepszać” , „p rze - banalną ja k  r e p e r t u a r ,  czy li gram stanow i jeszcze jeden 
p ro f iło w y  wać” . E fek t b y ł ta k i sensownie proponowaną podróż gwóźdź do tru m n y  ledw ie  z i- 
sam ja k  w  przypadku każdej w k ra inę Melpomeny, obszar piącego tea tru  telew izyjnego, 
dob re j f irm y  — odbiorca do- o lb rzym i gdzie pogubić się ła t- Słyszałem coś niecoś o dużej 
szedł do w n iosku, że „ t o  ju ż  nie wo, tym  bardziej jeś li dyspo- autonom ii D w ó jk i, ale chyba 
t o ”  i  zaczął odchodzić, odw ra - nu je  się teoretycznie „wszyst- nie rodzi się nam ja k iś  kom er- 
cać się, szukać substytu tów , k im ” . N iestety, tak zwanej l in i i  cy.iny kanał, którego obchodzą 
Poderwanego zaufania nie zdo- repertuarow ej Tea tru  T V  nie ty lko  i  w yłącznie swoje własne 
łano odbrob ić pew nym i imtere- sposób się dopatrzyć, przem ie- sukcesy? M ar. Don. S.
su jącym i inscenizacjam i, k tó re  szanle m ie liśm y (i m am y nadal) 
p rzep la ta ły  się z pozycjam i chy totalne, po jaw ia ły  się zaskaku 
b ionym i, oraz... im po rtow an ym i jące propozycje i  nazwiska, <
(tra d ycy jn ie  rodzim y — w  sen- żadnym logicznym  (nie cyklicz- 
sie w ykonaw czym  — T ea tr Po- nym . nie chronologicznym, broń 
n iedz ia łkow y udostępniono też Boże!) ciągu nie było m owy. Na 
inscenizacjom  pow sta łym  poza naszych oczach Tea tr Ponie- 
gran icam i Polski, czy li tzw. T e - dzia łkow y, kiedyś scena napraw 
a.trow i T V  na świecie). N ie bez dę w ie lka  i wspaniała, spełnia- 
poważnego w p ływ u  na obecną jąca w ie lką  rolę edukacyjną 
niewesołą sytuaeję b y ł też tzw . (obowiązkowo poprzedzana sło- 
b o jko t a k to rsk i w  okresie sta- wem wstępnym), dająca zawsze 
nu wojennego oraz w yjazdy za aktorstw o na jw iększej rangi, 

sięgająca po czołówkę reżyser
ską, stała się jeszcze jedną z 
tych, licznych ostatn io w  kra ju , 
w idow n i gdzie wszyscy są na 
m iejscu, ty lko  że w idzów  nie 
ma..

DO upadku Teatru Poniedział 
kowego przyczynia się także 
nierozważna p o lityka  programo
wa, burząca pewne utrw a lone 
przyzwyczajenia, dobrą tra d y 
cję. Poniedziałek to b y ł zawsze 
te a tr — ostatn io okazało się, iż 
może to być np. także opolskie 
śpiewanie! Jakby naprawdę in 
nych te rm inów  w  przeładowa
nym  superatra,kejam i czasie an
tenow ym  brakow ało!

Do podobnej ka tegorii z jaw isk 
. należy zaliczyć także ustaw  ie-

(Rys. L . Z ahorsk i —  „A n tena ” ) n ie t ia  zasadzie konkurencyjno-

Szklana piramida na dziedzińcu Napoleona

Modernizacja Luwru
KO M UNIKAT Pałacu E lizejskiego w  znacznej m ierze w y c i

szył poleiJiki. P rezydent R epub lik i opowiedział się d e f in ity w 
nie za mijdernizacją W ie lk iego L u w i u. A u torem  p ro je k tu  jest 
amerykański a rch ite k t chińskiego pochodzenia — Ieoh M ing 
■Pei.

C IE K A W E  przy tym , że kon
trow ersy jna  szklana p iram ida  
zyskała jednom yślną aprobatę 
naczelnych konserw atorów  L u 
w ru , kustoszy siedm iu działów 
tego kom pleksu muzealnego, na 
tom iast wzbudziła  szereg za
strzeżeń wśród członków wyso
k ie j ko m is ji do spraw  pom ni
ków  h is to rii.

TY M C ZA S E M  przezroczysta 
budowla jest n a jw yraźn ie j ele
mentem niezbędnym. Chodzi o 
to, że w  muzeach o w ie lk ie j 
fre kw e n c ji zwiedzających, sto
sunek optym alny m iędzy po
w ierzchnią ekspozycji, a po
w ierzchnią użytkow ą z zaple
czem b iu ro w ym  i  technicznym  
pow in ien być ja k  60 do 40, a 
tymczasem w  Luw rze jest ja k  
90 do 10 Stąd M ing  Pei uznał 
za konieczne wydrążenie pod 
dziedzińcem Napoleona, położo
nym  na w prost Ogrodów T u ille -  
ries, w ie lk ie j podziem nej ha li o 
szerokości 110 m i  200 m d łu 
gości, a o 7 m wysokości (w ięk 
sze zagłębienie się w  ziemię 
groziłoby dotarciem  do ta fl i 
wody Sekwany). Rozmieszczona 
tam  zostanie część recepcyjna.

Prace m odernizacyjne m ają 
być ukończone do 1987 r.

WYCISZllNIE n ie  oznacza 
wygaśnięcia ¡dyskusji. Idzie prze 
cięż o wieli tą i  kosztowną ope
rację, którą I ma zostać dokona
na na jetjnym z n a js łyn n ie j
szych obiel tów zabytkow ych i 
muzealnych i świata. S taw ka jest 
doniosła: C3jy zw iązany z h isto
r ią  i  wypełniony n ią  pałac L u 
w ru  nie ćpzna uszczerbku w  
zderzeniu t \  nowoczesnością, ja 
ką biesie pjo jekt Pei? W g run 
cie rzeczy j do tego ty lko , do 
zam iaru ^n ie s ie n ia  na jego 
dziedzińciilprzezroczyste j p ira 
m idy, kryjącej główne wejście, 
sprowadzały się spory trw a jące 
blisko rok.- Pozostałe założenia 
modernizacji, począwszy od ko
nieczności wydrążenia podziem
nych pom szczeń recepcyjnych, 
aż po reorganizację ciągów zwie 
dzania nagromadzonych dzieł, 
nie budziły! zastrzeżeń.

Zachodnia
ekstraklasa
(literacka)

PIĘĆ zachodnioeuropej
skich ms gazy nów i  dzien
n ików  uiinało Szekspira za 
najwybitniejszego pisarza 
starego lądu. Sonda w y ło 
n iła  czołjłwkę p isarzy z ich 
obszaru, <zyli Europy Zach.

Ankiet),1 rozpisa ły pisma: 
francuskie „L irę ” , hiszpań
sk i „E l liais” , „D ie  Ze it”  z 
RFN, b r jty js k i „T im es”  i 
w łoska ]La Stampa” . A u 
to r  „Haihleta”  sk la sy fiko 
wany zottał wszędzie na 
pierwszyjh m iejscu, poza 
Londyn en, ponieważ B ry 
ty jczycy nie m ogli głoso
wać na twego rodaka.

A  oto ja k  głosowali 
Francuzi: Szekspir. Goet
he. Cer vîntes, Dante. K a f
ka, Dickens, Marin, Brecht, 
Lórca, Pirandello; A ng licy : 
Dante, Mann, Proust, Cer
vantes, Goethe. M olier. 
Sch iller, Heine, K a fka , Boc 
caccio; Hiszpanie: Szekspir, 
K a fka , Grethe. Proust, Joy 
ce, Dante, Brecht, M olier, 
Dickens, Mann; W łosi: 
Szekspir, Goethe, K a fka, 
Mann. Cervantes, Lorca, 
M olie r, Pmust, Joyce. Bau
delaire; RFN: Szekspir, 
Dante. Cervantes, Joyce, 
Balzac. Molier, Dickens, 
Proust, Vo ltaire, Boccaccio.

Oikarżony... komputer
M ŁO D Y  m ieszkaniec F ilade l

f i i,  k tó ry  podczas słuchania 
„w a lkm an a”  (m in i-m agnetofon 
słuchaw kow y) został przewróco 
ny na jezdni przez samochód, 
domaga się od producenta f i r 
m y „Sony”  20 tys.- do larów  od
szkodowania ty tu łe m  rekom 
pensaty za c ie rp ienia i dozna
nie szoku nerwowego, które 
spowodowały d ługo trw a łą  przer 
wę w  jego studiach i  pracy.

W  pow ództw ie stwierdzono, 
że f irm a  „S ony”  zobowiązana 
była przewidzieć, iż „n ie rozw a
ga m łodych osób zwiększa ryzy  
ko posługiwania się „w a lk 
manem” , k tó ry  pow in ien zawie 
rać odpowiednie ostrzeżenia za 
mieszczone w karc ie  gw aran
cy jn e j” .

Pół żartem -  pół serio

U N I—HOROSKOP
30. V I. 7. V II.  1984 r.

---------------  B A R A N . T yd z ie ń  b a r-
dzo p ra c o w ity  i  zab ie - 
gany. A ngażu jesz się 

W S P  chyba  za b a rd zo  w
r  1  sp ra w y, k tó r y m i m ó g ł-

■■ b y  za jąć  się k to ś  in 
n y . W sp raw ach  ro d z in n y c h  w y c i
szenie spo rów . M iła  n iespodzianka  
w  b lis k im  o to cze n iu . S p ra w y  u czu 
c io w e  n a b io rą  w y ra z u . S p rzy ja  C 
W o d n ik .

B Y K . N ie k tó ry m  sądzo 
na d a le ka  i pełna w ra 
żeń pod róż  w  lic z n y m  
to w a rz y s tw ie . Zw iązane 
to  będz ie  z l ic z n y m i 
w y d a tk a m i, a le  pozo

staną p iękne  w sp o m n ie n ia . Nowe 
zna jom ośc i in te re su ją ce , a le  nie
lic z  na k o n ty n u a c ję . N o w a  tw a rz  
z b u rzy  spokó j serca

B L IŹ N IĘ T A . K o rz y s tn ie  
zaskoczą C ię zm ia n y  w 
p ra c y  zaw odow e j, a 
ty m  sam ym  zw ię kszy  
się T w ó j zapa ł K e n e r -  
g ia . W sp raw ach  d o -

n y c h  k o n ta k tó w  i  o żyw ie n ie  uczuć. 
Z d ro w .e  i finanse  n ie  sp ra w ią  k ło 
p o tó w  Ż y c z liw y  S ko rp io n .

R A K . U n ik a j ro z ta rg 
n ien ia . szczególn ie  w  
spraw ach zaw odow ych  i 
n ie  d z ia ła j z b y t po 
chopn ie  gdyż dużo  za
leży od T w y c h  decy

z j i .  K ło p o ty  ro d z in n e  na u kończe 
n iu . S p ra w y  serca w  p e łn i b lasku  
i  ro z k w itu . P o m yś l o u r lo p ie . Z d ro  
w ie  i  finanse  bez zak łóceń.

^  LE W  P ow inna  nastą-
iT ¿(¡pSa Pić  pop raw a  sam opo- 
W S 3 S  ( czucia  i n a s tro ju . W 
JfEagy J p racy  zaw odow e j zm ia- 

I ny. choć ko rzys tn e  n ie  
—------------w zbudzą Tw ego e n tu 

z jazm u . N a to m ia s t w  spraw ach 
osob is tych  pe łna h a rm o n ia  i  z ro 
zum ien ie . Z d ro w ie  d e lik a tn e . P o
m y ś l o .w ypoczynku  M iły  Lew .

Niepokój na giełdach
D U ŻE zaniepokojenie wśród 

organizatorów  a u kc ji dzieł m i
strzów  pędzla w yw o ła ły  „a n ty - 
eksportowe”  przedsięwzięcia 
w ładz w łoskich . Coraz częściej 
Władze tego k ra ju  korzys ta ją  z 
praw a wprow adzan ia do re je 
s tru  skarbów k u ltu ry  narodo
w e j bezcennych „b ia łych  k ru 
ków ”  m alarstw a, przec iw dzia ła
jąc ich w yw ożeniu z W łoch. W 
ostatn im  czasie środki ta k ie  za
stosowano w  stosunku do 10 
dzieł w ystaw ionych  na auk
cjach organizowanych przez ta 
k ie  słynne f irm y  ja k  Sotheby, 
F ina rte  czy Salomon.

Ponadto w ładze w łosk ie  nie 
ty lk o  skutecznie ham ują  rabun
kow y „eksport”  dóbr k u ltu ry  
narodowej, ale dokonu ją  ró w 
nież zakupów bardzo drogich 
obrazów m istrzów , zarówno ro 
dzimych, ja k  i  zagranicznych.

Sukces J. Kamasa
W O G Ł A S Z A N Y M  przez p ism o 

„S o w ie ts k a ja  K u ltu ra ”  p le b iscyc ie  
na na jlepszego  a k to ra  m ies iąca , 
zw y c ię ż y ł w  k w ie tn iu  J e rz y  K a -  
mas, o d tw ó rc a  postac i W o k u ls k ie 
go w  e m ito w a n y m  w  ty m  ok re s ie  
w  T V  ZSRR. s e ria lu  w g  „ L a lk i ”  
P rusa, W raz  z podan iem  w y n ik ó w  
p le b iscy tu  „S o w ie ts k a ja  K u l tu r a ”  
w ysoko  o c e n iła  za ró w n o  f i lm ,  ja k  
i  k re a c ję  Je rzego  Kam asa.

Krzyżówka na weekend

30 film  Lurneta
N A  e k ra n c h  k in  na Zachodzie 

w y ś w ie tla n y  je s t f i lm  re żyse rii 
S idneya L u rne ta  p t. „Daniel” . Sce
na riusz  je s t dokonaną  przez E. L . 
D o c to ro w a  adap tac ją  Jego pow ieśc i 
p t. „K s ią ż k a  D an ie la '-, k tó ra  p rzy 
pom ina  spraw ę Ju liu sza  i  E th e l 
Rosenbergów, m a łżeństw a skazane
go na śm ie rć  na k rześ le  e le k try c z 
nym  pod za rzu tem  szpiegostwa na

Rekordowe transakcje
W P O ŁO W IE  m a ja  w  f ir m ie  „S o t 

he b y ’s”  w  N o w y m  J o rk u  p rzedm io 
tem  a u k c j i  s ta ł s ię  zgrom adzony  w  
la ta c h  30-tyeh z b ió r d z ie ł im p re s jo 
n is tó w . Łączna sum a uzyskana ze 
sprzedaży u  p łó c le ń  1 rzeźb w y 
n ios ła  40 m ilio n ó w  d o la ró w . Za o - 
b ra z  G augu ina . zw ią za n y  z p o b y 
tem  m a la rza  na T a h it i,  p rzeds ta 
w ic ie l n a b y w c y  za ch odn ion iem iec- 
k ie g o  m agna ta  1 p rzem ys łow ca  
vo n  Thyssena, z a p ła c ił 3,8 m ta  do i.

Z b liżo n e  ce n y  os ią g n ę ły  in n e  
d z ie ła : za paste l Degasa „M a ry  
Cassat zw iedza  L u w r ” , zap łacono 
2,5 m in  d o i. — p o dobn ie  ja k  za 
„K a te d rę  w  R ouen”  M one ta . P e j
zaż v a n  G ogha „po sze d ł’» Za 1,7 
m in  do i., a d w ie  rze źb y  M a illo la  
za 1,1 m in .  d o i.

Z g o d n ie  z ks iążką  D o c to row a  
S id n e y  Lum et (reżyse r łą czn ie  30 
f i lm ó w , w  tym zn a n ych  1 u  na 
m .ln . „D w u n a s tu  g n ie w n y c h  lu d z i’ 
i  „S e rp ic o ” ), u n ika  w  zasadzie bez
p o średn ich  naw iązań do  up ra w y  J. 
i  E. Rosenbergów, a z a jm u je  się 
kon se kw e n c ja m i d ra m a tu  ty c h  
d w o jg a  na życie ic h  dz iec i, k tó re  
n ie  m ogą uw o ln ić  się od koszm a
ru  p rzeżyć  1 psych icznych  w s trz ą 
sów.

K s ią żka  1 f itm  n ie  są d o k u m e n 
tem . pos ługu j;| się in n y m i n a z w i
ska m i. a czasttn i  re a lia m i, n ie  w y  
p o w ia d a ją  na tem at w in y ,  czy  n ie 
w in n o ś c i Rosę: ibe rgów -Isaacksonów .

R eżyser w ie l i  u w a g i p o św ię c ił o>d 
tw o rz e n iu  w  U lanie ś ro d o w iska  ży
dow sk iego  No vego J o rk u , k tó re g o  
re a lia  i  a tm osierę z a p a m ię ta ł z cza 
sów  dz iec iństw a. W  w y w ia d z ie  
s tw ie rd z ił,  że „h is to r ia  R osenber
gó w  je s t n ie jp z e rw a ln ie  zw iązana 
ze spo łeczne /Ją  żydow ską , k tó ra  
się od n ic h  o fc ię ła , bo b y l i  k o m u 
n is ta m i. Ja  sam jes tem  p o lsk im  
Ż yd e m , b y łe m  ba rd zo  zw ią za n y  z 
k o m u n is ta m i i  p a s jo n u je  m n ie  c a ły  
te n  s k o m p liko w a n y  i  in te re s u ją c y  
p ro b le m ” . Trzeba s tw ie rd z ić , że 
k r y ty k a  europejska p rz y ję ła  f i lm  
ra cze j w s trzem ięź liw ie .

P O ZIO M O : 3) u k ra iń s k i tan iec  
lu d o w y . 9) z w a rta  masa p łyn ą cych  
ry b , 10) o toczen ie , o ko le n ie . 11) z ły  
d u ch . ¡2) hodow la . 13) fo rteca . 1S) 
s łuży  do o d tw a rz a n ia  p ły t,  18) ja 
d ło  d la  zw ie rzą t. 20) osprzę t. 23) 
ś ląska g ra  w  k a r ty .  25) każdy  je  
ma. 27) ko b ie ta  jeżdżąca ko n n o . 30) 
p rze rw a , w y rw a , 31) używ a n e  d a w 
n ie j n aczyn ie  o  o b ję to ś c i 1/4 l i t ra ,  
34) u le w n y  deszcz. 37) Jazdy lu b  
su b s ta n c ji, 40) n ie  zap isany  brzeg 
k a r tk i.  41) tk a n in a  na u b ra n ia  ro 
bocze. 42 w ie lo b a rw n a  na n ie b ie  
43) p rz e p ły w a n ie  p o w ie trz a . 44) 
t łu m . grom ada, 45) d z ie ło  m a la rza .

P IO N O W O : 1) w a rta  na s ta tk u ,

2) n a m io t in d ia ń s k i,  3) c z o ło w i za
w o d n icy  d a n e j d y s c y p lin y  sp o rtu , 
4) zam ieszanie, 5) p rze c iw n a ta rc ie , 
6) w ąsk i, c ie n k i pasek tk a n in y ,  7) 
w iraż , 8) e le m e n t nośny , dachu  
przenoszący je g o  obc iążen ie  na ścia 
ny b u d y n k u . 16) e ksce n tryczn y  ma 
la rz  h iszpańsk i. 17) m o rd a  18) h o b 
b y . 18) w itk a . 21) w yspa obok W o
lin a , 22) ro ś lin a  m e k syka ń ska  k w it 
nąca raz w  ż y c iu , 24) szosowe lu b  
to ro w e . 26) z w o le n n ik . 28) lu d o w y  
zw ycza j w ita n ia  w io s n y , 29) p ie rw 
sze d an ie  o b ia d o w e . 32) ku b e ł, 33) 
żaroodpo rne  n a c z y n ie  la b o ra to ry j
ne, 85) o d m ia n a  k o lo ru .  8«) może 
b yć  je d n o - lu b  d w u ś la d o w y , 38) p ra  
c o w n ik  d ru k a rn i,  38) k ła m ca .

P A N N A  P raca d a je  C i 
s a tys fa kc ję  i  zadow ole
nie . P om yś l też o n a j
b liższe j osobie i  z rób 
je j  m iłą  n iespodziankę  
N ie  w y m a w ia j się b ra 

k ie m  czasu i sp o tk a j się z p rz y 
ja c ió łm i. Z d ro w ie  w n o rm ie , f i 
nanse w k ró tc e  u legną pop raw ie . 
W ażny Rak

X
----- T -----  W A G A . T yd z ie ń  d e cy -

d u ją c y  w  sp raw ach  za- 
w o d o w ych . N a leży  od - 

A  / ł \  rz u c ić  w sze lk ie  u ra zy .
I t r  W  p o p ra w ić  a tm osfe rę  i
— ' przede w szys tk im  wziąć

sie rz e te ln ie  do p ra cy , a e fe k ty  
w k ró tc e  będą w idoczne . W  sp ra 
w ach osob is tych  w ię c e j życz liw o ś
c i d la  b lis k ic h . Spor.e w y d a tk i 
zw iązane z dom em .

--------------- S K O R P IO N . M iłe  n ie -
spodz iank i przed  Tobą. 
W p ra cy  p om yś lne  w y -  

u Ą » 1'  kon a n ie  zadania i  s ło - 
^*-/v  w a uznan ia . W sprS-

Ł- „ . .. . — w ach  osob is tych  p rz y 
ja zd  d a w n o  n ie  w id z ia n e j, b lis k ie j 
se rcu  osoby. A tra k c y jn e  m o ż liw o ś 
c i u r lo p o w e . Z d ro w ie  i  finanse 
dopiszą.

_______  STR ZE LE C . Z y c ie  za-
,  f \ 0  w odow e  p rz yn ie s ie  spo- 
C l f t j k  ro  sensac ji. W  ty c h

Y A  d n ia c h  m usisz b y ć  p rzy  
5  S  g o to w a n y  na pe łną 

----- ------—* d ysp o zycy jn o ść , a spra
w y  osobiste p rzesunąć na dalsze 
te rm in y .  N ie  p rzegap o k a z ji i  w y 
każ się u m ie ję tn o ś c ia m i i  zapa
łem . Z d ro w ie  d o b re . Szansa na
pop raw ę  m a te r ia ln ą .

-----------  KO ZIO R O ŻE C . Lepsze
p e rs p e k ty w y  w  p ra cy  i  

J L -  m ilsza  a tm o s fe ra . K ie -  
ro w n ic tw o  o d p o w ie d n io  

\  f  oce n i T w ó j w k ła d  p ra - 
cy. S p o ró w  do m o w ych  

n ie  u da  się u n ik n ą ć , a le  u legną 
z łagodzeniu. A b y  o s ła b ić  sy tu a c ję  
stresow ą p om yś l o  ja k ie jś  ro z ry w 
ce. W aga sprzym ie rzeńcem .
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W O D N IK . W ty m  t y 
g o d n iu  pop ra w a  sam o
poczucia. d o p ły w  ener
g i i  i  m n ie j s y tu a c ji 
s tresow ych . S p ra w y  za
w odow e w  n o rm ie . Bez 

w strząsów  w  życ iu  p ry -  
W stępne p la n y  i  p rz y -  

u rlo p o w e  p o p raw ią  
h u m o r przem ęczonym

................ R Y B Y . W ty c h  d n ia ch
.  i r r . R yb y  będą m ia ły  o ka -

z ję  sp raw dzen ia  s w o je j 
e n e rg ii i  pom ysłow ości 

w  1 n ie  ty lk o  w  pracy, a le
----- ----- - ró w n ie ż  w  d o m o w ych

w a ru n k a c h . W iosenny  n a s tró j pod
n ies ie  te m p e ra tu rę  uczuć d o  b lis 
k ie j osoby co zostan ie  w  p e łn i do 
cen io n e  i  od w za je m n io n e .

Ra k
Z N A K  R aka to  znak łu d z i u rodzo  

n y c h  m iędzy  22 czerw ca a 22 l ip -  
ca. będący  pod w p ły w e m  S łońca, 
a p o d le g a ją cy  d z ia ła n iu  K s iężyca . 
N ic  w ię c  d z iw n e g o  że lu d z ie  spod 
tego  zn a ku  są o g ro m n ie  w ra ż liw i,  
u czu c io w i, zd o ln i, in te lig e n tn i,  p e ł
n i  in tu ic i i ,  b a rd zo  n e rw o w i, M a ją  
m o ż liw o ść  pom yślnego d la  s ieb ie  
d z ia ła n ia  w  w ie lu  d z iedz inach , są 
Jednak p e łn i w ą tp liw o ś c i pod w ła 
sn ym  adresem , p o trz e b u ją  p o tw ie r 
d zen ia  sw o ich  p la n ó w , m y ś li 1 
d z ia ła n ia  przez kogoś b lisk ie g o . 
P rz y w ią z u ją  du żą  w agę d o  sp ra w  
ro d z in n y c h , d o  a tm o s fe ry  d o m o 
w e j. M ężczyzna R a k  d la  lu d z i so
b ie  odd a n ych  je s t s k ło n n y  do  n a j
w ię kszych  pośw ięceń. O cze ku je  Jed 
n a k  z ro zu m ie n ia , c ie p ła , serdecz
nośc i. K o b ie ta  R ak to  w span ia ła  
m a tk a , żona, zn a ko m ita  p a n i d om u. 
L u b i b y ć  ch w a lo n a ; g d y  n ie  d o 
strzega się je j  za le t czu je  się b a r 
d zo  n ieszczęśliw a. A  w ię c  n ie  
szczędźm y je j  ty c h  p o ch w a ł.

Z n am ienne  l ic z b y : 2. 5. 17, 30. 
K o lo r :  z ie lo n y  szary . K a m ie ń :
tu rk u s , am etyst. K w ia t :  m a k . M e
ta l:  s re b ro . D rz e w o : ja b ło ń .

R A D Y  NARODOW E — A D M IN IS T R A C JA
•  Ustawa o systemie rad na-rodowych i samorządu 

te ry toria lnego wzmacnia i rozszerza upraw ienia rad. 
A kcentu jąc nadrzędność rad wobec adm in is trac ji, jed
nocześnie określa je j pozycję jako ważnego partnera 
w  rozw iązyw aniu społecznych i gospodarczych pro
blemów. W ie lk im  uproszczeniem jest w ięc tra k to w a 
nie wzrostu upraw nień organów przedstaw icielskich 
jako uszczuplenia kom petencji adm in is trac ji. Silne, 
ja k  n igdy przedtem  rady. potrzebują w łaśnie sp raw 
nej, rządnej adm in is trac ji.

(Z kom entarza „Naszym  zdaniem”  w  dz ienn iku  
„Rzeczpospolita” )

W  STRONĘ D E M O K R A C JI BEZPOŚREDNIEJ
•  W  dyskus ji padła propozycja wprow adzenia do 

naszego systemu także innych fo rm  dem okracji bez
pośredniej. Np. w  S zw a jca rii stosuje się tzw . in ic ja 
tyw ę ludową (możliwość wniesienia do pa rla m e n tu . 
przez grupę obyw ate li p ro je k tu  ustawy) oraz veto 
ludowe (prawo do oprotestowania uchw alonej już usta 
wy). N iew ą tp liw ie  są to in sty tuc je  interesujące i w a r
to o n ich pamiętać. N ie w yda je  m i się natom iast ce
lowe sięganie po nie obecnie. Dziś należy się trzym ać 
propozycji I  Kongresu PRON i dążyć do tego aby 
r e f e r e n d u m  stało się w  'Polsce faktem ...

(Fragm ent dyskus ji w  redakc ji tyg. „Odrodzenie”  na 
tem at konsu ltac ji społecznych)

G W IA Z D A  BEZ B LASK U ?
•  Odznaka „Za zasługi dla k u ltu ry  narodow ej”  ma 

mieć kszta łt gw iazdy pokaźnych rozm iarów . Będzie się 
ją  nosić na p raw e j p ie rs i. To ma być wszystko. W o
bec tego odznaka „Zasłużony działacz k u ltu ry ” , (o któ 
re j m ów i się, że bardzo się zdeprecjonowała) znaczy 
jednak w ięcej, gdyż je j posiadacz ma przyna jm n ie j 
p raw o bez ko le jk i kup ić  b ile t do kina.

(Z fe lie tonu  Ib isa w  „Ż y c iu  W arszawy” )
PR ZYZN AĆ  SIĘ  — KTO  K U P IŁ  U R BA N A?!

•  Wchodzę do księgarn i, Leży Urban. Leżący U r
ban to w idok  k tó ry  niejedne oczy cieszy, zwłaszcza 
gdy U rban dokonuje samosądów. „T ygodn ik  Pow
szechny”  za jrza ł „Samosądom”  do m e tryczk i i  o d k ry ł 
że w yszły ekspresowo i  w  nakładzie ignoru jącym  k ry 
zys. Leży sobie Urban, leży, bo to m u się należy. Tak 
m yśla ło w ie lu  i  ja  też na to liczyłem , ociągając się 
z kupnem  do pierwszego. No i się przeliczyłem . Nie 
ty lk o  zresztą ja. U rban  już nie leży. U rban się sprze
dał i to sprzedał się bardzo dobrze. K to  k u p ił U rba
na? O to jest pytanie.

(Fragm ent fe lie tonu Sceptyka na łamach piątego nu 
m eru „Z dan ia ” )

R Z E K A  J A K  (M A R ZE N IE) AU TO STR AD A
•  K iedy  doczekamy się by na naszych rzekach 

b a rk i m ija ły  się ja k  samochody na autostradzie? W ie
rzę, że kiedyś tak  będzie, m usi być, a w tedy jednost
k i Żeglugi * na Odrze będą spotykane nie ty lk o  na 
Odrze.

(Westchnienia dyrekto ra  Żeg lugi na Odrze A . Sza
frańskiego — w yw iad  w  „Przeglądzie Tygodn iow ym ” ) 

Z A R O B K I W  S T Y LU  H I-F I
•  Z a r ty k u łu  pod ta k im  ty tu łem  w  „Ż yc iu  L ite rac 

k im ”  dow iedzieliśm y sdę ja k  znakom icie funkc jo nu je  
krakowska, przodująca w  k ra ju , giełda sprzętu m u
zycznego (radia, magnetofony, etc). W ygląda na to, 
iż 90 proc. sprzętu tra fia jącego do sklepów odsprze
dawana jest na giełdach z odpow iednim  zyskiem, na
zyw anym  wdzięcznie „p rze b itką ” . Czy jest szansa na 
norm alizację sytuacji?  A u to r B. Nowak tw ie rdz i, że 
raczej nie. gdyż „ fa b ry k i nie w yp rod uku ją  w ięcej, bo 
po podwyżkach cen na swe w yroby m ają  wystarcza
jący zysk” . C zy li — szafa gra.

Z  TW Ó RCZOŚCI JÓ ZEFA L IP C A  »

(Rysunek stałego w spółpracow nika „K u r ie ra  L u 
belskiego”  Józefa Lipca).
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---------------------  175 ----------------------
Przypom inając sobie teraz p u n k t po punkcie wszystko, co 

było m u wiadomo o poszukiwanym  człow ieku, stw ie rdz ił, 
że o dwóch rzeczach pow in ien jeszcze uzyskać dodatkowe  
wiadomości, zanim  zabierze się na serio do poszukiwań. Da 
sią sprawdzić to, co Roper pow iedzia ł przedsiębiorcy po
grzebowemu. Czy dok to r Emerson rzeczywiście oznam ił, że 
z w ło k i Gilesa m ają  być od razu zam knię te w  trum nie? Je
że li Roper sk łam ał w  te j sprawie, to b y łby  dodatkow y a r 
gum ent przeciw ko niemu. Po drugie, należy przeszukać do- 
m ek Gilesa. N ie obiecywał sobie po tym  w ie le , ale nie w o l
no niczego zaniedbać. Może znajdzie w  ten sposób ja k iś  
ślad w iodący do w y jaśn ien ia  traged ii.

Należy w ięc w p ie rw  zobaczyć się z doktorem  Emersonem. 
Po paru  m inu tach  ju ż ' inspekto r siedział znowu w  gabine
cie lekarza, k tó ry  p o w ita ł go zaniepokojony.
. —  Jak to  dobrze, że pan przyszedł, inspektorze! — pow ie
dz ia ł podniecony. y— Już dziś m ia łem  iść do pana do hotelu. 
Co za okropna now ina!

—  A  w ięc ju ż  pan słyszał, doktorze?
— W łaśnie przed chw ilą  spotkałem  sierżanta Kenta. To 

zdum iewające, nj.emal n iew iarygodne! Co to wszystko zna
czy, proszę pana? Czy pan to rozumie?

—  Niestety, w yda je  m i się, panie doktorze, że oznacza 
właśnie to, co pow iedziałem  będąc tu  poprzednio, że pan G i-  
les został zamordoióany.

D okto r Emerson n iec ie rp liw ie  m achnął ręką.
—  Ależ na m iłość boską, człow ieku, to niczego nie w y ja 

śnia. Pow iedzm y nawet, że został zam ordowany  — ale 
gdzie jego ciało? Ma pan jakąś teorię?

French zawahał się. K u s iło  go, by w y ja w ić  swoje podej
rzenia starem u dokto row i, którego zainteresowanie i  dobra 
w ia ra  b y ły  oczywiste. A le  zakorzeniona głęboko przezor
ność nie pozw oliła  m u na to.

-------------------- - 177 ------- --------------
—  M am  pewną teorię, doktorze  — odpow iedzia ł — ale 

ja k  dotąd to ty lk o  teoria  i  nie chcę o tym  m ówić, dopók i 
nie będę dostatecznie pew ny i  w tedy panu powiem . T ym 
czasem proszę m i wybaczyć milczenie. A le  p rzy okaz ji 
chcę panu zadać jeszcze jedno pytanie. Roper b y ł u pana 
w  spraw ie pogrzebu?

—  Tak. Pow iedzia ł, że G iles dał m u na ten cel pewną  
sumę pieniędzy i  że chce ja k  najszybcie j je  zużytkować.

—  Podobno pow iedzia ł pan, że trzeba bezzwłocznie zam
knąć trum nę.

D o k to r Emerson żachnął się na te słowa.
—  Ja tak. powiedziałem? Abso lu tn ie  nie. Pan się m y li.
—  Jak to? — zd z iw ił się inspektor. —  M yślałem , że po

w iedz ia ł pan Roperowi, iż  należy się z tym  pospieszyć. 
Czyż nie?

—  Nie. Wcale z n im  o ty m  nie rozm awiałem . Nawet m i 
to do g łow y nie przyszło. Zresztą nie było żadnego powodu, 
żeby odchodzić od. z w y k łe j procedury.

—  W  porządku, panie doktorze. I  jeszcze druga sprawa. 
Przypuśćm y, że rzeczywiście go zamordowano. Proszę m i 
powiedzieć, ja k  mogło być popełnione to m orderstwo, sądząc 
z w yg lądu zw łok? G dyby pan m ógł m i to wyjaśnić, dało
by m i to jakąś poszlakę.

Emerson zerw ał się z fo te la  i  zaczął przem ierzać pokó j.
—  Na m iłość boską, inspektorze. To aku ra t pytanie d la  

mnie, k tó ry  podpisałem  świadectwo zgonu z powodu zawa
łu  serca! — w ykrzykną ł.

— W iem, w iem  — uspokaja ł go French. — Ale  n ik t  z nas 
nie jest n ieom ylny, a jeże li o m y lił się pan, to przecież każ
demu z nas kiedyś się to przydarzyło. W ypisa ł pan świade
ctwo zgonu na podstawie ca łk iem  przekonyw ających przesła
nek, i  jeże li w  te j sprawie nie są one wystarczające, to t y l
ko dlatego, że jest to sprawa jedna nac m ilion .

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA P R A S ZA M Y  do rozw iązania ko le jne j po rc ji rozryw ek um ysłowych. Prócz rozkoszy tama* 

nia g łowy tru d  ten może przynieść również konkre tne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakc ji (te rm in  10-dniowy, rozw iązania wyłącznie na ka rtkach  pocztowych) rozw ią
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł' każdy

Wirówka
1 — usposoblen ie . 2 — m le k o  b u ł
g a rsk ie . 3 — d a le k o  m u  d o  a d m i
ra ła . 4 — je ś li z łap ie  w  wodzie, 
tra g e d ia  go tow a. 5 — te le fo n ic z n y  
lu b  fo to g ra fic z n y . 6 — g ru czo ł ro z 
ro d czy , 7 — p ańs tw o  w  A m e ryce  
Ś ro d k o w e j. 8 — szk ło  w  m a ły m  
o k n ie , 9 — je ś li p ły w a , to  zawsze 
z załogą, 10 — p rz y  ka żd ym  ro w e 
rze , 11 — s u f it ,  12 — ko m p o z y to r 
„C u d o w n e g o  m a n d a ry n a ” . 13 — s io 
ło . 14 — zaw odow a choroba g ó rn i
k ó w , 15 — n iebezp ieczeństw o  w  gó
rach , 16 — po jem ność z b io rn ik a , 
17 — cyw e ta . 18 — nasz na jle p szy  
p ię c iobo is ta , 19 — sole n izan  tk a  z 
28 m arca , 20 — na rcyz .

*

Mini-krzyżówka
1 — wpadka na pierzynę, 2 — 
podziałka, 3 — nie zawsze jest 
na ka rku , 4 — jezioro, drugie 
pod względem pow ierzchni w  
Polsce, 5 — rozsadnik, 6 — ro 
dzaj swetra.

ANAGRAM
......................... — w  sklepach tow ary

nabywa,

......................... — zaś w  K ry n ic y , W iśle
odpoczywa.

Ananimówka
1— 2) n a tu ra ln y  b a rw n ik  z samic czerw
ców, 2—  3) córka Kadmosa, 3 — 4) stero - 
lo tka , 4 —  5) świeża wiadomość, 5 — 6) 
so lenizantka z 31 m aja, 6 — 7) załącznik, 
7 — 8) nocny gryzoń nadrzewny z A rc h i
pelagu M ala jskiego, 8 — 9) N ik o ła j (1838 
— 1901), p isarz ros., 9 — 10) rodzina to r-  
baczy, 10 —• 11) re jes tr danych liczbow ych.

Rozwiązania z nr 119
W irów ka : parter, brzana, Rangun, sern ik, 

re tm an, Bom baj, Jarema, Teresa, narzaz, ro- 
bron, A ram is, pepita, zabawa, now ina, kw a 
sek, repeta, kabała, An ie la , km inek, k lam ra .

A nagram : przetak, trzepak.
A nan im ów ka: nadawa, A w aris , S iro la, a io - 

som, Mosina, animam, mamona, anolis, s il
n ik,- kinezą.

M in i-k rzyżów ka : igapo, grota, Selfa, panna, 
gerbera, patefon.

Nagrody w ylosow a li: Zb ign iew  Tuszyński 
<— Szczecin, A leksander Borysionek — Szcze
cin, Eugeniusz S kow roński — Św inoujście.

Nagrody są do odebrania w  redakc ji I I I  p. 
pokó j 53. Zam iejscowym  w ysyłam y pocztą.

O pracował: R udo lf M acura

Skarb Tarzana 431

A le  g o ry l B a n g  n ie  zosta ł z a b ity . U de rzen ie  k a m ie 
n ie m  z a m ro c z y ło  go ty lk o .  P o  3 m in u ta c h  o c k n ą ł s ię  
i  u s ia d ł, p o c ie ra ją c  ła p ą  o b o la ły  łe b . R o z e jrz a ł s ię  n ie 
p rz y to m n ie , ły p ią c  ś le p ia m i, n i  w idząc , co  s ię  z  n im  
w ła ś c iw ie  s ta ło .

N ag le  s tw ie rd z ił,  że zdobycz w y m k n ę ła  m u  s ię  z  ła p . 
W śc iek łość  ta rg n ę ła  je g o  w ie lk im  c ie lsk ie m . W sta ł i  b i

ją c  s ię  p ię śc ia m i po w y p u k łe j k la tc e  p ie rs iow e j! z a ry -  
c z a ł ta k  p o tężn ie , że s tra c h  p a d ł na  m ie szka ń có w  pu 
szczy. ,

A g a p it z  d z ie w czyn ą  n ie  u s z li d a le k o . B a n g  d o jrz a ł 
go  po c h w il i .  O s trożn ie , O krada jąc s ię , za b ie g ł K ru p c e  
d ro g ę . W y s k o c z y ł nag le  zza k rz a k ó w , w y d a r ł A g a p ito -

w i dz iew czynę , a s ta ry m  panem , trz y m a ją c  go za k o ł
n ie rz  w y w in ą ł po tężnego  m ły ń c a  w  p o w ie trz u .

Ł y s a w y  pan. spada jąc na z iem ię , żegna ł s ię  ju ż  z 
ty m  św ia te m . I  g d y b y  n ie  to ,  że z a w is ł na d rze w ie  
na  sęku . g o ry l b y łb y  go ro zsza rp a ł. Z  w yso ko śc i 4 m  
A g a p it w id z ia ł ja k  B a n g  w yszcze rzy ł k ły  w  jego  s tro 
nę , w z ią ł dz ie w czyn ę  i, o d d a lił s ię  po iw o li ze zdobyczą.
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Recepta na urodą

M OŻE jeszcze nie na plaży, 
ale coraz częście j' zdarza się 
nam korzystać ze słonecznych 
kąp ie li. Ponieważ większość z, 
nas bardzo je  lu b i, chciałabym  
zwrócić uwagę na k ilk a  is to t
nych szczegółów, k tóre  czasa
m i mogą nam przysporzyć 
k łopotów .

O, tym . że należy cia ło (zwła 
szcza tw a rz  i szyję), na tłusz
czać krem em  do opalania nie 
muszę n ikom u przypom inać. 
Rzadko zdarzają się skóry, 
k tóre bez dodatkow ej ochrony 
dobrze -znoszą in tensywne na
św ietlan ie prom ien iam i nad
fio le to w ym i. Do słońca należy 
się przyzwyczajać stopniowo, 
nie narażając się w  ten spo
sób na p rzyk re  oparzenia i 
możliwość pow stania nieod
w racalnych zmarszczek. Oczy 
n a jlep ie j chronić oku laram i. 
Skóry z rozszerzonymi naczy
n iam i k rw ionośnym i nie po
w in n o  się poddawać dzia łan iu  
słońca. W praw dzie początkowo 
siateczkę popękanych naczy
nek pok ry je  opalenizna, ale 
jest to e fekt k ró tk o trw a ły  i 
pozorny — jesienią defekt bę
dzie jeszcze w iększy

Z A N G I lu b  SOGI 
w łosy lub  skórę

Nasłonecznienie pobudza odrobiną 
w zrost w łosów  wszystkich zw ilżyć —  —
oprócz tych. k tó re  m am y na uchem, aby zapach b y ł dosko- 
g łow ie ! Na te zaś — s tw ie r- nale w yczuw alny dla otocze- 
dzają derm ato lodzy — działa nia 
ja k  rozjaśn ianie środkam i
chem icznym i Tak łubiane przez panów

poranne przem ywanie tw arzy 
Panie, k tó re  m ają  k ło po ty  wodą po goleniu lu b  koloń- 

z nadm iernym  ow łosieniem  ską — może być także powo- 
nóg, rą k  lu b  tw a rzy  pow inny dem powstawania alerg icz- 
ograniczyć opalanie. Ponieważ nych odczynów skóry w  tra k -  
nadm ierne ow łosienie byw a cie opalania, 
n iek iedy przyczyną stresów, . .,
radzę przed w yjśc iem  na słoń- O czym jeszcze pow inn iśm y 
ce odpowiednio wcześniej do w iedzieć udając się na plażę?., 
tego się przygotować. Korzystać ze słońca mogą ty l-

. ko  ludz ie  zdrow i. Przeciwwska
Można skorzystać z bardzo zaniem  są choroby serca, za- 

w ygodnych w  użyciu dep ila to - burzenia krążenia, silne n e r- 
rów  w  krem ie, albo systema- w ice, czynna gruźlica, now o- 
tycznie rozjaśniać w łosy n i-  tw o ry . D ługo trw a le  przeby- 
skoprocentową wodą u tle n io - w anie na słońcu byw a p rzy - 
ną. Pod w p ływ em  prom ien i czyną bezsenności... A  może 
u ltra fio le to w ych  n iek tó re  sub- m ia ły  trochę ra c ji nasze p ra - 
stancje zapachowe mogą po- babki, że w  m łodości k ry ły  
wodować pow stawanie na skó- tw arze pod rondem  kapelusza 
rze b runatnych, n ie re gu la r- i  cia ło  ch ron iły  pod parasol- 
nych p lam  — nieste ty bardzo kam i, zachowując w  ten spo- 

trw a łych . D latego też la tem  sów urodę jeszcze przez d łu - 
oszczędniej ko rzys ta jm y z na - gie lata?
szych u lub ionych  perfum  i r k rw u r i
wód toale tow ych — w ystarczy Iw ona K O ŁO D ZIE J

P o m a js te r  k u jm y

Jeszcze raz
o prasowaniu

PRZED k ilk u  tygodn iam i p rzedstaw iliśm y sposób fu n k 
cjonalnego zagospodarowania wolnego kąta w  kuchn i. Pro
ponowaliśm y wówczas budowę sto lika, k tó ry , po drobnym  
zabiegu zam ien ia ł się w deskę do prasowania.

Dziś nieco inna propozycja -■— składana deska do praso
wania  na stałe przymocowana do ściany. Usytuow anie ta 
k ie j składanej deski może być różne. N a jbardz ie j p ra w id ło 
we pod względem funkc jo na lnym  w yd a je  się być umiesz
czenie je j w  pob liżu pomieszczeń sanita rnych np. w  przed
poko ju, na ścianie cbt-k d rzw i łazienki, w  samych pomiesz
czeniach san ita rnycn lu b  naw et w  kuchn i, o ile  oczywiście 
wystarczy w  n ie j m iejsca na zamontowanie b la tu  o szero
kości 25—30 cm. \V przedstaw ionym  na rysunku  projekcie, 
długość deski została tak  dobrana, że dwa przeciw ległe 
końce op iera ją  się. na ścianie.

W ykonan ie tak-ego- urządzenia nie pow inno nastręczyć 
■ w iększych trudności naw et początkującym  m ajsterkow iczom , 
i  B la t szerokości ok. 30 cm może być w ykonany z grubej

Dziwne, ale 
prawdziwe...

8 i ; * . * : « . :

m
: ' ■ .

F A K T , że is tn ie je  św ia
towa Księga Rekordów  
Guinessa pow oduje, że róż
n i ludzie rob ią  różne dz iw 
ne rzeczy, aby t ra f ić  na je j 
ka rty . Na p rzyk ła d  szef 
jednego ze szwedzkich ho
te li u s ta w ił w  p iram idę  
3 654 k ie lis zk i i  nap e łn ił je  
—  od góry  —  szampanem  
w  obecności pó ł tysiąca za
proszonych gości. Rekord  
padł, goście w y p ili szam
pana.

(C AF  —  Pressens)

5 sk le jk i, p ły ty  s to la rsk ie j lu b  desek, k tó re  jednak pod w p ły -
■  wem  gorąca mogą się wypaczać. Zam ocowany jest on na 
5 zawiasie m eblow ym  do drewnianego ko łka  w  ten sposób, 
5  aby można go by ło  swobodnie podnosić.

■  Deskę ob ijam y k ilk a k ro tn ie  złożonym m ate ria łem  lu b  zu-.
■  źy tym  już, ale dobrze w yp ran ym  kocem, a następnie obcią- 
S gam y g rubym  płótnem .

! Podniesiona do góry i  zamocowana do ściany deska może
■  stanow ić elem ent deko racy jny w  m ieszkaniu. W  zależności 
S od gustu i  m ożliwości w łaśc ic ie li można umocować na n ie j
■  ozdobny k il im , słom ianą matę, czy też ko lekc ję  fotosów. P o -; 
5 nieważ o tw a rta  deska może stanow ić pewną przeszkodę ii
■  u tru dn ie n ie  p rzy  ko rzystan iu  z części urządzeń lu b  pom ie-j 
*  szczeń, należy starać się w yko rzystyw ać ją  w tedy, gdy w!
■ m ieszkan iu n ie p rzebyw ają  wszyscy dom ownicy.

(W. G.)

M O D A  na w ęgiersk i środek przeciw ko łys ien iu  nieco^ prze
szła. A le  Węgrzy szyku ją  ju ż  now ą niespodziankę w  te j dzie
dzinie — rew e lacy jn y  ponoć k rem , k tó ry  odsiw ia w łosy! O w 
krem  ma powodować, że fa rb ow an ie  w łosów stanie^ się niepo
trzebne, gdyż zaw arte w  now ym  preparacie sk ła d n ik i będą m o
b ilizow ać p igm ent w łosów. P igm ent ten produkow any jest

Koniec z siwizną?
przez organizm  także w  starszym  w ieku, ale nie rozchodzi się 
p raw id ło w o  po włosach — jego m iejsce w yp e łn ia  pow ietrze na 
dające w łosom  srebrzysty ko lor. K re m  ods iw ia jący  w łosy ma 
ukazać się w  sprzedaży jeszcze w  ty m  roku . C iekawe, czy bę- B
dzie m ia ł powodzenie? Wszak najm odnie jsze obecnie w łosy — , ra _ B B I B M | | | i i i ł l l l l |
to  w łaśnie przyprószone siw izną... !i8E

Trzeba uwierzyć i rzucić palenie 3 Na wszystko ! 
----------------------  ----------------1 - ” r * jest sposób £

O  METALOWE rurki przed £ 
malowaniem należy prze- ► 
trzeć szmatką zwilżoną octem £¡Szkodliwy dymek z papierosa

w  w  ■ , ^  Po tym zabiegu farba będzie ►
% W E D ŁU G  dorocznego rap o r- — Możemy dziś z całą od- przestrzegali n iepa len ia  w  |  ◄ lepiej trzymać. ►

S r S T ie T ^ y° ds tX Uj  \
: w ia , prowadzone od w ie lu  la t  sze ^ " i a c e ^ ^ w i e c e T  dzo^o 5 -  V S S  E T t a S * *  u lK - fc
!  w ^ k J z ą  »  . —  ą ch ro - f  <  durny

?  feŻp c z y n n i?  c t t Ł e  ’™  S ^ l a n ^ p L r ^ w
X ne X o S n i e  d la  zdrow ia. pow iedzia ł d r  E. Koop. au to r po r c a p ł t a ^ a d l a z  ponad 

Papierosy są g łów ną p rzy - rapo rtu . i  195 do pom zej 3 494._
ł  czyną pow ażnych schorzeń D r  Koop po łożył szczególny W  ty m  sam^ “
. uk ładu  oddechowego m . In. nac isk na niebezpieczeństwo cent męzczyzn palących zm:mej

I *  astm y (w  U S A  -  50 tys. zgo- d la  osób niepalących w y n ik a - szył się z 52 do 35 zaś ko
♦  nów  rocznie). tace z „pasywnego palenia . b ie t z 34 ^  29'  0 b " 1y !  s ^Z R aport w skazu je  na w yż - U  dzieci rodziców  palących rów nież procent palących
i szą n iż  dotychczas przecię tną stw ierdzono w yraźne zaburzę- w śród  słuchaczy wyzszycn
¿ ro c z n ą  zgonów w sku te k  cho- n ia  uk ładu  oddechowego oraz szkół (z 29 do 28).
1  rób  zw iązanych z pa leniem  skłonności do chronicznych R a po rt M im ste rs tw a  Z
*  (ponad 350 tys. z czego 170 ch rypek, kaszlu itp . w ia  w yraża  w  P ™ ,
?  spowodowanych je s t zaburzę- A u to r  ra p o rtu  ape lu je w  konanie, że do ro k u  2000  fata 

i l n i a m i  krążen ia  i  chorobam i zw iązku  z ty m  do rodziców, ny Zjednoczone staną się k ra
! f  w ieńcow ym i, zaś 130 —  ra -  b y  d la  dobra sw ych dzieci zer- je m  „w o ln ym  od papieroso ^  gl. -
t  k ie ra  p łuc). w a li Z nałogiem  w zg lędn ie wego dym u .  ♦  * _________________________ ____

! t ( » * * 4 « * » * * 4 * * 4 * * » * 4 * * * * * * A « * * A A * * * * A * * * A * * * * * * * * * * * 4 * * * * * * * * * * * * *  Y T T T T T T T T T T T T

: u u m y  p u u  p
{ rówką. Kiedy taśma się aa- D

<  grzeje, będzie do użytku. ^

*  ^  Gips zmieszany z w o - j
3  dq, jak wiadomo, szybko ►
<  twardnieje. Proces ten moż-£ 
^  na nieco opóźnić, dodający
3 do wody trochę octu. ►

4 O  Odklejające się i wy- £  
J  brzuszające płytki podłogowej 
4  można „uratować", prasując ►
< je przez gazetę bardzo go-^, 
i  rącym żelazkiem. Płytka ► 
4  wówczas rozszerza się
4  przylega ponownie do podło-^
3 g<. ►
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S ZK O ŁA  Z IN TE R N A TE M
C ZE K A  N A  C IE B IE !

D Y R E K C JA  ZESPOŁU 
S ZK Ó Ł B U D O W LA N Y C H  NR 2

K O M B IN A T U  
B U D O W N IC TW A 

OGÓLNEGO NR 1
w Szczecinie, ul. Szafera 4

O G ŁASZA ZAPISY 
D LA  D ZIE W C ZĄ T 

I CHŁOPCÓW
N A ROK S ZK O LN Y  1984/1985

K ie ru n k i budowlane w iek 15— 17 la t' 
m ura rz, be ton iarz-zbro jarz, m onter 
in s ta lac ji budowlanych, malarz, cie
śla budowlany

K ierunek mechaniczny i e lektryczny
w iek 15— 16 la t:

m echanik maszyn budowlanych, 
e lektrom onter.

D z i e w c z ę t a :

m alarz — w iek 15— 16 la t (bez in 
ternatu)
W A R U N K I P R ZYJĘ C IA :
— ukończenie 15 la t
— ukończenie szkoły podstawowej
— uzyskanie pozytywnych w yn ików  

badań lekarskich.
W Y M A G A N E  D O K U M E N TY :
— podanie
— świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej.
S Z K O ŁA  Z A P E W N IA  U C ZN IO M :
— W ynagrodzenie miesięczne:

w  I roku nauki 2250 zl-j-prem ia 
w  I I  roku nauki 2700 zł-j-prem ia 
w  I I I  «oku nauki 3300 zł-f-prem ia 
-f-rekompensata.

— Bezpłatne zakw aterow anie w in 
ternacie dla chłopców spoza te
renu Szczecina.

— Bezpłatne pos iłk i regeneracyjne, 
podręczn iki

— W szelkie świadczenia w yn ikające 
z układu zbiorowego pracy w 
budow nictw ie.

— Pomoc m ate ria lną  dla uczniów 
m ających ciężkie w a run k i m a-' 
te ria lne

— Każdy uczeń k ie run ków  budo
w lanych może uzyskać prawo ja 
zdy ka tegorii B.

— Uczn iow ie mogą ubiegać się o 
stypendium  fundowane.

Zapisy p rzy jm u je  i szczegółowych 
w yjaśnień udziela sekre taria t szkoły 
Szczecin, u l Szafera 4. tel 781-51

3147-K

Praccwnicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA

S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A —K S IĄ Ż K A —RU CH” 

O ddzia ł w  Szczecinie, 
ul. Czackiego 3 a

p iln ie  za trudn i

na um owach agencyjnych osoby na 
stanowiska

SPRZEDAWCÓW

do punktów  sprzedaży na terenie Szcze
cina

oraz
osoby w  w ieku  do la t 40 na stanowiska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do 
pu n k tó w  sprzedaży na terenie Szczecina). 
W ynagrodzenie do 16 tys. zł. Wymagane 
wykszta łcenie zasadnicze. Od w w . grup 
pracow n ików  n ie  są wym agane skie row a

n ia  z Urzędu Zatrudn ien ia . 
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  P racow ni
czych, te l. 351-14 i  476-01 w. 30 lu b  oso

biście pokó j n r  13.
2691-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  m a la rz y  
b u d o w la n y c h . In te rn a t 
— G rz y m iń s k a  6.

18323-G
Z A K Ł A D  M u ra rs k i za
t r u d n i m u ra rz y  i  po
m o c n ik ó w . B u d o w a  — 
T e a tr  W spółczesny, 
godz. 10—12.

18560-G
M A T R Y M O N IA L N E

P A N  pozna p a n ią  d o  
la t  flO. sp o ko jn ą , lu b ią 

cą czystość. C el m a 
try m o n ia ln y .  O fe r ty  
pow ażne. B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 18152.

N IER U C H O M O Ś Ć  
M IŁ O Ś N IC Y  że g la r
s tw a 1 w y p o czyn ku . 
D om ek z ogrodem  200 
m  od  C e n tra ln e g o  
O środka  Ż e g la rs tw a  w 
T rz e b ie ż y  nad  Z a le 
w em  S zczec ińsk im  do  
sp rzedan ia . In fo rm a c ja :  
Szczecin, te l.  524-907.

18335-G

B B B B B B B B B B S B B B B B B B B B B B B B 9 B B B B I

■ D Y R E K C JA  S ZC ZEC IŃ SKICH
Z A K ŁA D Ó W

PAP IE R N IC ZY C H
„ S K O L W I N "

1 wspólnie z
!' D Y R E K C JĄ  ZESPOŁU 

S Z K Ó Ł C H EM IC ZN Y C H  
im. BRACI Ś N IA D E C K IC H

ogłaszają zapisy do
ZA S A D N IC ZEJ 

S ZK O ŁY  ZAW ODOW EJ
2  w zawodzie:

♦  operator maszyn przetwórstw a 
papierniczego (chłopcy i dziew
częta) w roku szkolnym  1984,85

« Zajęcia, teoretyczne odbywać się bę-
■ da w Zespole Szk .,ł Chemicznych
r im . B rac i Śniadeckich w  Szczecinie 
¡i u i Fel czaka 3a
B Wymagane dokum enty:
5 — podanie
■ — życiorys.
■  — trzy  fotografie .
a  — badania lekarskie (skierow anie
■ z zakładu pracy).
2  — świadectwo ukończenia szkoły
B podstawowej (po zakończeniu
f i roku).
■  — wykaz ocen za 1 półrocze roku

szkolnego 1983/84 
W iek kandydatów  15— 18 lat. 

Dokum enty p rzy jm u je  i in fo rm a c ji 
i| udziela Dział Kadr. Za trudn ien ia  

i Płac. tel. 239-521, w ew  110 lu b  146 
i 2242-K

■

as
o
ma
B
PS
n
B

T E L E N A P R A W Y  —
C z e rn ik , 809-04.

i  5782-G
TELEPO G O TO  W IE  —
p rze s tra ja n .e . n a p raw a . 
J a k im o w ic z  22-09-67.

2956-G
TELEPO G O TO  W IE  — 
B a rc z y k , 756-34.

16404-G
TELEPO G O TO  W IE  —
B u g a jsk i, 22-71-46.

16415-G
TE LE P O G O TO  W IE  —
C h a ru k , 729-07.

16586-G  -
TE LE P O G O TO  W IE  —
M ie czys ła w  U znańsk i, 
522-233. 17579-G
T E L E N A P R A W Y  _  
S p icke r. te l.  613-658.

17482 -G
T E L E N A P R A W A  -
M iś k ie w ic z . 527-680.

15328-G
TE LE P O G O TO  W IE  —
S iro w y , 524-158 Ś ród 
m ieście . 17U00-G
P A N A , u  k tó re g o  na 
w y s ta w ie  psów  n a b y 
ła m  gum ow ą p iszcza ł
kę  u p rz e jm ie  proszę o 
k o n ta k t .  222-495.

18649-G

iŁ i . r , r u u u iu W l l!
G ry c ,  82-47-44.

18613-Í
T E L E P O G O T O  W IE  
K n o p . 351-06.

18531-(
T E L E P O G O TO W IE
M ę c iń s k i.  362-03.

18411-1
A N T E N Y
387-47.
A N T E N Y
K iz ie w ie z ,

— M a re k  Zoi
17916-1

in s ta lu ję
380-57.

17690-« 
— Da wi< 

16792-1
— Ilk o w s k  

14705-4
e le k try c

A N T E N Y  
22-14-41.
A N T E N Y  —
523-533.
IN S T A L A C J E
n e  — W itk o w s i 
82-17-67. 18606
C Y K L IN O  W A N IĘ
B ró z d a . 52-37-33.

18002-
M O N T A Ż  d rz w i h a rm  
n ijk o w y c h . o b ija n ie  t  
p ic e rk ą . K o w a lczy  
527-650. 17915-

S K LE P  m e b lo w y  
Z d ro je . B a ta lionć  
C h łopsk ich , 39a o fe ru  
szerok i a s o rty m e n t.

16149
G R U N D IG  — sprz 
daż n a p ra w a  n a jn o 1

B B B B B S B g B B B S B S B B B S B S B S S a B B B B H E S i
M

PRZEDSIĘBIORSTW O 
A U T O M A T Y K I

I  A P A R A TU R Y  PO M IAR O W EJ 

„ M E R A I K O N I K ”

w  Szczecinie,
al. Bohaterów  W arszaw y 42/43 

te ł. 430-51 w . 70

ogłasza zapisy do klasy I 
na rok szkolny 1984/85 do

ZA S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  
ZA W O D O W EJ

M in is te rstw a H u tn ic tw a  
i  Przem ysłu Maszynowego 

w  Szczecinie 
w  zawodzie:

•  m onter uk ładów  
e lek tron icznych —  
konkurs św iadectw .

Nauka w  szkole t rw a  trzy  lata. 
W ymagane dokum en ty :
— podanie i  zgoda rodz iców ,
— życiorys,
— świadectwo zdrow ia ,
— ka rta  zdrowia,
—  w ykaz ocen za p ie rw sze  półrocze,
—  trz y  fo tografie ,
— świadectwo ukończen ia  szkoły 

podstawowej n a leży  dostarczyć 
po zakończeniu ro k u  szkolnego.

D okum enty należy sk ła d a ć  w  Dziale 
Spraw  Pracow niczych P A iA P  „M e - 
ra tro n ik ”  w  Szczecinie, al. Bohate
ró w  W arszawy 42/43 p o k ó j 133. T e r
m in  zgłoszeń u p ływ a  31.07.1984 r. 

Szkoła n ie  posiada in te rn a tu .
2243-K

IB B B B B B B B B B S B B B B B B B B B B B B B B B I

B

B
B
B
B
B

W  pierwszą rocznicę śm ierci 
śp.

Bohdana Rzeszowskiego
aktora

odpraw iona zostanie w  kościele pod 
wezwaniem  św. Kazim ierza p rzy ul. 
B roniewskiego msza św. w  dniu 

1 lipca 1984 r. o godz. 13.

ŻO NA, CÓ RKA, R O DZIN A.

sze modelfe. In fo rm a c je  
— Sm iecho-w ski, te ł. 
222-881. 18572-G
P O M IE S Z C Z E N IE  — 
c e n tru m , nada jącę  się 
na u s łu g i kosm etyczne  
k u p ię  .w y n a jm ę . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in ' 18491.
K O M P L E T  m ło d z ie żo w y  
..B o le k  I I ”  zam ien ię  na 
segm ent z b iu rk ie m  i  
szafą. T e l. 82-31-63.

18346-G

K U P N O

DO M ercedesa 220 D 8  
le w y  g ó rn y  p ła t nad
ko la  od s tro n y  a k u m u 
la to ra  ku p ię . T e l. 
738-18. 18476-G

S P R Z E D A Ż

P O LO N E Z A  fa b ry c z n ie  
now ego  sprzedam . Te l. 
23-25-80. ;8620-G
S Y R EN Ę 105 (1980)
sprzedam  U l 1 M aja 
23 25 oc ib

18495-G
F IA T A  L 5p  (1976) ta n io  
sprzedam  Tel. 22-55-47.

1862-G
F IA T A  co m b i -> prze .

ua-in. 435-47-(16—
18314-G

G A R A Ż  b la -za n y  ty p o 
w y sprzedam . T e l. 
233-522. 18562-G
D L U G j , - garaż b laszany 
sprzedam  tan .o . Ś w ie r
czewskiego 20/27.

17906-G
O K A Z Y J N IE  k o m p le tn y  
s iln ik  g ó rn o za w o ro w y  
na g w a ra n c ji fa b ry c z 
n e j o raz  p łaszcz skó 
rza n y  d am sk i szczup ły  
sprzedam . T e l 360-79, 
D u n iko w sk ie g o  '15/9.

18575-G
B L A C H Y  do  F ia ta  125, 
S harpa  dw u ka se to w e - 
go i  o d tw a rza cz  sam o
cho d o w y  sprzedam . U l. 
P ro d u kcy jn a - 33/1.

18338-G
M A S Z Y N Ę  do w a ty  cu 
k ro w e j sprzedam  B o 
h a te ró w  W arszaw y
103/22. 18580-G
T U R B IN Ę  s to m a to lo 
g iczną now ą sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18120.
M A G IE L  e le k try c z n y , 
dużego f ik u s a  a k o r
deon V ik to r ia ,  maszynę 
d z ie w ia rską  „R e g in a ”  
sprzedam . Te l. 22-30-48.

18126-G
L O D Ó W K Ę  now ą sprze 
dam . Te l. 230-140.

18558-G
LO D Ó W K Ę  2-kom orow ą  
i  k a lo r y fe ry  ż e liw n e  
sprzedam . U Í. K ra k o w 
ska 32a/5, G ubrieńce .

18238-G
D U Ż Ą  za m ra ża rkę  i  
z m y w a rk ę  do n a czyń  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 18470. 
T V  c o lo r L u x o r  sprze
dam . T e l 341-56

18349-G
T E L E W IZ O R  R u b in  C

202 sprzedam  T e l. 23-11 
-28. 18534-G
K O L U M N Y  80 W. A k o rd  
s tereo, ś w ia tła  d ysko te 
ko w e  sprzedam . 727-09 
po 17. 18112-G
W Z M A C N IA C Z  sprze
dam . 523-475. 13386-G
V ID E O  system  V H S  ja 
po ń sk i sprzedam . Te le 
fo n  804-02 18350-G
G IT A R Ę  „Ibanef?”  te le - 
cas te r sprzedam  T e le 
fo n  800-12. 18516-G
S TÓ Ł dę b o w y n o w y  — 
sprzedam . T e l. 22-42-43.

18503-G
N O W Y k o m p le t w yp o 
c z y n k o w y , ty p  sw arzędz- 
k i,  fo te le  i  p u fy  sprze 
dam . K ró lo w e j J a d w ig i 
l/? t.

18512X5
D Y W A N Y  2.5X3,5 sprze 
dam . T e l. 824-130 po 16.

18603-G
D Y W A N  2X3 i  2,5X3.5 
sprzedam . T e l. 276-50 po 
16. 18458-G
F U T R Z A K  sprzedam . 
T e l. 22-68-20. 18141-G
Ł A P K I k a ra k u ło w e  — 
sprzedam . U l. Ja g ie llo ń  
ska 71/21. 18482-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze
dam . S w . M a rc in a  7/13 
po 16. 18417-G
Z Ł O T Y  p ie rśc io n e k  z 
kam ea sprzedam . Te le 
fo n  52-74-66. 18598-G
P U D E L K I b ia łe  m in ia 
tu r k i  po z ło ty c h  m e d a li

P ilo tó w
z u p ra w n ie n ia m i 
do p row adzen ia  

w yc ie cze k  
zag ran icznych

z a t r u d n i
n a tych m ia s t

B iu ro  T u ry s ty k i 
Cagranicznej P T T K  

w  Szczecin ie .
PI. B a to rego 2, 

te l. 362-30, 362-67 
3183-K

stach sprzedam . T e l. 
521-666. 17605-G
D A L M A T Y Ń C Z Y K I 
szczenięta rodo w o d o w e  
sprzedam . T e l. 359-80.

18596-G
SETERY ir la n d z k ie
szczenięta ta n io  sprze
dam . T e l. 23-29-54.

18556-G

L O K A L E

D W A  p o ko je  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  i  k o m fo r
to w e  M-2 z te le fo n e m  
zam ien ię  na m ieszkan ie  
t rz y p o k o jo w e . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
18591.
T Y C H Y  — m ieszkan ie  
2 -p o ko jo w e  k o m fo rto w e  
zam ien ię  na podobne w  
Szczecin ie  lu b  o k o lic y . 
T e l. 232-231. 18557-G
3 PO KO JE, ku ch n ia , ła 
z ienka . 87 m  k w .. sta re  
b u d o w n ic tw o . Ś ró d m ie 
ście. zam ien ię  na 2 m ie  
szkan ia  2 -p o ko jo w e  i  
1 -poko jow e . T e l. 232-231.

18561-G
Ł Ó D Ź  — k w a te ru n k o w e  
p o k ó j z k u c h n ią . 43 m  
k w .. ce n tru m , k o m fo r t,  
zam ien ię  na w iększe  
(d w u p o k o jo w e ) w  Szoze 
c in ie . T e l. 88-560.

18170-G
P IL N IE  w y n a jm ę  lo k a l 
na c ichą  dz ia ła lność  u -  
s ługow ą. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17647. 
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-3 
ku p ię . T e l. 735-79.

18524-G
P O M IE S Z C Z E N IA  na
c ichą  p ro d u k c ie  do w y 
n a ję c ia . T e l. 221-824.

18526-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j. 
W roc ław ska  47.

18581-G
DO w y n a ję c ia  pó l d om - 
k u  lu b  sam odzie lne po 
k o ję . Piańsfca 11.

18590-G
M IE S Z K A N IE  do w y 
n a ję c ia . S trom a  24.

18594-G
PO K Ó J do w y n a ję c ia  
d la  sa m otnych  pąń lu b  
pan ienek. T e l. 614-198.

18599-G

D Y R E K C JA
ZESPOŁU S ZK Ó Ł ZAW O D O W YC H  

IM . J. W YB IC K IE G O

Szczecińskiej Stoczni Remontowej
w  Szczecinie, ul. Hoża 3

o g ł a s z a  z a p i s y  

na rok szkolny 1984/85 do: 

ZA S A D N IC ZEJ S ZK O ŁY  ZAW ODOW EJ

w  specjalności:
▲ m onter kad łubów  okrętowych,
A m onter maszyn i urządzeń okrętowych,
A  m onter wyposażenia okrętowego,
A stolarz,
A  tokarz.

Uczn iow ie począwszy od 1 roku  n a u k i o trzym u ją  w ynagro
dzenie. D la uczniów o Specjalności m onter kad łubów  okrę

towych szkoła zapewnia m iejsce w  in ternacie. . 
T E C H N IK U M  M EC H AN IC ZN E G O  na podbudow ie Zasadni
czej Szkoły Zaw odow ej w  specjalności:

A  budowa maszyn i  urządzeń okrętowych.
S Z K O ŁY  PR ZYSPO SABIAJĄC EJ DO ZA W O D U  
w  specjalności:

A  m onter rurociągów  okrętowych.
O przyjęcie do szkoły przysposabiającej do zawodu ubiegać 
się mogą kandydaci, k tó rzy  ukończyli 15 la t życia oraz 
6 klas szkoły podstawowej. Abso lw enci te j szkoły uzyskają 
jeden z na jbardz ie j de ficytow ych  zawodów, w ystępu jących 

w  przem yśle stoczniowym .
T E C H N IK U M  M EC H A N IC ZN O -E LE K TR Y C ZN E G O  dla 
PR AC U JĄC YC H  w  specjalnościach:

A budowa maszyn i urządzeń okrętowych,
A  e lektro techn ika  okrętowa,
A  m eblarstw o.

Podanie o p rzy jęc ie  do szkoły w raz z za łącznikam i, ta k im i 
ja k  6 fo to g ra fii,  k a rta  zdrow ia, zgoda rodziców  na pobie
ran ie  nauki, zaświadczenie z m iejsca pracy rodziców , św ia
dectwo ukończenia szkoły podstaw owej — składać należy 
w  Zespole Szkół Zawodowych, u l. Hoża 3 w  Szczecinie, w  

te rm in ie  do dnia 20.VIII.84 r.
Do jazd do szkoły autobusam i 101, 107, 65, 63, 58.

1792-K
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W PIER W SZY dzień św ią t 
Bożego Narodzenia do D z ie l
nicowego Urzędu Spraw  W e
w nętrznych w  W arszawie 
przyszła cz te rd z ies tok ilku le t- 
n ia  kobieta, p rzebyw ająca w  
s to licy  okazjonaln ie , żeby za
w iadom ić o okolicznościach 
zgwałcenia je j przez trzech 
nieznanych mężczyzn w  noc 
w ig il ijn ą .

Kobietę poddano badaniom  
lekarsk im , k tó re  p o tw ie rd z iły  
odbycie przez skarżącą sto
sunku płciowego. Zatem  pozo
stawało jedyn ie  ustalenie o- 
koliczności czynu karalnego.

Kob ie ta  zeznała, iż  w ieczór 
w ig il i jn y  spędziła u rodziny. 
W  środku nocy wyszła na spa 
cer z psem. Słabo znała u lice  
W arszawy i  pies .gdzieś się je j 
zapodział. D latego głośno go 
w o ła ła. W  pew nym  momencie 
z okna kam ien icy obok w y 
c h y lił się nieznany mężczy
zna, k tó ry  pow iedzia ł Z o f ii 
M ., że pies przyw ałęsał się do 
jego m ieszkania. Wówczas ko 
bieta weszła do tego bud yn 
ku. Mężczyzna czekał na nią 
na k la tce  schodowej i  zapro
w adził do mieszkania. Psa w  
środku n ie  było, za to  p rzy 
św iątecznym  stole siedziało 
dwóch jeszcze innych  n iezna
jom ych. Jak zeznała p o k rzyw 
dzona, b y li to  mężczyźni 
m n ie j w ięce j trzydziesto le tn i.

Zo fia  M . zapytała o psa, a 
gospodarz — Jerzy K . zaczął 
ją  uspokajać. Pies by ł, ale p i
szczał, w ięc jego żona w yp ro 
w adziła  psiaka na spacer. Te
raz, k iedy  odnalazła się w ła 
ścicielka, n a jle p ie j będzie po
czekać na m iejscu na pow ró t 
gospodyni.

T rze j mężczyźni zaprosili 
Zo fię  M . do s to łu  i  zapropo
now a li k ie liszek w ódk i. K ob ie  
ta  zgodziła się na tę propo
zycję. P rzy czym  w y p iła  nie 
jeden, lecz dw a k ie liszk i.

Czas m ija ł, a le zapowiedzią 
na gospodyni z psem n ie  w ra  
cała. Po pó ł godzinie Zo fia  
M . ośw iadczyła, że n ie  będzie 
ju ż  czekać i  wychodzi. W sta
ła  od sto łu i  w tedy zorien to
w a ła  się, że d rz w i są zam
kn ię te  na klucz. Spokojn ie po 
p ros iła  o ich o tw arc ie . W ów 
czas jeden z mężczyzn zaczął 
je j ubliżać. D w a j jego ko le
dzy c h w y c ili Zo fię  M . za ra 
m iona i  rz u c il i na tapczan. 
Na tw a rz  po łoży li je j podusz
kę i  p rzydusza li ta k  długo, aż 
zaczęła trac ić  przytomność. 
Następnie rozebra li o fia rę  do 
naga i dokona li g w a łtu  zbio
rowego.

Zo fia  M. odzyskała p rzytom  
ność na u licy . Leżała ubrana 
na chodn iku  przed domem, w  
k tó rym  mieszka je j rodzina. 
B y ł to  ju ż  wczesny ranek 25 
g rudn ia . Weszła na górę. Pies, 
ja k  się okazało, sam w ró c ił 
do m ieszkania w  nocy, po 
dw udziestu m inutach. Dom ow 
n icy  całą noc szukali za to 
zaginionej. K ie d y  dow iedzie li

Po złożeniu ta k ich  w y ja 
śnień trz e j' mężczyźni n ie  w y 
szli ju ż  na wolność. P roku ra 
to r  zastosował wobec n ich a- 
reszt.

M im o to sprawa budziła  
w ie le  w ą tp liw ośc i. O to po
krzyw dzona okreś liła  m il ic ji 
sprawców jako mężczyzn d o j
rza łych. Tymczasem, ja k  się 
okazało, żaden z zatrzym anych 
b ies iadn ików  n ie m ia ł jeszcze 
ukończonych dziew iętnastu 
la t. Na dokładkę wszyscy 
trze j cieszyli się nienaganną 
op in ią  w  m iejscu zamieszka
nia, pracy i  nauki.
Fera lną W ig ilię  spędzali w  

dom u kolegi, pracującego ja 
ko k ie row ca w  pew nej in s ty 
tu c ji na dalekim  Bemowie. W

szkania nieznajom ych sprowa
dzona została podstępem. Nie 
czuła się jednak zagrożona. 
W ódkę piła. z w łasne j w o li. 
P iła  ty le , ile  chciała. W  śledź 
tw ie  okoliczności te  przedsta
w iła  trochę inaczej. Owszem, 
z początku p iła  z w łasne j wo 
l i ,  ale potem  została do p ic ia  
przym uszona w  ten sposób, że 
napastn icy w le w a li je j a lko 
ho l s iłą  do gardła, k ie dy  le 
żała na tapczanie, i  to się im  
udało. Na tę okoliczność o- 
brona zaw nioskowała pow oła
n ie  biegłych lekarzy, k tó rzy  
w y k lu c z y li taką  możliwość. 
W  pozyc ji ho ryzonta lne j a lko 
holu bez m dłości, zakrztusze- 
nia w yp ić  się nie d a ,. a po
nad wszelką w ą tp liw ość usta-

Proses ma charakter poszlakowy

Co się zdarzyło 
wśród nocnej ciszy?

się o nocnej przygodzie, na
m ó w ili na pójście na m ilic ję .

Pokrzywdzona Zo fia  M. nie 
znała nazw isk sprawców 
gw a łtu , ale zapam ięta ła adres 
m ieszkania, do k tórego pod
stępnie ją  zwabiono.

Po raz d rug i weszła tam  ra 
zem z m ilic ją . W  m ieszkaniu 
w  dalszym  ciągu św ię tow a li 
t rz e j mężczyźni. W idok p a tro 
lu  n ie z rob ił na n ich  w ię k 
szego wrażenia. Przew iezieni 
na kom endę z łoży li w y jaśn ie 
n ia  jednakow e j treści.

P i l i wódkę, gdy usłyszeli na 
u lic y  głos n ieznajom ej. W tedy 
pos tanow ili u m ilić  sobie św ią
teczne tow arzystw o. Rzeczywi 
ście, u ż y li podstępu, żeby Zo
f ia  M . odw iedziła  ich  w  m ie
szkaniu. Następnie zaprosili ją  
do biesiady i zaproszenie to 
zostało p rzy ję te . Kob ie ta  była 
ju ż  mocno p ijana , gdy niespo 
dziewanie przeniosła się z 
krzesła przy stole na tapczan. 
Wówczas gospodarz Jerzy K. 
podszedł i  zaczął ją  rozbierać. 
N ieznajom a poddawała się te 
m u  bez oporów. Także póź
n ie j n ie próbow ała się bronić. 
Poniew aż jednak głośno k rz y 
czała i  w rzaski te m ogły  o- 
budzić sąsiadów, zaszła po
trzeba p rzyk ryc ia  je j tw arzy  
poduszką. Później trze j s fa ty 
gow ani mężczyźni usnęli. K ie  
dy obu dz ili się rano, n iezna
jom e j ju ż  n ie  było. Z braku  
lepszego zajęcia w ró c ili w ięc 
do bankie tow an ia . P rzybycie 
m il ic ji p o tra k to w a li zabawo- 
wo. A n i przez m yśl im  nie 
przyszło, że zgwałcona na w ła  
sne życzenie Z o fia  M . będzie 
żądać przyk ładnego ich uka-

te j samej in s ty tu c ji jeden z 
podejrzanych b y ł palaczem, a 
d ru g i uczy ł się w  szkole p rzy 
zakładow ej. N igdy wcześniej 
n ie  weszli w  ko liz ję  z p ra 
wem, an i nie n lie li do czy
n ien ia  z organam i ścigąnia.

Ich  w y jaśn ien ia  w  śledz
tw ie  b y ły  w  zasadzie zgodne. 
Całe tow arzystw o  znajdow ało 
się pod w p ływ e m  alkoholu. 
N ieznajom a kobieta bez żad- 

,nych oporów przy łączy ła  się 
do św iątecznej biesiady, p iła  
równo, ko le jka  za ko le jką , aż 
się je j zrob iło  słabo i prze
n iosła się na łóżko. Podejrza
n i n ie  zaprzeczają temu, że 
zabaw ia li się z Zofią  M., lecz 
stało się tak  za je j przyzwo
leniem . Zresztą dalsze ich za
chow anie św iadczyć może o 
czystości in te n c ji. N ie  czuli się 
gw a łc ic ie lam i, w ięc n ie  ucie
k l i  z m iejsca przestępstwa, 
lecz bez przeszkód św ię tow a li 
w  sposób, k tó ry  w yd a w a ł się 
im  najsensownie jszy. Bez stra 
chu p i l i da le j wódkę.

Życ iorys pokrzyw dzonej bar 
dz ie j jest skom plikow any. W 
ostatn ich la tach n ie  n a jle p ie j 
w iod ło  się je j w  życiu. M ia ła  
k łopo ty z pracą i w  m ałżeń
stw ie. Form a ln ie  jest zamęż
na, ale współm ałżonek prze
byw a na stałe za granicą i 
rodzina raczej na trw a łe  po
zostanie rozbita .

Nadto Z o fia  M. by ła  dw u
k ro tn ie  starsza od każdego z 
napastn ików , co — zdaniem 
obrony podejrzanych — stano 
w i przesłankę niew inności je j 
k lie n tó w .

Z o fia  M . zm ienia ła w śledź 
tw ie  swoje zeznania. Do m ie

lone zostało, że Zo fia  M . n ie  
m ia ła  podczas całe j w ig i l i j 
n e j nocy to rs ji.  Podobnie dzi 
w n ie  nie pasują do fa k tó w  
je j zeznania dotyczące ocknię
cia się na u lic y  wczesnym  ran 
k ie m  25 grudn ia . B y ła  to 
przecież noc grudn iow a, tem 
pe ra tu ra  poniżej 0, nadto u - 
lic a  jest dostatecznie ru c h li
wa, by pokrzywdzona została 
zauważona przez przechod
n iów , albo nocne pa tro le  MO. 
Tymczasem nie uda ło się zna
leźć an i jednego św iadka, k tó  
r y  w id z ia łb y  leżącą na chod
n ik u  n ieprzytom ną kobietę...

Podejrzani zgodnie w y ja śn i
l i ,  że po pieszczotach całe to 
w arzystw o posnęło. Zatem, 
być może, Z o fia  M . obudziła 
się najwcześn ie j, w ró c iła  do 
m ieszkania rodz iny i  zapyta
na, gdzie spędziła noc, w y 
m yś liła  h is to ry jkę  o gw ałcie.

Proces ma charak te r po
szlakowy. P rzebyw ający w  
areszcie dziew ię tnasto le tn i 
chłopcy zaprzeczają tem u, ja 
koby dopuścili się gw a łtu , ale 
n ie  ta ją, iż  doszło m iędzy n i
m i a pokrzywdzoną do zbliże
nia.

Postaw ieni zostali przed są
dem, z oskarżenia na w n io 
sek pokrzywdzonej, pod zarzu 
te j popełnienia czynu „ze 
szczególnym okrucieństw em  
albo... dzia ła jąc wspóln ie z in 
nym i osobami” . S praw cy ta 
kiego przestępstwa, je ś li zo
stanie im  ono na rozpraw ie  
udowodnione, podlegają karze 
pozbaw ienia wo lności na czas 
n ie kró tszy  od 3 la t. Proces 
trw a .

Jacek AR TO W S K I

by

Z  sądowej wokandy

Zdesperowana i jej pomocnik
PEW NEJ s ie rpn iow e j nocy 

m ieszkańcy bud ynku  przy pl. 
S łow iańsk im  w  Św inou jśc iu  za
w iadom ien i zostali k rzyk iem , 
że jedno z m ieszkań p a li się. 
Po w d a rc iu  się do płonącego 
m ieszkan ia sąsiedzi obe jrze li 
w id o k  n iesam ow ity : wśród dy
m u na tlącym  się tapczanie le 
żał bez ruchu  mężczyzna, a w  
n ieod leg łym  kącie — kobieta. 
Ogień szybko ugaszono. Oglę
dz iny w ykaza ły , że oboje nie 
ży li. W ezwany le ka rz  s tw ie r
d z ił 22 ra n y  na ciele mężczyz
n y  i  18 ra n  na ciele kob ie ty . 
Uderzenia zadano nożem.

W K R Ó T C E  u ja w n io n o  że to  24- 
le tn ia  D a n u ta  M a r la  S. — sąsiad
ka  w  p rz y p ły w ie  g n ie w u  i  u p o je 
n ia  a lko h o lo w e g o  w  w y n ik u  u ta r 
c z k i s ło w n e j za a ta ko w a ła  leżącego 
na tapczan ie  Tadeusza R.. k tó r y  
sp ro w o k o w a ł ją  zn ie w a g ą . W  cza
sie zadaw an ia  u d e rze ń  nożem  d o  
m ieszkan ia  w esz ła  je g o  k o n k u b i
na — S ta n is ła w a  M .t na k tó rą  z 
k o le i rz u c iła  się zdespe row ana  m ło  
da k o b ie ta . A ta k  z nożem  w  rę k u  
b y ł  ta k  n ie sp o d z ie w a n y  1 g w a łto 
w n y . że D a n u ta  S. w  k r ó tk im  od 
s tęp ie  czasu „z a ła tw iła ”  d w ie  do 
ro s łe  osoby p o z o s ta w ia ją c  na ic h  
c ie le  łą czn ie  40 ra n . W te d y  to  
o d w ie d z ił ją  n a rze czo n y  22-1'etni 
Z d z is ła w  K . O b o je  p rz y s tą p il i do  
z a c ie ra n ia  ś ladów , w  w y n ik u  cze
go po p ó łn o c y  p o w s ta ł poża r za
u w a ż o n y  przez sąs iadów .

D łu g o trw a ły  p roces o b e jm u ją c y

też ob se rw a c ję  p sych ia tryczn ą  n ie 
d a w n o  z a ko ń czy ł się przed  Sądem  
W o je w ó d z k im  w  Szczec in ie . O skar 
żona o  za b ó js tw o  D a n u ta  S. w  o- 
cenie sądu m ia ła  w  c h w il i  p ope ł
n ie n ia  p rze s tę p s tw  ogran iczoną  w  
s to p n iu  znacznym  poczyta lność. 
Z ło ż y ły  s ię  na to  pew ne  o k o lic z 
ności. Tadeusz R . b y ł n iegdyś  k o n  
k u b e n te m  je j  m a tk i.  B i ł  ją  1 m a t
kę , a g d y  b y ła  jeszcze d z ie w czyn ką  
p ró b o w a ł ją  g w a łc ić . P o  o d e jśc iu  
od  n ie g o  m a tk i b y l i  sąsiadam i 1 
na  co  d z ie ń  d o ch o d z iło  d o  d ro b 
n y c h  k o n f l ik tó w  ł  n ie p o ro zu m ie ń . 
T łu m io n a  od la t  ag re s ja  zna lazła  
u jś c ie  te g o  w łaśn ie  d n ia . P sych ia 
t r z y  o k re ś li l i  je j  za ch o w a n ie  ja k o  
s k u te k  sp ię trze n ia  e m o c ji  k tó r y  
d o p ro w a d z ił d o  zw ężen ia  s tru m ie 
n ia  św iadom ości. Je1 n ie p ra w id ło 
w a  osobowość o k re ś lo n a  zosta ła  
ja k $ . so c jopa tia . N a  są d o w ych  w o 

ka n d a ch  coraz częście j n ie s te ty  
s p o ty k a m y  się z p rz y p a d k a m i n ie 
dostosow an ia  społecznego.

Z A  zabójstwo dwóch osób w  
stanie ograniczonej poczytalnoś
c i sąd skazał ją  na karę  11 la t 
pozbaw ienia wolności. Je j na 
rzeczony za u k ryw a n ie  w  swo 
im  m ieszkaniu, zacieranie ś la
dów i  n iezaw iadom ienie orga
nów ścigania o dokonaniu przez 
n ią  zabó js tw  uka rany został 
trzem a la ta m i pozbaw ienia w o l
ności. N ie fo rtunn a  para (oboje 
ju ż  ka ran i, ona sprzątaczka z 9- 
le tn im  dzieckiem , on k ie row ca- 
ładowacz) m a dużo czasu na 
rozm yślania o swoim  życ iu  i  
postępow aniu. Ic h  wspólna d ro 
ga życiowa an i n ie  zaprow a
dziła  ich  daleko, an i n ie  by ła  
zapewne id y llą .  Jest to  ko le jn y  
socjopatologiczny przypadek w y  
ro s ły  na t le  w a ru n kó w  k u ltu 
row ych, by tow ych  i  s ty lu  życia. 
S ignum  tem poris.

Uśmiechnij się!

-  M am  ta k ie  w rażenie, ja k -  
ktoś na nas patrzy ł.

— Do K u dow y ju ż  n ie  ma, 
ale zostały nam  jeszcze do L u 
blina...

BEZ SŁÓW

— Masz m iłą  żonę, dw oje  ma 
łych  dzieci, w span ia ły  dom i  
— mnie. Czego chcesz WięcejT

—  R ozw iń żagle, skończyła 
się nam  benzyna!

~ /H 0 3  S Y >V K t/P tG  
Z A  z a m z p .  p h / c  
j k o l u m h y . -  

. . . . .  Z Y f M M r A f



KURIER SPORT *  TURYSTYKA ^  SPORT *  TURYSTYKA *  SPORT ^  TURYSTYKA SPORT O1 TURYSTYKA STRONA 14

12 sierpnia rusza ekstraklasa

Mecz z Lechem 
na inaugurację

K R Ó T K IE  będą tegoroczne 
w akacje  naszych p iłka rzy . Już 
na 29 lipca  zaplanowano p ie rw  
szy rzu t rozgryw ek Pucharu 
Po lski, a 5 s ie rpn ia drugą se
rię , ju ż  z udziałem  drużyn I I  
lig i.  12 s ie rpn ia w znaw ia ją  roz
g ry w k i — ekstraklasa i I I  l i 
ga.

Ustalono te rm in arz  i  zestaw 
par. W  pierw szej kole jce I  l i 
g i spotkają się: G KS — G órn ik  
Zabrze, W idzew — Śląsk, Le- 
ch ia  G dańsk — G órn ik  W ał
brzych, R adom iak — B a łtyk,

Zwycięstwo Wszoły
PODCZAS zawodów lekko

a tle tycznych w  Oslo konkurs 
skoku wzw yż zakończył się 
zwycięstwem  naszego reprezen
tan ta  Jacka Wszoły, którem u 
do zwycięstwa w ysta rczy ł w y 
n ik  2.25 m. Z  tym  samym w y
n ik ie m  drug ie  miejsce zajął 
Szwed P a tr ik  Sjoeberg, a trze
cie m iejsce za ją ł Am erykan in  
Jake Jacoby 2.20.

P O D W Ó JN Y M  zw yc ię s tw e m  P o la 
k ó w  z a ko ń czy ł się b ie g  na 2000 m 
z  p rzeszkodam i. P ie rw sze  m ie jsce  
z a ją ł K rz y s z to f W e so ło w sk i w  cza
s ie  5.20,00 przed B ogusław em  M a. 
m iń s k im  — 5.20,81. T rzec ie  m ie jsce  
z a ją ł A m e ry k a n in  F a r le y  G erber 
5.21,96 m in .

Imprezy sportowe
S O BO TA
G odz. 10.00 — D z ie w o k licz  — fe s ty n  

s p o rto w o -re k re a c y jn y  o rg a n izo 
w a n y  p rzez O gn isko  T K K F  ..Re
k re a c ja ” .

G odz. 10.00 — Je z io ro  G lin n a  — fe 
s ty n  s p o r to w o -re k re a c y jn y  O g n i
ska  T K K F  ..Z a ło m ” .

G odz. 10.00 — u l. P rzestrzenna  — 
z lo t w e te ra n ó w  szos ( im preza  
a u to m o b ilo w a ).

G odz. 14.00 — S ta d io n  SKS „C z a r
n i ”  — lig a  p i łk i  no żn e j za k ła 
d ó w  p ra c y  Szczecina i  R ostocku  

ł (N R D ). S p o ty k a ją  się SPPT 
„N o rm a ”  — K o m b in a t B u d o w 
la n y  R ostock.

G odz. 15.45 — S ta d io n  SKS ..C za r
n i ”  — w  ra m a ch  l ig i  p i łk i  noż
n e j m ecz Z a k ła d y  C hem iczne 
Szczecin — D u n g e s tte w e rke  Ros
to c k .

N IE D Z IE L A
G odz. 9.00 — u l. W illo w a  — t u r 

n ie j p i łk i  rę czn e j zo rg a n izo w a n y  
p rzez  S toczn ie  im . A . W arsk ie - 
go.

„Fair Play“ 1983
TR A D Y C Y JN IE  już Polski 

K o m ite t O lim p ijs k i oraz redak
c ja  „S ztandaru M łodych” prze
p row a dz iły  doroczny plebiscyt 
na nagrody „F a ir  P lay” . Za rok  
ub ieg ły  laureatam i zostali: za
paśn ik  Józef W ojciechowski, 
uznany „dżentelm enem  sportu”  
oraz flo rec is tka  K a m illa  Skła- 
danowska i Grzegorz Lato k tó 
ry m  przyznano dyplom y hono
row e „F a ir  P lay” . *

W isła — ŁK S, Ruch — Zagłę 
bie, Lech — Pogoń. M oto r — 
Legia.

W  pierw szej serii spotkań I I  
lig i (grupa I)  grać będą m.in.: 
Chem ik Police — M oto Jelcz i 
S ta l Stocznia — O lim p ia  Poz
nań

Na łamach „PS"

Cenzurka
dla Stali i Chemika

T U Ż  po zakończen iu  ka żd e j 
z lig  p iłk a rs k ic h  d o k o n u je  
się w s tępnych  ocen i  ana liz  
g ry  poszczególnych zespołów . 
N ie d a w n o  m ie liś m y  ta ką  oce
nę zespołów  w y s tę p u ją c y c h  w  
eks tra k la s ie . Dziś n a to m ia s t 
p o s ta n o w iliś m y  p rze d s ta w ić  
s p o jrze n ie  na g ru p ę  p ierw szą 
I I  l ig i ,  d z ie n n ik a rz a  „P rze
g lą d u  S po rto w e g o ’1.

C zy ta m y  m .in ,: „L e c h ia , to 
n ie  u lega w ą tp liw o ś c i, je s t o- 
s ta tn io  re w e la c ją  w  p o ls k im  
fu tb o lu . W nios ła  do ro z g ry 
w e k  I I  l ig i ,  w-raz ze zd o b y 
ciem  P ucha ru  P o lsk i, w y b i t 
n ie  o fe n syw n y  s ty l,  bardzo 
od p o w ia d a ją cy  sym p a tyko m  
p i łk i ,  ale p o p a rty  ró w n ie  do
b rą  g rą  obronną . N a jw ię c e j 
zdo b y tych  g o li i  n a jm n ie j 
s traconych  je s t  p o tw ie rd z e 
n ie m  w a rto śc i podop iecznych  
Jerzego Ja rzębow sk iego ” .

N a to m ia s t o S ta ll S toczn ia  
(k tó ra  zosta ła  z a k w a lif ik o w a 
na do g ru p y  ś re d n ia kó w ) czy
ta m y  m .in .: „S z cze c in ia n ie  od 
dw óch  sezonów należą do czo 
łó w k i d ru g ie j l ig i  i  g d yb y  
b a rd z ie j zaangażow ali się w  
w a lkę  o awans do e k s tra k la 
sy, to  zapew ne m ie lib y  dużo 
do pow iedzen ia . Z d e cyd o w a 
n ie  słabo sp isu ją  się na w y ją  
zdach, gdzie rza d ko  u da je  im  
się zdobyć oba p u n k ty ,  ale 
u s ieb ie  p o tra f ią  g ro m ić  r y 
w a li (5:0 z P iastem . 4:0 ze 
S tilo n e m ). Zaś o p o lic k im  
C h e m iku  ..PS”  pisze: „B a rd zo  
dobrze so isyw a ł się jes ien ią  
C h e m ik  P o lice, a le  na w iosnę 
z a b ra k ło  ju ż  dośw iadczen ia  i  
zaczęły się snore p ro b le m y , 
zakończone szczęś liw ie ” .

Rekord świata 
Ricka Careya

T R Z E C I dzień zaw odów  p ły w a 
k ó w  USA w In d ia n a p o lis  p rzyn ió s ł 
trz e c i re k o rd  św ia ta  U s ta n o w ił go 
R ic k  C arey, k tó r y  p rz e p ły n ą ł 200 m 
st. g rzb . w  czasie — 1.58,86. P o
p rze d n i re k o rd  na leża ł także  do 
C areya — 1.58,93.

Na najdłuższym etapie Tour de Pologne

Ryszard Szurkowski
jak za dawnych lat

D R U G I etap kolarskiego w yścigu Tou r dc Pologne, p row a
dzący z Iłży  do Tarnow a m la l 185 km  długości i  by! na jd łu ż
szy w  tegorocznej im prezie. Po in te resu jące j walce jego zw y
cięzcą został Tadeusz K raw czyk  z reprezentacji Po lsk i w yprze
dzając m in im a ln ie  Ryszarda Szurkowskiego (T extra  Ex) i  
Stefana Stoehra (RFN).
W ym ieniona tró jk a  zaatako

wała na ulicach Tarnow a i 
oderw ała się od 15-osobowej 
czo łów ki uzyskując na mecie 15 
sekund przewagi. D zięk i te j 
przewadze i bon ifika tom  za czo 
łowe m iejsca na etapie, na po
zycję lide ra  wysunął się T a 
deusz K raw czyk , a na drugie 
m iejsce awansował niezmordo
w any Ryszard Szurkow ski. 
S zu rkow ski by ł zresztą bardzo 
b lis k i d rugiego etapowego zw y
cięstwa. Jak  pow iedział na me
cie, o porażce na fin iszu zdecy
dow ało pechowe zsunięcie się 
nogi z pedału. Spowodowało to, 
że na osta tn ich  m etrach za
b rak ło  m u  dosłownie jednego 
mocnego nadepnięcia na pedały 
aby w yp rzedz ić  ryw a li.

D rug i etap rozgryw any przy 
c iepłe j, lecz w ie trzne j pogodzie 
b y ł bardzo in teresujący. Na 60

k ilom etrze  nastąp ił p ierw szy 
zdecydowany a tak z udziałem  
m. in. Andrze ja  Serćdiuka i  Ho
lendra Jana Schappera. Szóstka 
uciekających zawodników, uzy-

ca szóstka została doścignięta, 
u tw orzy ła  się czołówka z 16, a 
następnie z 38 ko larzy.

W  decydującym  ataku ucze
stn iczyło 15 ko larzy z Ryszar
dem Szurkow skim , jednym  z 
in ic ja to ró w  te j akc ji. Czołowa 
p iętnastka narzuciła  ostre tem 
po, a k ilk a  k ilom e trów  przed 
m etą zaatakował Stefan Stoehr 
z RFN. Za n im  ruszy li Szur-

Niespodzianka na kortach

Wlmbledonu

Wilander przegrał
N IE S P O D Z IA N K Ą  'czw a rtko 

w ych  g ie r d rug ie j rundy singla 
mężczyzn tenisowego tu rn ie ju  w  
W im bledonie by ło  w ye lim ino 
wanie  rozstawionego z n r 4 
Szweda M atsa W ilandera. G ra
jąc z kon tuz ją  rę k i przegra ł on 
z m łodym  A u s tra lijc zyk ie m  Pa
tem  Cashem 7:6, 4:6, 2:6, 4:6. 
G łów ny fa w o ry t, A m erykan in  
John M cEnroe w ye lim inow a ł 
swego rodaka Rodneya H arm o- 
na w yg ryw a ją c  6:1, 6:3, 7:5. W 
trzec ie j rundzie  M cEnroe spot
ka się z A u s tra lijc zyk ie m  W al
ly  M asurem , k tó ry  w czora j w y 
g ra ł ze zwycięzcą Wojciecha 
F ibaka, Szwajcarem  Jakobem 
H lask iem  6:4, 6:2, 7:5.

W d ru g ie j rundzie singla ko 
b ie t m is trz y n i W im bledonu z 
1977 ro k u  B ry ty jk a  V irg in ia  
Wade odn ios ła  zwycięstwo nad 
rozstaw ioną  z ń r 5 A m erykan
ką Z iną  G arrison 3:6, 6:4, 7:5.

OD W ie lk ie g o  ten isa o rze jd źm y 
do  im p re z  lo k a ln y c h  Na k o rta c h  
na W zg ó rzu  H e tm a ń sk im  ro zeg ra - < 
no  tu r n ie j  deb la  W ygra ła  para 
A n d rz e j C h e n d y ń s k i—P rzem ek S ie- 
w iń s k i D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  para I 
K a z im ie rz  C b w e d o ru k -w lo d z ’ m ie rz  | 
K a ra s ie w lc z  trzec ie  — G rzegorz | 
N o w a k o w s k i -R om an  Jusza. (J) 1

M arek Leśniewski 
skała nawet b lisko  dw ie m inu
ty  przewagi, ale po k ilkunastu  
k ilom etrach  w peletonie zaczę
ły  się ko le jne  akcje. Zasadni
cza grupa rw a ła  się co chw ilę, 
dz ie liła  na kilkunastoosobowe 
g rupk i. Po 120 km  tak ich  g ru 
pek by ło  ju ż  cztery. Prowadzą-

s tra c ił koszulkę lidera...

kow sk i i  K raw czyk. Ta tró jka  
rozegrała pomiędzy sobą fin isz 
wyprzedzając 12 zaw odników o 
15 sek., ko le jną  n iew ie lką  g ru 
pę o ponad 2 m inu ty  i duży pe 
leton, w  k tó rym  b y ł dotychczar 
sowy lide r M arek Leśn iew ski o 
ponad 4. m inuty.

Mistrzostwa Europy rozpoczęte

Polacy latają
na pożyczonych szybowcach

WE francuskie j m iejsco
wości V inon-sur-V erdan 
rozpoczęły się I I  Szybow
cowe M istrzostwa Europy, 
z udziałem reprezentantów 
k ilkunastu  kra jów , w  tym  
i Polski.

| W ZESPOLE po lsk im  wystę
pu je  czterech p ilo tów : F ranc i
szek Kępka (czterokro tny b rą 
zowy m edalista m istrzostw  świa 
ta) w  klasie standard oraz Ja-

Enzo Scifo -  nowa gwiazda
CZARN O W ŁO SY 18-latek, 

Enzo Scifo — od k ilk u  dn i 
ukochane dziecko be lg ijsk ich  
k ib iców . Jego gra podczas 
„Euro-84”  zw róciła  powszech
ną uwagę. O bserwatorzy są 
zgodni, je ś li; nie zdarzy się 
n ic  nieprzewidzianego, p iłka rz  
A nderlech tu  będzie gwiazdą 
ju tra . O to fragm ent jednego 
z ostatn ich w yw iadów :

— W  p iłk ę  gram  ju ż  k ilk a  la t, 
a ostatn i sezon w  Anderlech- 
cie b y ł najlepszy w  m oim  ży
ciu. Zgadzam się z opinią, że 
w  meczu z Jugosłow ianam i 
gra łem  dobrze. W ydaje m i się 
jednak, że b y ł to nasz n a jła t
w ie jszy  mecz w  m istrzostwach.

—  M a pan 18 la t. Czy zda- 
&  pan sobie sprawę, że to co

jest obecnie pana udziałem 
może już się nie powtórzyć?

— Tak. Rzeczywiście jest to 
w yją tkow e. A le  w y ją tkow e  
było także lo, że na początku 
tego roku w yw alozyłem  sobie 
stałe miejsce w  p ierw sze j je 
denastce Anderlechtu . W iem  
dobrze, że nie w szys tk im  — 
naw et dobrym  p iłka rzo m  — 
się to  udaje. Ja jednak w ie
rzy łem  w  swoją szansę naw et 
wówczas, gdy mieszkałem je 
szcze w  Louviere, m ałym  be l
g ijs k im  miasteczku.

W ielu ludz i zadaje so
bie pytanie, dlaczego nie zde
cydow ał się pan na pozostanie 
p rzy w łosk im  obyw ate lstw ie? 
G ra w  reprezentac ji W łoch,

we w łosk ie j lidze, to dla p i ł
karza spora szansa...

— Prawdę m ówiąc by ło  k i l 
ka powodów. Przede wszyst
k im  A nderlecht zaproponował 
m i 5 -le tn i k o n tra k t pod w a
runk iem , "że uzyskam  obyw a
te ls tw o B e lg ii. Z d rug ie j s tro 
ny  n ik t  z W łochów  nie pofa
tygow a ł się do B rukse li, aby 
ze mną porozmawiać. A  teraz 
jest ju ż  trochę za późno. A le  
to prawda, że przez d łu g i czas 
m arzyłem  o grze W narodowej 
jedenastce Włoch.

— Teraz jest to  już niemoż
liw e . Czy żałuje pan?

— W  reprezentacji rzeczy
w iście ju ż  nie zagram, ale być

może któregoś dnia podpiszę 
ko n tra k t z jednym  z w łoskich 
k lu bów  ¿ a  m yśl już dziś ba r
dzo* m i się podoba.

— M ó w i się, że P la tin i jest 
pańskim  idolem.

— Ido l to zle słowo. P la tin i 
je s t dla m nie wzorem D zięki 
te le w iz ji oglądam  praw ie 
wszystkie jego mecze. Jako 
chłopiec byłem  kib icem  Ju - 
ventusu. K iedy  P la tin i rozpo
czynał występy w  le j druży
nie byłem  pewien, że nadejdą 
dla n ie j w ie lk ie  dni. Uważam, 
że m o ja  gra jest podobna do 
tego, co pokazuje na boisku 
w ie lk i Francuz. Chciałbym  
kiedyś grać, tak ja k . on. P la
t in i w id z i wszystko W ybiera 
zawsze najw łaściw sze i  n a j
prostsze rozwiązania. Jeśli po
w iedz ia łbym , że już dziś gram  
tak, ja k  on, ktoś m ógłby u- 
znać, iż  jestem  nieskrom ny.

nusz Centka, S tanis ław  W u j-  
czak i S tanis ław  W itek  w  k la 
sie 15-metrowej. Polacy, w brew  
dotychczasowym tradycjom , nie 
występu ją na polskich szybow
cach, lecz na wypożyczonych we 
F ranc ji.

P ierwsza konkurencja  odbyła 
się w  sprzyja jących warunkach 
atm osferycznych, toteż w y ty 
czono dość długie trasy. Nie 
przyniosła ona niestety sukce
sów Polakom , ale by ło  to do 
przewidzenia. Nasi p iloc i uda li 
się do F ranc ji zaledwie na k i l 
ka dn i przed m istrzostw am i i  
m ie li mało czasu na zapozna
n ie się z now ym i dla nich szy
bowcami.

Według n ieo fic ja lnych  danych 
w  klasie standard zwyciężył Ka 
lus Holighaus (RFN) na w łas
nej, now ej konstrukc ji, szybow
cu Diskhs, k tó ry  trasę docelo- 
w o-pow rotną długości 298,8 km  
pokonał z prędkością 107 
km/godz. W yprzedził on S im o
na Leuteneggera (Szwajcaria) — 
102 km^godz. i  H e inricha B e r- 
choldta (Szwajcaria) —• 101
km/godz.

P O LS K IE  załogi, któ re  ucze
stniczyć będą w  rozpoczynają
cych się dziś w  Parm ie samo
lo tow ych  m istrzostwach świata 
ra jdow o-naw igacyjnych, p rzeb j 
w a ją  ju ż  na m iejscu i  trenują 
na trasach wytyczonych przea 
organizatorów . Ju tro  — począ
tek  konku rencji.
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M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) — sobota: 
„T rav.Łata”  g. 19.30; n ie d z ie la : g. 18; 
P L E C IU G A  — n ie d z ie la : „ L a ta ją c y  
w ia t ra k ”  g. 11 (od 1. 5); K A T E D R A  
W  K A M IE N IU  POM. — K o n c e rt 
o rg a n o w y  g. 19 (p ią te k ).

D E L F IN  (te l. 458-78) — p ią te k  1 so
b o ta : „P ie rw s z a  m iło ś ć ”  g. 15.45, 
18, 20.15 — w ł., 1. 18; n ie d z ie la :
„S ę p ”  g. 15.45. 18. 20.15 — węg., 1. 
15: COLOSSEUM  (te l. 458-18) — p ią 
te k  i  sobota : „B lu e s  B ro th e rs ”  g.
15.30, 18. 20.30 — U SA, 1. 15; n ie 
d z ie la : „P asażer w  k a jd a n k a c h ”  g.
16, 18.15, 20.30 — C hB L . 1. 15; KO S
MOS (te l.  380-03) — „S e k s m is ja ”  g.
9.30, 12, 14.30. 17, 19.30 — po i., 1. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); B A Ł 
T Y K  (te l.  733-35) — sobota i  n ie 
d z ie la : „D ia b e ł m o rs k i”  g. 15 — 
radź ., 1. 12; „G a n g s te rzy  szos”  g. 
16.45, 19 — ka n a d . 1. 15; P O L O N IA  
( te l.  221-834) — „ Im p e r iu m  k o n tra ta 
k u je ”  g. 14.30 -  U SA, 1. 12; „P o 
szu k iw a cze  z a g in io n e j a r k i ”  g. 16.30, 
18.30 — U SA. 1. 12; sobota i  n iedz ie 
la :  „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 11, 
14.30; „R e ks io  i  w ro n a ”  g. 13.30 — 
p o i.; „P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  
g. 16.30. 18.30; P IO N IE R  ( te l.  475-02)
— „M a łp ie  f ig le ”  g. 10 — p o i.; „C o 
la rg o l 1 cudow na  w a liz k a ”  g. 11.
12.30, 14 — p o i.; „P a rs z y w a  d w u 
n a s tka ”  g. 15.30, 18. 20.30 — U S A , 
1. 18 (p ią te k , sobota 1 n ie d z ie la ); 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) — „ Z  tobą 
b a w i m n ie  ś w ia t”  g. 16.30 — CSRS; 
„W e jś c ie  sm oka ”  g 18.15 — U SA. 
1. 18; sobota: g. 16. 18; n ie d z ie la : g. 
13.15; OGRODOW E (p rzy  k in ie  B a ł
ty k )  — „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 
22 — U S A , l .  18: sobota i  n ie d z ie la : 
„W a lk a  o o g ie ń ”  g. 22 — k a n a d .- fr . ,  
1. 18; D E R B Y  — p ią te k  i  sobota: 
„K o m a n d o s i z N a w a ro ń y ”  g. 22 — 
ang., 1. 15; n ie d z ie la : „L a w in a ”  g. 
22 — U SA. 1. 15: Z A M E K  — p ią te k : 
„ B y ł  jazz”  g. 17, 19 — po i., 1. 15; 
P R O M IE Ń  (te l. 374-95) — sobota:
„W e ro n ik a  w  k ra in ie  cza ró w ”  g. 14
— ru m .; .B lis k ie  sp o tka n ia  I I I  s top 
n ia ”  g. 16. 18.30 — U S A , 1. 12 — 
p a no ram .; n ie d z ie la : g. 14, 16.30, 19: 
„W e ro n ik a  w  k ra in ie  cza ró w ”  g. 12; 
M A R S  — „M ę żczyźn i n ie  p łaczą”  g. 
16 — CSRS: „K a s k a d e r z p rz y p a d 
k u ”  g. 18. 20.15 — U S A , 1. 18; sobo
ta : g. 18, 20.15 — U S A , 1. 18; n ie 
dz ie la : g. 17. 19.30; S ZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) —  n ie d z ie la : „T o o ts ie ”  g.
17, 19.15 — U S A , 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) — n ie d z ie la : „P o w ró t  s tra 
co n ych ”  g. 15 — ju g ., 1. 12; „S a 
tu rn  3”  g. 17, 19 — ang., 1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — n ie d z ie la : 
„L e g e n d a  o n a jw a le c z n ie js z y m ”  g. 
16 — radź., 1. 12; „K o m a n d o s i z Na- 
w a ironv”  g. 17.20 — ang., 1. 15; H U T 
N IK  (S to łczyn ) — „T o m  H o rn ”  g. 
18 — U SA, 1. 15; sobota: g. 13; „S łó d  
ka  p rzygoda ”  g. 12 — p o i.: n ie d z ie 
la :  „T o m  H o rn ”  g. 18; B A J K A  (Po
lic e ) — „T o o ts ie ”  g. 17, 19 — USA, 
1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — n ie 
d z ie la : „K o c h a n ic a  F ra n cu za ”  g. 19
— ang., 1. 15: „P rz y g o d a  a rabska ”  
g. 17 — ang.: Z A T O K A  (N ow e  W arp  
no) — n ie d z ie la : „M iło s n e  życ ie  B u - 
d o m ira  T ra jk o v ic ia ”  g. 17 — jug .. 
1. 12: „K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  g. 19
— U SA. 1. 18: R O B O T N IK  (P y rzyce )
— p ią te k : „ A fe ra  C onco rde ”  — w ł.. 
1. 15; „T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”
— radź., 1. 12; W ENUS (G o len iów )
— „ K r z y k ”  -  po i., 1. 18 (p ią te k  1 
sobota): IN A  (S ta rg a rd ) — p ią te k : 
„T o  ty lk o  ro c k ”  — po i., 1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) — n ią te k  i  sobota : „ G l i 
na czy ła id a k ”  — fr .,  1. 18: „P rz y 
gody H ucka  F in ria ”  — ra d ź .: j u 
t r z e n k a  (C h o jn a ) — p ią te k  i n ie 
d z ie la : „D ia b e ł m o rs k i”  — radź., 1. 
12; „C o m a ”  — U S A , 1. 18.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A
K O R A B  — „M iś  u  k ró la  p ta k ó w ”  
g. 11. 12: „B aśń  o Jasnym  S oko le ”  
g. 13: B A Ł T Y K  — „J a w o ro w i lu 
dz ie ”  g. 14: p o l o n i a  — „R e ks io  
i  w ro n a ”  g. 13.30: P IO N IE R  — „M a ł
p ie  f ig le ”  g. 10; „C o la rg o l i  cu d o w 
na w a liz k a ”  g. 11, 12.30, 14; H E T 
M A N  — „A w a n tu ra  z k re te m ”  g. 
12: M A R S  — „ O j s ło n iu ”  g. 11; 
S Z M A R A G D O W E  — „M n ie js z y  szu
ka  dużego”  g. 14; „W yso a  z łoczyń 
có w ”  g. 15.30: P R Z Y JA Ź Ń  — „O p o 
w ieść o  p o rce la n o w ym  c z a jn ik u ”  
g. 14; 1 M A J  — „B a lla d a  o  k a p ry ś 
n e j k ró le w n ie ”  g. 15; I IU T Ń IK
— „S ło d k a  p rzygoda ”  g. 17; B A J 
K A  — „O lim p ia d a ”  g. 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „W ą sa ta  n lian ia ”  g. 16; 
Z A T O K A  — „Z a g in ą ł p iesek”  g. 16. 
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  In 
fo rm a c ji O PRF.

d a rk a  m o rska  na P o m o rzu  Z achod 
n im  1945—1970; O k rę t  • w  sztuce ; 
D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na  P o m o rzu  
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z achod 
n ie j;  Fetysze g w oźdz iow e  p le m ie n ia  
B akongo  (Z a ir )  — g . 9—15.30; P L A C  
R Z E P IC H Y  -  O ddz ia ł H is to r i i  M ia 
sta : D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
współczesności; Nasz Szczecin — do 
k u m e n ty  35-lecia; K o n ce p c ja  p ro 
g ram o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
S zczecin ie  — w ys ta w a  p o k o n k u rs o 
w a ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śre d n ie 
go w  Szczecin ie  — P a m ię c i p a n i d y 
re k to r  J a n in y  S zczersk ie j g. 9—15.30; 
K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria cka  
6/8 — G ra f ik a  Jana K ro m u szczyń - 
sk iego  z Leszna — g. 17—20 (p ią te k ); 
Z A M E K  B  W A — O gó lnopo lska  w ysta  
w a fo to re p o r te ró w  p ra so w ych  „W  
ry b a c k ic h  s iec iach ” ; „H im a la je  83” ; 
W ystaw a f i la te lis ty c z n a  „50 la t  h a r
cers tw a na P om orzu  Z a c h o d n im ” ; 
„50 la t  Z H P  na P om orzu  Z ach o d 
n im ”  g. 10—18.
M U Z E A  czynne w  sobotę 1 n ie d z ie 
lę  w  g. 10—¿6.

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o 
je n n e g o ; W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o r
s k ic h ; S z tuka  Pom orza Z achodn iego  
X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; D a w 
na  p o rce lana : G ra fik a  po lska  X IX  
W. — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne: 
„ M y  i  nasz czas”  — g. 9—15.30; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — P o lska 
n ad  B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rz y 
ro d a  m orza ; In s tru m e n ty  1 pom o
ce n a w ig a c y jn e ;-U rz ą d z e n ia  I m e
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospo-

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e l
s k ie j;  W E W N . +  P O ŁO Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O SŁYC H  — a !. Jed
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
Nad O drą  20 -  g. 8—18.
SO BO TA
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7, 
C H IP . D O R O SŁYC H  — GolęcLno +  
Z d u n o w o ; W EW N . +  G IN E K O L O 
G IA  +  P O ŁO Ż N IC T W O  — re jo n o -

P O R A D N IE : ogó lne , dz iec ięce  i  
s tom a to log iczne  — czyn n e  w  sobo
tę  w  g. 7.30—15 w  na s tę p u ją cych  
p rzych o d n ia ch : K a d łu b k a  2, P ow st. 
W lk p . 68, S ta ro m ły ń s k a  26, Jedn. 
N a ro d o w e j 12, A b ra m o w sk ie g o  9, 
K u  S łońcu 12, W o j. P o lsk iego  72, 
N ad O drą 26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t: 
Jedn. N a ro d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r
m a to log iczna  — H e n ry k a  Pobożne
go 4; P rzych o d n ia  sp e c ja lis tyczn a  
n r  2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j
ście  od M . B u czka ). *
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od M. 
B uczka).
ZD R O JE — B a t. C h ło p sk ich  36 — 
g. 8-15.
PR ZY C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha" 7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a
ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; S TO M A 
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a rodo 
w e j 12 — całą dobę; N A D  O D R Ą  18
-  całą dobę (w  ty m  . gab in e t za
b ie g o w y).
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W EW N . 
+  G IN E K O L O G IA  +  P O Ł O Ż N I
CTW O  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  — te 
same co w  sobotę.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru tk i)
-  te l. 371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — 
te l. 730-44; S T O ŁC Z Y N . Nad O drą  20
-  te l. 239-422; D Ą B IE , u l.  G ry  f iń 
ska 13 -  te l.  612-068.

A p te k i czynne  w  sobotę w  g. 8 — 
15.30; K o m . P a ry s k ie j 40 — te l.
227-930; W łośc iańska  1 — te l. 821-697 
i  od g. 8 do 18: M . B uczka  35 — 
te l. 366-70.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 1 
446-46 -  g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 — g.

U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 — g. 
7.30—16.30 (p ią te k ). *
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 951. 
K O LE JO W A  — pociąg i o d je żd ża ją 
ce — te l. 935 i  933 P oc iąg i p rz y 
jeżdża jące  — te l. 934.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l. 997;: S T R A 2  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DROGOW E -  te l.  981; S P Ó Ł
D Z IE L C Z E  -  te l 982; E L E K T R O W 
N I — te l 991; G A ZO W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
S T A C JE  B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DOBĘ: M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skadrow a. C hop ina . K o p e rn ik a . 
Pozostałe s tac je  czynne  w  godz.

S O BO TA
S tac je  ca łodobow e te  same co w  
p ią te k . Od g. 7 do 15: 1 M a ja , K o 
lu m b a , G o le n io w ska . Od g. 12 do 20: 
M ązursKa, E skad row a . S om o s ie rry . 
N IE D Z IE L A
S ta c je  'ca łodobow e te  sam e co w  
p ią te k . Od g. 7 do 15: W o j. P o ls k ie 
go, S trza ło w ska . C u k ro w a , O d g. 12 
do 20: S iko rsk iego , G ra n ito w a . 
S ta c je  O bsług i S am ochodów  PP 
„P o lm o ż b y t”  czynne w  sobotę  w  g. 
6—14; M ieszka I  65, S m olańska  11, 
pil. O rła  B ia łego  10 o ra z  W SPU  M o
to ry z a c y jn y c h : Goüisza 6 1 9  M a ja  
86.
PO G O TO W IE R T V  W P H W : T V  czar- 
n o -b ia ła t W yszyńsk iego  25 — te l.  
356-96; T V  k o lo ro w a  — W yszyń sk ie 
go 5 — te l.  359-55.
B A N K  P K O  -  a l. W o j. P o lsk iego  1 
— c z y n n y  w  sobotę  w  g. 9—13. 
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N IE D Z IE L A
W O J. P O LS K IE G O  52 — g. 9—13.

— -g .-13-17-.-- •
i  v v o iv ic u u  aa —

K R Z Y W O U S T E G O  9 — 'g . '

P R O G R A M  I
16 K u ltu ra  na w a ka c ja ch . 16.30 W ia
dom ości. 16.40 E ncyk lo p e d ia  TD C .
17.05 „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.30 
F i lm  CSRS „S ło n e czko  na h u ś ta w 
ce” . 19 D obranoc. 19.10 S p o tkan ie  z 
re żyse re m . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n i
to r  rz ą d o w y . 20.30 F ilm  f r .  „Z d ję c ie  
n ie p o trze b n e ” . 22.10 K om en ta rze . 
22.40 S praw a d la  re p o rte ra . 23.20 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 A k tu a ln o ś c i 
szachowe. 17.30 M agazyn g ó rn iczy .
18 „K o lo k w iu m ” . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 T e le tu rn ie j „P o ls k a  leży 
nad B a łty k ie m ”  19.20 P rzebo je  
D w ó jk i 19.30 D z ie n n ik . 20 Za k ie 
ro w n icą . 20.15 W ro c ła w sk ie  sp o tka 
n ia  z p iosenką. 21.15 W ydarzen ia .
21.30 P r. p u b l. „U t rw a lić  ś lad ” . 22.05 
F ilm  poi. „D o  w idzen ia , do ju t r a ” .
23.25 R ozm ow y in ty m n e  — o d p o w ia 
d a ją  le ka rze : a n d ro lo g  i  seksuolog. 
SO BO TA
PR O G R A M  I
8.25 T y d z ie ń  na dz ia łce. 9 S obó tka .
10.30 S ztuka  „S ta ra  ko b ie ta  w y s ia 
d u je ” . 11.55 G dzieś w  Polsce — M ie 
szków . 12.20 O ż y w ie n iu . 12.30 P o
ra d n ik  ro ln ic z y . 13 K o n k u rs  tańca  
d isco. 13.30 „Z ie m ia  n a jb liższa ” .
13.50 M ię d z y n a ro d o w y  D zień S pó ł
dz ie lczośc i. 14 P r. w o js k o w y . 15.15 
W iadom ośc i. F5.25 T V  L is ta  P rzebo
jó w . 16 'F ilm  T V  ra d ź . „ D ’ A r ta g n a n  
i  t r z e j m u s z k ie te ro w ie ” . 17.10 L ite 
ra tu ra ,  e m ig ra c ja , p o lity k a . 17.40 
T ry b u n a  se jm o w a . 18.10 Losow an ie  
Dużego L o tk a  18.20 Pegaz. 19 D o
b ra n o c . 19.10 M agazyn leśny . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F ilm  ju g .  „P a rty z a n c k a  
eska d ra ” . 22 Ż n iw a  84. 22.05 „N a
ż y w o ” . 22.40 S tu d io  S po rt. 23.15 F ilm  
w eg . „S trz a ł w  g ło w ę ” .
P R O G R A M  I I
9 F i lm  ju g . „P a rty z a n c k a  eskadra” . 
11 i  11.30 N U R T . 12 W iadom ości.
12.10 P r. d la  d z ie c i. 12.55 „P ro m e - 
nad o w e  n u tk i” . 13.30 W ideoteka . 
13.55 E xpress re p o r te ró w . 14.15 „Z a - 
d z ik o w y  d w ó r” . 14.45 F ilm  T V  radź. 
„K a te d ra ” . 16 P a rk o w e  spo tkan ia .
16.20 M a lta  — m ię d zy  K a to w ic a m i 
a C h o rzow em . 16.30 „ A  m y  na szla
k u ” . 16.50 S p o rt to  zd ro w ie , 17.10 
Z  n a tu rą  trzeba  się zżyć. 17.30 M u 
z y czn y  re la ks . 17.50 „D a le k i Wschód 
— b lis k o ” ; „T a js k i s łoń , a spraw a 
p o lska ” . 18.30 im io n a  u l ic  — Trasa 
Z a m ko w a  (lo k .). 19 W ędka rsk ie  opo
w ie śc i. 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły -  
sząeych). 20 W y w ia d  na życzenie.
20.15 Ł a ń c u t 84. 21 „T u r n ie j  p iw n y ” .
21.30 K o n c e r t o rk ie s try  Jerzego M i
lia n a . 22 T y d z ie ń  w  p o lity c e . 22.10 
K in o  d o ro s ły c h  ..L u c il la ” . 23.10 Spot
k a n ie  w  S ta re j P ro c h o w n i—  Jacek 
S k u b ik o w s k i.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.05 i  7.25 T T R . 7.45 „P o  gospodarsku” .
8.20 T y d z ie ń . 9 T e le ra n e k . 10.10 
E s tra d a  fo lk lo ru .  10.35 A n te n a . 11 
„W ie lk ie  w y p ra w y  w  H im a la je ” . 12 
S iedem  anten . 13 K r a j  za m iastem .
13.25 T V  k o n c e rt życzeń. 14.10 F ilm  
p rz y ro d n ic z y  „T a m , gdzie lęgną się 
p ta k i” . 14.40 Ż f i lm o te k i  40-lecda — 
„ P o r t r e ty ” . 15.15 W iadom ości. 15.30 
F i lm  R F N  „T a je m n ic a  la d y  A u d le y ”  
(ode. o s ta tn i) . 16.55 Z ło ta  T a rk a  84.
17.20 K u lis y  w ie lk ie j p o l i ty k i.  17.50 
S tu d io  S po rt. 19 W ie czo ryn ka . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F i lm  U S A  „A p p a lo o sa ”  
(w e s te rn  z M arLonem B ra n d o ). 21.35 
L e k s y k o n  p o ls k ie j m u z y k i ro z ry w 
k o w e j.  22 P rzeg ląd  m ię d zyn a ro d o 
w y . 22.35 S po rto w a  n ie d z ie la . 
PR O G R A M  I I
8 Czas re fo rm y . 9 F ilm  „A p p a lo o sa ”  
(d la  n ies łyszących ). 10.35 P r. w o j
s k o w y . 16.10 W iadom ości. 16.15 P rze 
b o je  D w ó jk i.  16.30 J u tro  pon ie 
d z ia łe k . 17.15 K in o  O ko. 18.10 F ilm  
U S A  „O jc ie c  M u rp h y ” . 19 „G liw ic e  
leżą nad m o rze m ” . 19.15 Im p re s ja  
f i lm o w a . 19.30 D z ie n n ik . 20 M E w  
au tocross ie . 20.45 Zacza row any  ś w ia t 
o p e re tk i.  21.35 „ Z  p a m ię tn ik a  szalo
n e j gospodyn i” . 21.50 F ilm  T V  radź. 
„S iedem naśc ie  m g n ie ń  w io sn y” . 23.10 
T e le fo n  S.O.S.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm iany 
w  p ro g ra m ie  
PR O G R AM  B E R L IŃ S K I
15.25 K o n c e rt. 16.25 R ozm aitośc i. 16.50 
G im n a s tyka . 17 w ia d o m o śc i. 17.15 
W id o w isko  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  
ra d ź . „P o k ó j w aszem u d o m o w i” .
18.50 T V  dziecięca T9 W ^św iecie p ta 
k ó w . 19.25 P rognoza po'gody, k ro n ir  
ka . 20 F ilm  „T e le fo n  110” . 21.45
F ilm  w ł.  „K a n a lia  z C a ta n ii” . 23.05 
K ro n ik a .  23.20 S tu d io  M przeds taw ia . 
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ię 
ca. 18 i  18.25 J . a n g ie ls k i. 18.55 W ia
dom ości. 19 P r. m uzyczn y  „ Z ło ty  
O rfeusz  84” . 20 F i lm  f r . - ru m . „W ie l
ka  ga la ” . 21.30 K ro n ik a .  22 M agazyn 
k u ltu ra ln y .  22.45 F i lm  ja p . „P o s łu 
szeństw o” .
SO BO TA
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w isko  d la  
dz iec i. 10.30 F i lm  „T e le fo n  110” . 12.15 
W iadom ości. 12.20 M agazyn k u l tu r a l
n y .  13.05 F ilm  „P io t r  i  ja s k ó łk i” .
13.30 P r. z R os tocku . 14 W iadom ości.
14.10 W id o w isko  d la  dz iec i. 16 Roz
m a ito śc i. 17 S po tkan ie  w  ZOO. 17.30 
W iadom ości. 17.40 S p o rt. 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 „M o rs k ie  p rz y g o d y ” .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
R ozm a itośc i. 22 K ro n ik a . 22.15 F ilm  
p o i. „ Z ły ” . 23.50 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dziecięca. 
18 F ilm  CSRS-pol. „Ś m ie rć  w  gó
ra c h ” . 18.55 W iadom ości. 19 M ię d zy 
n a ro d o w y  tu r n ie j  tańca  to w a rz y 
sk iego . 20 F ilm  T V  d u ń s k ie j „D z ie w 
czyn a  M a j” . '21.30 K ro n ik a .  22 S ztu 
ka  „T u ra n d o t” .

N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w isko  d la  
d z ie c i. 11 S tu d io  D rezno. 11.25 Ba
le t  „M e w a ” . 12.50 W iadom ości, k ro 
n ik a . 13 S tu d io  D rezno . 13.15 „ J a k  
ju ż  — to  ju ż ” . 14.45 „D ż u n g la  k o 
ra lo w c ó w ” . 15.30 W id o w isko  d la  
dz iec i. 16 K o n c e rt „O d  p o lk i do 
m arsza” . 17 W iadom ości. 17.10 S po rt. 
18.50 T V  dziecięca. 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  „T e le fo n  
110” . 21.30 W spom n ien ia  k o b ie ty  z 
p łd . A f r y k i .  22.10 K o n c e rt m u z y k i 
B acha . 23.25 K ro n ik a .
PR O G R A M  I I
15.30 F ilm  radź . „K u k a ra c z a ” . 16.15 
„Z y c ie  G. D y m itro w a ” . 17.45 W ia 
dom ości. 17.50 T V  dziec ięca . 18 F i lm  
T V  „S p o tk a n ie  z P o ld im ” . 18.55 W ia
dom ości. 19 S p o rt. 20 F ilm  CSRS 
„S ło m k o w y  kape lusz” . 21.30 K ro n i
ka. 22 F ilm  k o re a ń s k i „Ś c iś le  ta j-

PR O G R A M  I
14.05 M agazyn m uzyczn y  „R y tm ” .
16.05 P ro b le m  dnia.. 16 15 B a n k  
p rzebo jów . 17 M u zyka  t A k tu a l
nośc i. 17.25 G ita ra , b a n jo  i... co u n 
t ry .  18.05 G o rą cy  te m a t! 18.15 W  po 
szu k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii, 19.2o 
M in i- re c ita l.  19.30 R adio — dz iec iom .
20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  
s łow ach. 20.15 K o n c e rt życzeń. 20.40 
W iersze d la  C ieb ie . 21.05 K ro n ik a  
spo rtow a . 21.15 M u zyka  b a ro ku .
22.25 R e pe tyc je  z jazzu po lskiego.
23.25 D y sko te ka  przed sobotą. 
P R O G R A M  I I
14 „E p ita f iu m  d la  szp iega” . 14.10 
N ow ośc i k ra jo w e j fo n o g ra fii.  15 
P a m ię tn ik i 1 w sp o m n ie n ia . 15.10 Ze 
s k a rb n ic y  p ieśn i po-lskiej. 15.30 F o l 
k lo r  na m a p ie  św ia ta . 15.55 M in ia 
tu ra  lite ra c k a . 16 W ie lk ie  dz ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szczeciń
sk ie  nag ra n ia . 17.30 A u d y c ja  U T S K .
17.50 Z e  św ia to w e j e s trady . 18.03 
K o n c e rt życzeń. 18.30 K lu b  S tereo.
19.30 W ieczó r w  F ilh a rm o n ii.  20.55 
W ie czo rn e  re f le k s je . 21 Zespo ły  
la t  70. 21.30 „ L ite ra tu ra  i  M u zyka ” . 
21.35 „S a m o o b ro n a ”  — s łuch . 22.10 
S łu c h a jm y  razem . 23 „ A  ja k  k r ó 
le m , a Jak k a to m  będziesz” . 23.20 
P o la c y  na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 N oc
ne reggae — z K in g s to n  do  W a r
szaw y. 0.45- M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
14 S ły n n e  u w e r tu ry  k o n ce rto w e .
15.05 W a ka c je  na d w ó ch  k ó łk a c h .
15.10 R ock  po  p o lsku . 15.45 Mag. 
m o to ry z a c y jn y . 16 Zapraszam y do 
T r ó jk i .  17.39 P o lity k a  d la  w szyst
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 
„S ła w a  i  c h w a ła ” . 19.30 T ro ch ę  
sw inga ... 19.50 „7  p o lsk ich  g rzechów  
g łó w n y c h ” . 20 T ró j-D ź w ię k .  20.45 
K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  kw a d ra n se  
ja zzu  21.45 K lu b  T r ó jk i  22.15 S ou l 
— m u z y k a  duiszy. 2Z.45 „S z tu ka  
p rz e k ła d u ” . 23 Zapraszam y do T r ó j
k i.  23.55 P ó łn o c  poetów .
P R O G R A M  IV
14 W  trosce  o  p rzyszłość. 14.15 
Ś p iew a H anna Banaszak. 14.30 D la 
m ło d y c h  s łu ch a czy  — S zkó łka  
jazzow a . 15 M iędzy  n a m i. 15.30 Ja 
i  c a ły  te n  ś w ia t. 15.45 M u zyka  n a 
s to la tk ó w , le k tu ry  n a s to la tkó w .
16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z 
ry w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g . 17.05 
K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e . 18 M aga
zyn  — M o je  hobby. 18.20 M uzyczne 
ro b b y . 18.40 S tud io  eksp o rtó w . 
19.40 J . a n g ie ls k i. 19.55 O tw ó rczo 
ści d la  d z ie c i. 20.15 M e lod ie  w ie 
czo ru . 20.30 W ieczó r m u z y k i i  m y 
ś li.  22 Na s k rzyd ła ch  o ieśn i. 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i. 23 M u z y k o te ra - 
p ia .
S O BO TA 
P R O G R A M  I
8.10 O bse rw acje . 8.30 P rzeg ląd  p ra 
cy . 8.40 Ż o łn ie rs k i zw ia d . 9 L a to  z 
ra d ie m . 11 R ad io  k ie ro w c ó w . 1.1.30 
„W a łk a  z szatanem ” . 12.30 M u zyka  
fo lk lo re m  m a low ana . 12.45 R o ln iczy  
k w a d ra n s . 13.20 Zespó ł „R o m a n fi-  
c i” . 13.30 K o n c e r t re k la m o w y . 14.05 
M agazyn m u zyczn y  ..R y tm ” . 16.05 
M e rk u r iu s z  rzą d o w y. 16.30 K o n c e rt 
życzeń. 17.25 A lk o h o liz m , a lk o h o l.
17.30 P re m ie ry  ra d io w y c h  s tu 
d ió w . 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra  
n ie  ja k  z n u t. 19.20 G ra  zespół 
K o m b i. 19.30 R adiom  dz iec iom  „S u 
p e łe k ” . 20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s łow ach . 20.10 P rz y  m uzyce  
o spo rc ie . 21.05 T y g o d n ik  k u ltu r a l
ny . 21.25 P ó ł tu z in a  a t ra k c j i  m u 
zyczn ych . 22.25 N a ro cko w ą  nu tę .
23.25 Z aproszen ie  do tańca . 
P R O G R A M  I I
6.05 M uzyczne  dz ie ń  d o b ry . 6.30 
S tu d io  B a łty k .  7.25 R o d z in n y  p o rt.
8.10 P rze b o je  s ta re  ja k  ś w ia t. 8.30 
P o ra n n a  serenada. 9 ,.A  ja k  k ró 
lem , a ja k  k a te m  będziesz” . 9.20 
M u zyka , k tó rą  lu b ią  nasi goście.
9.50 „E p ita f iu m  d la  szpiega” . 10 
G odzina  m e lom ana. 11 Zawsze p o  
je d e n a s te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó j
k i  — p io se n k i. 11.30 T y d z ie ń  w  ste
reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr  ra d io 
w y c h . 12.25 W  s tronę  jazzu . 13.07 
P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o w a . 13.20 
Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m  
o p e ro w y . 14 „714 w zyw a  p om ocy” .
14.10 Co je s t grane? — p y ta n ia .
15 Co je s t grane? — o dpo 
w ie d z i. 15.30 Co je s t grane? 
— n a g ro d y , 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l
cy  w y k o n a w c y . 17.15 P iosenka  dn ia , 
17.20 M agazyn li te ra c k i.  18 Ze św ia 
to w e j e s trady . 18.10 T y d z ie ń  na Za
ch o d n im  W ybrzeżu . 18 30 M uzyczna 
g a le ria  D w ó jk i.  19.20 M in ia tu ra  l i 
te ra cka . 19.30 W ieczór w  f i lh a rm o 
n ii.  20.55 W ie czo rn e  re f le k s je  21 
Zespo ły  la t  70. 21.30 L ite ra tu ra  1 
m u zyka  — Z apow iedź  p ro g ra 
m u. 21.40 T e a tr  PR  „M a r tw a  n a tu 
ra ” . 22.1Q L is ta  p rz e b o jó w . 23 „ A  
ja k  k ró le m , a ja k  ka te m  będziesz” .

23.20 S tu d io  S te reo  zaprasza. 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich .
8.30 „S k a m ie n ia ły  pączek ró ż y ” .
9.05 P o p ro s tu  o  nas. 9.20 M a ła  po
ra n n a  m u zyka . 10 „S ła w a  1 chw a
ła ” . 10.30 Z ło te  la ta  sw inga. 11 Ń ie 
c z y ta liś c ie  to  p o s łucha jc ie . 11.15 
W o k ó ł m u z y k i la ty n o s k ie j.  1150 ..7 
p o ls k ic h  g rzechów  g łó w n y c h ” . 12.05 
W  to n a c ji T ró jk i.  13 „S k a m ie n ia ły  
pączek ró ż y ” . 13.10 P o w tó rk a  z roz 
r y w k i.  14 S ły n n e  u w e r tu ry  k o n c e r
tow e. 15.05 W szys tk ie  d ro g i p ro w a 
dzą d o  N a s h v ille . 15.45 Podróże re 
p o rte ró w . 16 Zap raszam y do 
T r o jk i .  18.15 In fo rm a c je  sp o rto w e ; 
19 P a m ię tn ik  po toczny . 19.30 T ro -  
ehę sw inga ,.. 19.50 „7  p o lsk ich  grze-, 
ch ó w  g łó w n y c h ” . 20 L is ta  p rzebo
jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  O ko ” . 
23 Zapraszam y do T ró jk i.
PR O G R A M  IV
7.15 D o o ko ła  św ia ta . 7.30 G ra  C oun t 
Bassie. 7.40 J . a n g ie lsk i. 8.10 C zło 
w ie k  w  sw o im  M .. 8.30 P o ranna  
p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 9 Z 
k a ta lo g u  n ie za p o m n ia n ych  p rzebo
jó w .  9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, o dpo 
w iedz . 10 A r ie  i  sceny z w ie lk ic h  
oper. 11 Vadem écum  s łó w  i  zna
czeń „F a n ta s ty k a ” . 11.30 Ze starego 
g ra m o fo n u . 1210 P o lsk ie  zespo ły  
in s tru m e n ta ln e  12.20 B iu ro  L is tó w .
12.30 M iędzy  fa n ta z ją  a n a u ką . 13 
80-lec:e H o ro w itza . 14 O k u ltu rę  
s łow a. 14.20 Ś piew a P io tr  S chu ltz .
14.30 D la  m ło d y c h  s łuchaczy  — 
M ontaż p o e ty c k i. 14.45 C ien ie  1 od 
c ien ie . 15 T e a tr  d la  M łodz ieży  
„B łę k i tn y  zam ek” . 16.05 Z  m ik ro 
fonem  po k ra ju .  17 Pejzaż p o ls k i.
17.20 Pod -polską b ande rą . 18 D o 
m in g o , ja k ie g o  n ie  z riam y. 19 
P o r tre t  s łow em  m a lo w a n y . 19.40 j .  
a n g ie ls k i. 19.55 Nasze obycza je .
20.15 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22 
S ław ne o rk ie s try  k a m e ra ln e  1 ic h  
so liśc i. 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk j. 23.10 
R ozm ow y in ty m n e . 23.20 M u zyka  
spod zn a ku  A m o ra .
N IE D Z IE L A
PR O G R A M  I
7.15 M u zyka  w  ra n n y c h  p a n to fla ch .
7.30 Czas i  lu d z ie . 8.30 M oskw a z
m e lo d ią  i  p iosenką. 9 M agazyn 
w o js k o w y . 10 G ra  O rk ie s tra  
P R iT V . 10.30 T e a tr d la  D z ie c i
„ Im ie n in y ” , i ]  K o n c e r t przed  h e j
n a łem . 12.05 W  samo p o łu d n ie .
12.45 M u zyka  fo lk o re m  m a low ana . 
13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w . 13.15 K la 
sycy  o p e re tk i.  14 M agazyn m ię d zy 
n a ro d o w y . 14.20 W  k i lk u  ta k ta c h  
w  k i lk u  s łow ach . 14.30 „W  J e z io l 
ra n a ch ” . 15 K o n c e rt życzeń. 16 We
s o ły  A u tobus . 17 M agazyn m uzycz
n y  „R y tm ” . 18 D ia lo g i h is to rycz 
ne. 18.15 Ś w ia t m u z y k i. 19.10 K o n 
c e rt na jeden głos. 19.30 R adio 
dz ie c io m . 19.50 ś la d e m  naszych in 
te rw e n c ji.  20.10 P rz y  m uzyce  o 
sporc ie . 21.05 P o lsk ie  ro d ow ody.
21.30 S ły n n i w ir tu o z i. 22 T e a tr PR 
„C h m u ry ” . 23.15 Ś w ia t w  tygodniu-.
23.25 Jazz d la  w szys tk ich .
P R O G R A M  I I
7.05 Q uod l ib e t  — c z y li co k to  lu 
b i. 7.40 Za ro g a tk a m i. 8.02 K o n c e rt 
życzeń. 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a .
8.45 K o n c e rt w  ro m a n ty c z n y m  
s ty lu . 9.15 „J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w i
cza podróże  d o  W ło ch ” . 10.15 P o 
ra n e k  z m uzam i. 12 M u zyka  d la  
k o le k c jo n e ró w . 13.05 N ie d z ie ln y  
k o n c e rt O rk ie s try  P R iT V . 14 P iosen
k i  z dob rą  d y k c ją . 14.15 Rom anse 
i  n ie  ty lk o ,  15 K o n c e rt c h o p in o w 
sk i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 15.35 
P io s e n k i na te le fo n . 17.05 B ib lio te 
ka  m uzyczna. 18 „P o rg y  and  Bess”  
— opera  w  trze ch  a k ta ch . 21.07 Z  
bo isk  i  s ta d ionów . 21.20 L is ta  b y 
ły c h  p rz e b o jó w . 22.15 W ieczó r p ły 
to w y . 0.15 W  św ie c ie  k a m e ra lis ty 
k i.
P R O G R AM  I I I
7.05 M e lo d ie  p rze b u d za n k i. 8 S p ra 
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta .
8.10 K o m u  p iosenkę... 8.45 K ą ty  w i
dzen ia . 9 M uzyczny  po ra n e k  f i l 
m o w y . 9.30 z  m o je j p ły to te k i.  10 
„ T y lk o  50 m in u t” . 10.50 B lis k ie  
sp o tka n ia . 11 Pod da ch a m i P a ryża .
11.30 T rzec ia  Rzesza pod b o m b a 
m i. 12 R e c ita l Samsona F ranco is .
12.50 B lis k ie  sp o tka n ia . 13.05 N ie ch  
g ra  m u zyka . 14 P ry w a tn ie  u  Z d z i
s ława W d ow ińsk iego . 14.15 „ N ic  św ię  
tego ”  — P rin c e  S candal. 15 Ż yc ie  
na gorąco . 15.30 O d ku rzo n e  prze 
bo je . 15.50 B lis k ie  spo tkan ia . 16 
D z ie ła , in te rp re ta c je , nag ra n ia . 17 
P ow iększen ia . 17.30 S tare  1 now e 
n a g ran ia  T ró jk o w e . 18 „B e re k  h *- 
n a ty c ż n y ”  — s łu ch o w isko . 19.05 
B a w  się razem  7 n a m i. 21 W iersze, 
k tó r y c h  uczy łeś się d la  m n ie . 21.20 
M u zyka  je s t ja k  n iedz ie la . 22 Roz
m yś la n ia  przed  pó łnocą . 22.10 B l i 
skość ukochanego. 22.50 R ozm yś la 
n ia  przed  pó łnocą . 23 Zap raszam y 
d o  T r ó jk i .  23.50 Z b ro d n ie  m iło śc i. 
P R O G R A M  IV
7-10 w  św ią te czn ym  n a s tro ju . 8 
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a. 8.20 
A n e g d o ty  1 fa k ty .  8.50 U tw o ry  
W ill ia m a  B y rd a  i  R obe rta  P a rso n - 
sa. 9 T ra n s m is ja  m szy rzym sko 
k a to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.20 K u ltu ra  K a n a d y . 10.50 Ś p iew a 
W ie s ła w  Golas. 11 M agazyn R oz
g ło śn i H a rc e rs k ie j.  12.10 Z a g a d k i 
m uzyczne. 2.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.
13.30 Echa fe s tiw a lu  p io s e n k i ra 
d z ie c k ie j.  14.30 U chem  i  p ió re m . 
15 T e a tr  K la s y k i d la  m ło d z ie ży  
„P a n n a  z m o k rą  g ło w ą ” . 16.05 M u
zyczne la to  w  D u b ro w n ik u . 17 - 
Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y  W IS T .
17.50 V I  Sonata C -d u r  na f le t ,  
s m y c z k i i  k la w e syn . 18 N abożeń
s tw o  Z jednoczonego K ośc io ła  E w an
ge lick ie g o . 18.40 E. Chaussen — 
P oem at op . 25 na sk rzyp ce  1 o rk ie 
s trę . 19 A lfa  i  Omega". 19.55 W ieczór 
m u z y k i i  m y ś li. 22 R e c ita le  m i
s trzó w . 22.50 S łow o o  k u ltu rz e . 23 
Na trą b ce  g ra  Janusz H o ja n . 23.10 
M agazyn p u b lic y s ty k i k u ltu ra ln e j.  
23.55 K a le n d a rz  ra d io w y *
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Nad morze i po porcie

99 l a l ą ,  f l o t ą
; w  p ię k n y  re js

PO DW ÓCH minionych, pięknych i upalnych latach, tego- S T A T E C Z K I b ia łe j f lo ty  oraz 
roczne daje nam powody do narzekania. Niskie temperatury, wodolo ty wyposażone są w  bu - 
silne w iatry i deszcze nie sprzyjają miłemu spędzaniu czasu na fe ty , gdzie można nabyć słody- 
urlopie. Trzeba jednak szukać możliwych nawet przy nieła- cze czy napoje chłodzące. Jak 
skawej aurze rozrywek, aby wakacje na Wybrzeżu nic okazały się dow iedzie liśm y grupy w y- 
się nieudane. ruszające wodolotem  do Sw ino-
Z D A W A Ć  S IĘ może iż  ka - ł 19>- Poza tym w miarę potrzeb ujścia wcześnie rano (np. o 

p rysy noeody odczuie s iln ie  Że- uf u^hamiane są dodatkowe (nie godz. 8) mogą wcześniej zamó. 
«1 ~ o ^ • 1 tir , e planowane z góry) połączen.a wo- śniadanie dla uczestnik Au;. g luga Szczecińska. Wszak przy dolotowe. A  zdarza się. iż podczas w . ®“ ld ° d*“ e cna uczestników 
chłodach i deszczach nie ba r- weekendów trzeba zorganizować w yjazdu  i o trzym a ją  je  podczas 
dzo iest ro  rnhie na n la fa rh  nadPr<>gramowe kursy. Ceny bile- w odnej podróży, azo jest co roo ic  na plażach, tow nie są tu niskie: 320 zł bilet . .  ,,
m n ie j przy jem na byw a prze jaż- normalny. 215 zł ulgowy. Do zniżki Nd razie wszystko wskazuje 
dżka stateczkiem  b ia łe j flo ty . A  upoważnf&ni są renciści, emeryci, na to, iż  żegluga Szczecińska 
przecież na razie na b rak  k lie n  Są“ ra i" o w L r ‘i .  ^rS^czym ^m a?. iest nj eźle przygotowana do se- 
tó w  narzekać tu  nie można. Od cy do lat 4 korzystają z jazdy bez zonu turystycznego. T rudno  jed 
m aja  -odnotowuje się wcale n ie- P*atn:e- , nak ja k  dotąd o p raw d z iw y
m a!y ruch, choć z. całą pew no- w ^ S e S f  S S " M a l e j  n « ?  spraw dzian te j gotowości, bo 
ścią am atorów  prze jażdżk i b ia - po porcie (wycieczki 1- i 2-godzi-n- cnoc ruch na wodnych szlakach 
lą  f lo tą  czy w yp ra w y  wodo lo - s} f l% r f^sy od^ '" . a3ąioSi<i w n ie zam arł — n ie  jest to  jesz- 
tem  do Św inoujścia by łoby w ię - ? ^ 2' wycieczka w y r iL a °  w iS S j Cze ,rzeczyw is ty  na tłok ja k i ma 
cej, gdyby pogoda dopisała. porze gdy zbierze się stosowna miejsce w  upalne dni,

T Y M  n ie m n ie j obecn ie  co  d z ie ń  f " ? 3 * ,d z ie n n ie  o d b yw a  się
m a m ie jsce  5 s ta ły c h  k u rs ó w  w o - ^  p rz e jB id te k  ^p o  p o rc ie . C eny 
d o lo tó w  ze Szczecina do S w in o u j-  b ile tó w  za jednogodzdnaią w yc ie cz - 
ścia (o  godz. 8, 10. 11, 15.30 ł  17.30) 'W y n o s z ą  90 zł. o p ła ta  n o rm a ln a  
o ra z  ty le ż  samo ze Ś w in o u jś c ia  d o  ,5* ¡ul|? Wj i ’  7
Szczecina (o godz. 8 10. 15.30 17.30 J rz ^ ba Jed n a k  u *
_____________ _______ • ____________  w zg lę d n ić  fa k t ,  że k o rz y s ta ją c y  z

—— — ty c h  p rze ja żd że k  n ie  są za d o w o le 
n i. iż  Ż eg luga  S zczec ińska  nde d a 
je  na ta ką  w yc ie czkę  p rz e w o d n ik a , 
k tó r y  o p o w ie d z ia łb y  z w ie d z a ją c y m  
to  i  o w o  o  p o rc ie . J a k  d o w ie d z ie - ' 
l iś m y  się — Ż eg luga  n ie  d ys p o n u je  
p rz e w o d n ik a m i. R odzi s ię  p y ta n ie
— dlaczego? A  ta kże , je ś li b ra k  
lu d z i, w a r to  b y ło b y  po m yś le ć  choć
b y  o  n a g ra n iu  na taśm ę p o d s ta w o 
w y c h  w ia d o m o śc i i  c ie k a w o s te k  do  
o d tw o rz e n ia  tu ry s to m  podczas w y 
c ie c z k i.

U trz y m y w a n e  je s t ta kże  po łącze
n ie  z p lażą M ie le ń ską . S ta te c z k i 
w y ru s z a ją  ta m  w e d łu g  n a s tę p u ją 
cego ro z k ła d u  ja z d y : godz. 9, 10. 
11. 13, 15. 16, 17 i  19, zaś w  drogę 
p o w ro tn ą  o p ó ł g o d z in y  p ó źn ie j 
(9.30. 10.30 Łtp.). N a raz ie  je d n a k  
n ie  o d n o to w u je  się dużego ru c h u
— n ic  dz iw n e g o , pogoda n ie  
chęca do  w y p ra w y  na plażę.

W tym miesiącu 
sprzedano 

70 ton kurczaków
M IN IO N Y  m ies iąc n ie  b y ł z ły  

d la  a m a to ró w  d ro b iu . We w szyst
k ic h  sk lepach  w ie le  b y ło  k u rc z a 
k ó w  n ie  o b ję ty c h  re g la m e n ta c ją  
sp rze d a w a n ych  po 300 z ł za k g . W 
PSS ..S po łem ”  o b liczono , iż  łą cz 
n ie  do s ta rczo n o  d o  s k le p ó w  nasze
go m ia s ta  70 to n  tego  to w a ru . B y 
ły  ponadto  in d y k i w  ilo śc i 30 to n . 
__________  (w ys)

*Z okazji Dnia Stoczniowca

Festyn w „Korabiu"
W  SOBOTĘ, 30 bm. w  Do- kursów zresztą będzie więcej nie 

m u K u ltu ry  „K o ra b ”  odbędzie S S ?  ycl?: przyg<>t?-
sią w ie lk i festyn  z okaz ji Dnia 
Stoczniowca. W  godz. od 10 do kurs niespodziankę.
14 szczecinianie mogą wziąć lo S n S S i*

P R z lw T n ^ f & S * 163 z a b a w ie - fR u f h ”, (k s ią ż k i, p ły ty  i tp . ) ,  C en-P R Z E W ID Z IA N O  w y s tę p y  zesipo- t ra ln e j S k ła d n ic y  H a rc e rs k ie j (a r 
ło w  a rty s ty c z n y c h . ta k ic h  ja k  ty k u ły  p o i.te ch n iczn e ) Z P O  D a - 
„R ęczno -nozna  ka pe la  p rz y d ro ż n a ” , na ”  (odzież dam ska ); s p ó łd z ie ln i 
„T ra w e rs ’ , „W u lk a n ”  i  „ K r y te -  „A L m a ”  (odzież dz ie c ię ca ) K P G O  
r iu m  . D la  n a jm ło d szych  p rz y g o to - (w a rzyw a ). RSOP oraz P rz e d s ię b io r 
w a n o  zestaw y b a je k , w y ś w ie tla n e  s tw a H u r tu  S p o żyw cze g o  (s ło d y - 
n on  s top, p ro g ra m  w  w y k o n a n iu  cze). P rz e w id z ia n o  p o n a d to  g ie łd v  
a.kt.orow „P le c iu g i”  o raz k o n k u rs y  ks iążek , p ły t,  s ta ro c i i  zn a czkó w  
— p la s ty c z n y  1 p io se n ka rsk i. K o n -  pocz to w ych . O prócz  te g o  czynne
---------- ---------------------- — ............................ -.będą w y s ta w y  k a k tu s ó w , m u sz li

m o rs k ic h , ry s u n k ó w  d z ie c ię c y c h  i 
znaczków  p o cz to w ych . Z a p la n o w a 
no ró w n ie ż  pokaz m o d y  dz ie c ie ce i 
o raz  a tra k c ję  fe s ty n u  — k o n k u rs  
„B o c ia n ie  gn ia zd o ’ d la  s iln y c h  i 
o d w a żn ych . (su)

wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 17 na u l  

R o b o tn icze j d w u  m ło d y c h  m ęż
czyzn po d o k o n a n iu  za ku p ó w  ‘ w  
s k le p ię  w s ia d ło  d o  dużego  „F ia ta ”  
i  — co fa ją c  w óz — w je c h a ło  po 
m ię d z y  p rz e ch o d n ió w . Jedoń z 
n ic h . 52 -le tn i F e lik s  Z . z w ró c ił 
uw agę k ie ro w c y ; w  o d p o w ie d z i 
pasażer w ozu  w y s k o c z y ł z „ F ia 
ta ”  i  u d e rz y ł F e liksa  Z. M ężczyz
na u p a d ł i  z ra n i ł  sob ie  g ło w ę . L e 
k a rz  pog o to w ia  s k ie ro w a ł rannego  
h e ja ZPita!a S praw ą za^ ła  się m i- 

W .S T A R G A R D Z IE  k o ło  k a n a łu

999 osób
wylosowało opony
999 S Z C Z E C IN IA N  w y lo so w a ło  o 

p o n y  do  F ia ta  126p. „P o lm o z b y f 
ju ż  o b s łu ż y ł ponad 300 osób. pozo
s ta li — czeka ją  na za w ia d o m ie 
n ia . S praw a je d n a kże  n ie co  się 
s k o m p lik o w a ła , b o w ie m  fa b ry k a  
z re a liz u je  um ow ę d o s ta w  o g u m ie 
n ia  w  ko ń c u  s ie rp n ia . Z n a czy  to  
iż  c t, k tó r z y  d o tą d  opon n ie  naby- 
l i ,  a są na liś c ie  szczęś liw ców  za
k u p ią  je  d o p ie ro  po  w a ka c ja ch .

„P o lm o z b y t” -  w yś le  za in te re so w a 
n y m  o d d z ie ln e  pism a je ś li t y lk o  
dostaw a  opon z fa b r y k i  d o trz e  do 
p rze d s ię b io rs tw a . B ędzie  to  je d n a k  
n ie  w cześn ie j n iż  w  s ie rp n iu  b r .

W ie le  n ie p o ro zu m ie ń  w y w o łu je  
n a d a l kw e s tia  zap isów  na lo so w a 
n ie  o g u m ie n ia  do in n y c h  m arek  
sam ochodów , z g ła sza ją  się np . o - 
soby z te re n u  w o je w ó d z tw a  i  też 
p rag n ą  u cze s tn iczyć  w  lo so w a n iu . 
P iszem y w ię c  po ra z  k o le jn y  że 
e k s p e ry m e n t „P o lm o z b y tu ”  d o ty 
czy  je d y n ie  Szczecina i  P o lic  o raz 
daw nego  p o w ia tu  Szczecin. M iesz
k a ń c y  Szczecina 1 P o lic  zgłaszają 
się za tem  d o  D a w ilo n u  p rz y  u l. 
S m o la ń sk ie j, gdzie  w y p e łn ia ją  s to 
sow ne d ru c z k i, n a to m ia s t m ieszkań 
cy  K o łb a sko w a  D o b re j*  Szczeciń
s k ie j i  N o w e g o  W arp n a  u da ją  się 
do  sw o ich  u rzę d ó w  g m .n n y c h . Oso 
b y  zam ieszka łe  np. w  G o le n io w ie . 
S ta rg a rd z ie  czy M y ś lib o rz u  n ie  m o 
gą zap isyw ać się na losow an ie  
opon w  szczec ińsk im  „P o lm o z b y - 
c ie ”  (wys)

Dziura w płocie
TER E N  na leżący do M ie jsk ie g o  

P rzedszkola n r  32 p rzy  u l.  S ta ro 
m ły ń s k ie j o ka la  d ru c ia n a  s ia tka . 
W m ie jscu , gdzie  u lic e  S ta ro m łyń ską  
i  T ka cką  łą czy  w ą s k i p rze sm yk  — 
ogrodzen ie  je s t d z iu ra w e , 1 to  a k u 
ra t  na ty le , że k tó re ś  ź baw ią cych  
się na p lacu  d z ie c i m oże sp o ko jn ie  
opuśc ić  swa przedszko lną  g rupę  I 
udać się ‘ w  ś w ia t. I  co  w te d y  — d y 
re k c jo  p rzedszkola?

(mg)

„Zagospodarowanie"
Podzam cza

P IS A L IŚ M Y  osta tn im i czasy jednoznacznie, że teren ten na- 
w ie le  na tem at zagospodarowa- dal będzie zajęty przez bara
n ia  szczecińskiego Podzamcza, czek pasujący tu ja k  przysło- 
P laniści słusznie t ra k tu ją  ten w iow a pięść do oka. 
te ren ja ko  m ięjsce ̂ -eprezenta- A  obok stoi sobie chluba p io - 
cyjne, godne istotnego doinwe- nu  inw estycyjnego PSS „Spo- 
stowania. Sezon turys tyczny ju ż  łem ”  czy li ru ina  po daw nym  
się rozpoczął. P o jaw ia ją  się w ięc barze „K ra k u s ” . Jak długo je 
na Podzamczu grupy tu rys tó w  szcze na tym  terenie będzie 
kra jow ych . Z  hote lu „A rk o n a ”  trw a ł bałagan? Czy służby a r- 
raz po raz w yrusza ją  w  m iasto ch itektoniczne Urzędu M ie jsk ie - 
au tokary  z zagranicznym i w y -  go oraz S traż Prezydencka tego 
cieczkowiczami. A  co za w idok  nie w idzą? Przecież nasi Czy- 
roztacza się na Podzamczu? te ln icy  — kon fron tu jąc , co p i-  

O statnio w  paw ilon ie  należą- szemy w  „K u rie rze ”  na tem at 
cym  do C entrum  In fo rm a tycz - zagospodarowania Podzamcza z 
nego G ospodarki M o rsk ie j za- panującą tam  rzeczywistością — 
częto prowadzić poważne prace po prostu się śmieją... 
inw estycy jne . W yn ika  z n ich  (M)

Notatnik szczeciński
O  D O M  K u ltu r y  SM „O d ra ”  w  godz. 10—14 na zw iedzan ie  Z a m ku  
P o lic a c h  posiada jeszcze w o ln e  o raz  im p re z y : o g. 10 i 11 — m in i-  
m ie jsca  d la  d z ie c i w  w ie k u  od 7 re c ita le  o rga n o w e  w  w y k o n a n iu  
d o  12 la t  na N ie o b o zo w ym  L e c ie  w  M . K lo -rek, o g. 11.30 i  13 — b a jk i 
m ie śc ie  (¡pó łko lon ia ) w  lip c u  b r .  f i lm o w e  d la  d z ie c i i  o g. 12 na 
O rg a n iz a to r zapew n ia  o b ia d y , n a - k o n c e rt zespo łów  e s tra d o w ych . P o - 
p o je  o ra z  a t ra k c y jn y  p ro g ra m  za - za ty m  e ksponow ane  są w y s ta w y  
ję ć . W sze lk ie  in fo rm a c je  pod n r fo to g ra fic z n e : „W y p ra w a  w  H im a - 
te l. 175-287 w  godz. 9—15, n a jp ó ź - ła je ” , „R y b o łó w s tw o ” , „50 la t  
n ie j do  3 lip c a . Z H P  w  S zczec in ie ”  o raz  w ys ta w a

O  W  ra m a c h  p a ra d y  m a ry n a t-  f i la te lis ty c z n a , 
s k ie j e s tra d y  „Ś w in o u jś c ie  84” . ^  w p o n ie d z ia łe k  o godz. U  w
dziś. w  p ią te k  o  godz. 18 d la  m ie - D K  „H e tm a n ”  — rozpoczęcie A k c j i  
szkańców  Szczecina w ys tą p ią  w  „L a to —84”  ba lem  pn . . Ż e g n a j szko 
T e a trze  L e tn im : zespół „9  F a la ”  z ło  — w ita jc ie  w a k a c je ” .
H e lu  z p ro g ra m e m  „W ie je  n a m , ,  
w ie je  n a m ”  o raz  zespół „ K o n tra -
s ty ”  z G d y n i z p rog ra m e m  ..M o r
sk ie  o p o w ie śc i” , a w  n ie d z ie lę  o 
godz. 19 — H a n ka  B ie lic k a  w  m o
n o logu  pt. „ U  nas w ese le j”  o raz 
g ru p a  „M a rc u s ” .

O  D K  SM  Ś ródm ieśc ie  (a l. W yzw o 
le n ia  85) zaprasza dz iec i w  spbotę o 
godz. 11 na p ro je k c ję  I I  części f i l -  

iu „A k a d e m ia  pana K le k s a ” .
O  R e k re a c y jn y  fe s ty n  o s ie d lo w y 

odbędzie  się w  sobotę o godz. 11 
na b o isku  a s fa lto w y m  za sk lepem  
„S y r iu s z ” . W raz ie  n ie pogody  — 
p ro je k c ja  b a je k  i  zabaw y w  k lu b ie  
o s ie d lo w ym  SSM p rzy  u l.  Jo d ło 
w e j 7.

O  O d d z ia ł szczec ińsk i P o lsk iego  
T o w . M iło ś n ik ó w  K a k tu s ó w  o rg a 
n iz u je  w  ra m a ch  F e s tyn u  S to czn io 
w ego W ystaw ę  K a k tu s ó w  w  D K  
„ K o ra b ”  w  sobotę i  n ie d z ie lę  w  
godz. 10—18. W p ro g ra m ie  m .in . 
a u k c ja  k a k tu s ó w , lo te r ia  fa n to w a , 
k o n k u rs , ry s u n k o w y  d la  dz iec i, 

ó  „N ie d z ie ln e  sp o tkan ia  zam ko
we”  — W D K  zaprasza 1 lip ca  w

W  pogoni za Monikq

Wały Jagiellońskie 
w Teatrze Letnim

PO o p o ls k im  w ys tę p ie  n ie  m ożna 
ju ż  w ą tp ić , że n a jp o p u la rn ie js z y m  
dziś zespołem  m u z y k i ro z ry w k o w e j 
w  Polsce są W a ły  J a g ie llo ń s k ie . 
R ud i S chube r* i  jego  k o m p a n ia  po 
d ra m a ty c z n y m  ro m ans ie  z c ó rk ą  
M azu ra  o s trzą  sobie k ły  na „M o 
n ik ę  — dz ie w czyn ę  ra to w n ik a ”  i  
w  d rodze  do ce lu  (c z y li na na d 
m o rską  plażę) zahaczą o - szczeciń
s k i T e a tr  L e tn i 7 l ip c a  (godż. 20).

B i le ty  są do n a b yc ia  w  k in ie  
„P ro m ie ń ”  a in fo rm a c je  na tem a t 
k o n c e rtu  uzyskać  m ożna pod n r 
te ł. 370-35 lu b  436-39. ( ł)

H A N D E L  I  U S Ł U G I

---- — Ul Upi ŁYŁUUl -
nego, 33-letńieigo m ężczyznę któ^-y 
po  p rze w ie z ie n iu  d o  szp ita la  
z m a rł.  M ężczyzna m ia ł p rzy  sobie 
k ilik a  p u s tych  op a ko w a ń  po  le k a r 
s tw a ch  oraz  l is t  pożegna lny  d o  ro 
d z in y .

O K O Ł O  godz. 20.30 w  P rz e c ła w iu  
dosz ło  do  a w a n tu ry  ro d z in n e j po 
m ię d z y  p ija n y m  m ężem  a żoną, 
k tó ra  w  p e w n e j c h w i l i  u godz iła  
m ęża nożem  w  b rzu ch . R annego 
o d w ie z io n o  d o  szp ita la . W y ja ś n ie 
n ie m  o k o lic z n o ś c i za jśc ia  za ję ła  
s ię  M O .

W E W S I Ż a rn o w o  gm . S tepn ica  
s p a liła  s ię  s todo ła  na leżąca do 
m ie js c o w e j ro ln ic z k i,  H e le n y  Ch 
S tra ty  -  160 tys. z ł. M il ic ja  za 
trz y m a ła  osobę p o d e jrza n ą  o  d o 
k o n a n ie  ce low ego p o d p a le n ia . D o 
chodzen ie  w  to k u . 1

j i n f o r m a y ö i v >
W yz w o le n ia  p rz y  p l. R od ła  w  no 
cy  z 29/30 06 b r. t ra m w a je  nocne 
l i n i i  n r  2 i  3 będą zastąp ione  a u to 
bu sa m i. t ra m w a je  nocne l in i i  n r  1 
będą k u rs o w a ły  z P om orzan  do 
G łębok iego , a t ra m w a je  nocne  l i ń l i  
n r  5 będą k u rs o w a ły  od S toczn i 
R e m o n to w e j do u l.  P o tu l ic k ie j.

W  Z W IĄ Z K U  z p ra ca m i m o n ta żo -

W  SOBOTĘ sk le p y  o g ó ln o sp o żyw 
cze, p ie ka rn icze  i  h a n d lo w e  czyn 
ne będą w  godz. od 7 do  13 p rz y  
~  af< W yzw o le n ia  6 1 85. S truga  
„H e lio s  K rz e m ie n n e j 11 i  48. P rzo - 
sd,° !™ !k o ' f n P ra c y . K rz y w o u s te g o  15. .
63 1 65. W iszesława. N e h r in g a . S tó ł-  ro d o w e j «  czynne  od 10 do 17. K . M ia rk i/K u  S łońcu , p l. H o łd u  w z p ra ca m i m o n u
czy ń s k ie j, B a t. C h ło p s k ic h . W y -  f p y  cu k ie rn ic z e  PSS czyn n e  od P ru sk ie g o . B u d z iszyń sk ie j, E . G ie r -  w y m i p rz y  T ras ie  Z a m k o w e l 
szynsk iego , J a w o ro w e j. M . B u cz- J° do ,16„ P r z y  ~  a l- N ie p o d le g ło śc i czak, os. S łonecznym  — czynne  do  d n iu  30 06 b r . t ra m w a je  l in i i  n r  6

K * M ia r k i- C hobo- t ’.  J a g ie llo ń s k ie j 12. K rz y w o u s te g o  godz. 18 a na D w o rcu  G łó w n y m  będą k u rs o w a ły  w  obu k ie ru n k a c h
D u n ik o w s k ie g o . N ie m ce - l 5;,ró S ' M °  »n ia  58 o raz  p rz y  i 11, P K P  “  c zyn n y  całą dobę. ob ja zd e m  t l .  u lic a m i: K a rd . W yszyń -

W lk n ’  K nm nn \S,k wg0- , P o w s ta ń c ó w  2 ,W?FS®? 8 ~  c z y n n y  w  godz. w  N IE D Z IE L Ę  czynne będą D e iik a  skiego . N ie p o d le g ło śc i, p l. H o łd u
W ida>’ ’ R n h ^ in f^ 04Pai P k ie r3, k w ia tó -  “ 1 7* _ . . . . . . .  tesy p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  52 P ru sk ie g o . M a te jk i.  M a lczew sk iego

U m i.  L u b e ls k ie j.  S K L E P Y  m ię s n o -w ę d lm ia rs k ie , od godZi 9 do 13 j  K rzyw o u s te g o  9 1 D ubo is . P rz y s ta n k i te j l i n i i  na 
W o jc iechow sk iego . Z a w a d zk ie g o , g a rm a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  1 ry b n e  od 13 do ,7  c u k ie rn ie  n rv w a tn e  u l,  Jana z K o ln a  i na u l  Ł a d v  
F e lczaka , W ojska  P o ls k ie g o  42 i  134 <PrzV u l.  B oh . G e tta  W a rsza w sk ie - " 2  1» , *  * p ry w a tn e  -w ' t y m  ^czasie tó d a  m e czvn ń e  Y
P y rz y c k ie j,  J a n ick ie g o , Z a w ro tn e j,  T k a c k ie j i  p l.  K il iń s k ie g o )  — K io s k i R uchu ”  — p o łow a  s ta n u  Z  p o w o d u  n a p ra w y  s ie c i t r a k c y j-
G o le n io  w s k ie  j . A r ty le r y js k ie j .  B u -  czynne w g .  od 8 do 13. S k le p y  s i f c i c ź y n n a w  godz o d T  do l 4̂  n e j ? r ^ B r a m t e S t o w e j  w n ó c y  
d z is z y n s k ie j K o ś c ie ln e j. P o k o ju , w a rzyw n o -o w o co w e  1 spożyw czo - d y ż u r n e ja k  w  sobotę. z 30 06 na 1 07 b r . t ra m w a je  n o c -
N iepod leg łosc i. G ro d z k ie j.  M io d o - ™ lne  (ca ła  siec) czynne  w  godz. y W ^  ne  l i n i i  n r  2. 3. 7 i  8 będą zastą -
^ i , * , r ^ K iu3ink ie3 ’i p j a s tó w * R óżane j, 14i f^ k le ?y, •nl OI?2,po l ci w,? p rz y  “ * P O C Z T A  p io n e  a u to b u sa m i, t ra m w a je  nocne
K o lu m b a , R e w o lu c ji P a z d z ie rn ik o -  u l.  S to łc z y n s k ie j 171, M a łk o w s k ie g o  l i n i i  n r  4 będą k u rs o w a ły  z P o -
w eń  G e tta  W arszaw sk iego . M a z u r-  16 i  T k a c k ie j 1 czynne  od 13 do ¿7. w  SOBOTĘ c z y n n y  będzie ca łą  m o rza n  do D w o rca  N iebuszew o 
n ino  D ,°p ie )V , S z cze c iń sk ie j. C ho - S k le p y  p rze m ys ło w e  n ie czyn n e  z  d obę  te le g ra f i  te le fo n  p rz y  a l. (p rzez p l.  R od ła ) a t r a m w a je  no c - 
rrOrki « »  v,os<w  S a n to c k re j. Sze- w y ją tk ie m  D o m u  H a n d lo w e g o  p rz y  N iepod leg łośc i 4 i o ra z  Szczecin-30 ne l i n i i  n r  3 będą k u rs o w a ły  z 
ro is ie j j  B on . W a rsza w y  6. N a to - a l.  N ie p o d le g ło śc i 19. D o m u  T o w a - na D w o rcu  G lów m ym , p o zos ta łe  G łę b o k ie g o  do D w o rca  N iebuszew o 
m ia s t sk le p y  d yż u rn e  — p rz y  a l.  row e g o  „C e n tru m ”  i  C e p e lii — w  U P T  o tw a r te  będą w  godz. od 8 (u l.  Ja g ie llo ń ską . P ia s tó w . M . B u cz - 
nWyzw:ole,l.i a , 32- C ze rw o n e j. Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  — czyn  do 13, a P o lice  3 od 9 do 11. k a  i  W yzw o le n ia ).
9 M a ja , B a rb a ry . Z a m k n ię te j.  W it -  n y c h  w  godz. od 10 do 16. n a to -  Z  PO W O D U  n a p ra w y  s ie c i t r a k c y j
k ie w ic z a  Z a m ie js k ie j.  P a rk o w e j, m ia s t s k le p y  R zem ieś ln iczego D o m u  K O M U N IK A C J A  c y jn e j na u l.  K u  S łońcu  w  d n iu

i  Re y m ° n ta  i  W illo w e j czynne  be- T o w a ro w e g o  czynne  w  godz. i 0—14. 1 07 b r .  w  godz. od 8 do 18 tra m -» TTT , . . .  I  j  **»^»**-ci 1 w u iu w o a  t e r n i e  u ę -
d rze w a  ł ‘d o f r i i f  J p a d l j  ! dą «1°, eodz. 17.. D om  H a n d lo w y  K io s k i „R u c h u ”  o tw a r te ” w ‘ g o d £  .. ________, ________  . ......... . . . . .
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